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R E K L A M AP O L I T Y K A

Oferta ważna do wyczerpania zapasów

335Twoje miasto. Twój sklep.

Pierwsza rata w lipcu

www.maxelektro.pl

SKLEPÓW
w Polsce
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999,-
1099,-

100zł TANIEJ

Kuchnia Inox
58GEH2.33ZpPF(Xx)

Zmywarka
DFS 05011 W

KWITNĄCE PROMOCJE

A            klasa
65 l

  

pojemność Inox 50 cm
szrokość

8
funkcji Schowek

899,-
999,-

100zł TANIEJ

45 cm
szerokośćA+

            klasa
10

kompletów
5

programów
5

temperatur

Połowa załadunku,  program mini 30

Zwiększona powierzchnia piekarnika

GRATIS 10 szt.
Tabletek Finish 

Quantum Lemon 

GRATIS czajnik 
Amica KO 3031
o wartości 89 zł

WIELKIE OTWARCIE 30.04 
godz. 9:00

LUBSKO, ul. Popławskiego 14-16

Odkurzacz
ZVC 165YF

169,-
189,-

20zł TANIEJ

Lekki
i kompaktowy

2,5 l
worekA            klasa

15,6”

1399,-
100zł TANIEJ

Laptop X551MAV-HCL1201E

1299,-

Intel N2840 
Procesor Intel 

4 GB 
RAM

500 GB 
HDD

329,-

5” 
ekran

5.1
Lollipop

Quad 
Core

5 MPx tył
2 MPx przód

aparat
Dual 
Sim

Smartfon 
Lenny2
czarny
niebiesko-zielony

NOWOŚĆ

1. W piątek 4 marca br. odbył się zorga-
nizowany dla młodzieży naszych szkół 
turniej pn. „Młodzież zapobiega poża-
rom”. Serdecznie dziękuję pracownikom 
Wydziału Spraw Obywatelskich i USC 
sprawnej organizacji konkursu, a wyróż-
nionej młodzieży gratuluję odniesionych 
sukcesów. 
2. W czwartek 10 marca odbyła się w 
LDK-u uroczystość z okazji rocznicy 
odrodzenia samorządu i 25–leciaMa-
gazynu Lubskiego. Serdecznie dziękuję 
wszystkim przybyłym gościom za udział, 
a osobom zaangażowanym w przygoto-
wanie i przeprowadzenie uroczystości 
dziękuję za owocną pracę.
3. Odbyły się zebrania sprawozdawczo
-wyborcze naszych OSP. Zmiany perso-
nalne nastąpiły w OSP Chocicz (Tomasz 
Andrzejczak – prezes, Wojciech Pietras – 
naczelnik, Mariusz Korżel – wiceprezes) 
i w OSP Stara Woda (Paweł Opuszko – 
prezes, Paweł Kloc- wiceprezes, Robert 
Boczar – naczelnik).
4. Odbyły się posiedzenia rad nadzor-
czych naszych spółek. Omówiono na 
nich wyniki finansowe za 2015 rok i 
pierwsze dwa miesiące nowego roku, 
przedstawiono plany inwestycyjne oraz 
kierunki działań zarządów na 2016 rok.
5. Kontynuujemy przygotowania do 

wdrożenia programu „500+”. Organi-
zacyjnie jesteśmy przygotowani do jego 
realizacji. Z zadań remontowych zostało 
nam jeszcze modernizacja i przeniesienie 
kasy – czekamy na zamówione podze-
społy. W kwietniu zadanie powinno być 
zakończone.
6. Zakończyliśmy weryfikację wniosków 
na realizację zadań w ramach Budżetu 
Obywatelskiego. Złożono 27 wniosków, 
jeden został wycofany przez wniosko-
dawcę. W wyniku przeprowadzonej 
weryfikacji pozytywną rekomendację 
otrzymało 15 wniosków, a negatywną 
-12 wniosków. W najbliższym czasie 
opublikujemy wszystkie wnioski wraz z 
rekomendacją i uzasadnieniem na naszej 
stronie internetowej, w zakładce Budżet 
Obywatelski. W terminie od 1 do 15 
kwietnia przeprowadzimy głosowanie, 
w celu dokonania wyboru najpopular-
niejszych projektów.
7. Kontynuujemy prace nad koncepcją 
ścieżki rowerowej Lubsko – Zielona 
Góra. Po konsultacjach z Zarząd Dróg 
Wojewódzkich, Lasami Państwowy-
mi i Gminą Nowogród Bobrzański 
zmieniliśmy stronę drogi, po której ma 
przebiegać ścieżka. Jadąc z Lubska do 
Nowogrodu Bobrzańskiego chcemy ją 
umieścić po lewej stronie drogi. W ten 

sposób uzyskamy niższe koszty inwesty-
cji i lepsze warunki przejścia przez Starą 
Wodę i Tucholę. 4 kwietnia będziemy 
rozmawiać o naszej koncepcji ścieżki 
i warunkach jej realizacji z Zarządem 
Województwa.
8. W dniach 16-18 marca uczestniczyłem 
w Konwencie Zrzeszenia Gmin Woje-
wództwa Lubuskiego, na którym przy-
jęto sprawozdanie zarządu z działalności 
w 2015r. oraz przyjęto kilka stanowisk w 
bieżących sprawach.
9. W sobotę 19 marca odbył się w Górzy-
nie Turniej o Puchar Sołtysa. Zgłoszone 
zespoły były bardzo mocne, a mecze 
zacięte i emocjonujące. Z przyjemnością 
informuję, że I miejsce zajęła drużyna 
Urzędu Miejskiego w Lubsku. Gratuluję 

zawodnikom i życzę dalszych sukcesów. 
10. W poniedziałek 21.03.2016 r. rozpo-
częliśmy roboty związane z przebudową 
odcinka chodnika przy ul. Przemysłowej 
w Lubsku, od skrzyżowania z ul. Modrą 
do skrzyżowania z ul. Klonową. 
We wtorek 22.03.2016 r. na wniosek 
Starosty Żarskiego, Janusza Dudojcia, 
w siedzibie naszego Urzędu odbyło się 
spotkanie w sprawie organizacji ruchu na 
remontowanych drogach ul. Bohaterów 
i E. Plater. W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele Starostwa Powiatowego 
w Żarach, Urzędu Marszałkowskiego, 
Zarządu Dróg Wojewódzkich, Urzędu 
Miejskiego w Lubsku oraz Policji. 
Podczas spotkania omówiono problemy 
komunikacyjne związane z remontem 

ww. dróg oraz propozycje ich rozwią-
zania. Ponadto rozważano możliwości 
zmiany stałej organizacji ruchu na ww. 
drogach po zrealizowaniu przedmiotowej 
inwestycji.

Partnerska wizyta
W dniach 04 – 06 kwietnia Burmistrz 
Lubska Lech Jurkowski gościł czterooso-
bową delegację z miasta partnerskiego 
Vlotho, w skład której wchodzili nowo 
wybrany Burmistrz Vlotho Rocco Wil-
ken, dr Angelika Gram-Wilkiewicz, Axel 
Mowe oraz Michael Fißmer. W ciągu 
trzech dni wizyty przedstawiciele Vlotho 
zwiedzili Lubsko, a także byli bardzo 
gościnnie przyjmowani we wcześniej 
zaplanowanych miejscach : Gimna-
zjum nr 1 im. Królowej Jadwigi, OSiR 
(obiekty: hala sportowo-widowiskowa, 
stadion, zalew „Karaś”), Lubski Dom 
Kultury, Miejska Oczyszczalnia Ście-
ków. Podczas wizyty delegacja spotkała 
się również ze starostą żarskim Januszem 
Dudojciem oraz zarządem Stowarzysze-
nia Partnerskiego Lubsko-Vlotho. Goście 
z Vlotho byli pod ogromnych wrażeniem 
miasta Lubsko jak i przyjaznej atmosfery 
towarzyszącej podczas przebiegu trzy-
dniowej wizyty.

fot. Beata Pawlak – Alechno

Sprawozdanie Burmistrza Lubska z działalności w okresie od 25 lutego do 30 marca 2016r.

Pamiątkowe zdjęcie z gośćmi z Vlotho

W środę 30 marca 
odbyła się sesja Rady 
Miejskiej. Radnych 
podzieliło głosowanie 
w sprawie skargi na 
Burmistrza Lubska.

Gościem sesji był Starosta Powia-
tu Żarskiego.
 - Rok 2015 zamknęliśmy nie-
wykorzystanymi środkami w 
kwocie 10 milionów złotych, 
na wolnych środkach mamy 6 
milionów złotych, także jesteśmy 
dobrze sytuowani. Na inwesty-
cje w Lubsku poszło: 1 mln na 
„Szpital na Wyspie”, 0,5 mln na 
ZSOiE, 150 tyś, na Dom Opieki 
Społecznej. Na ten rok jest wiele 
projektów: remont ulicy E.Plater, 
droga Lutol-Górzyn , Tymienice-
Grabków i Dąbrowa do granicy 
powiatu to jest 32 km dróg. Są 
przygotowywane projekty dróg 
w Chociczu, Białkowie i Mokrej 
oraz przeszedł projekt na drogę 
w Górzynie. Wnioskujemy jako 
Starostwo wspólnie z gminą – w 
ramach projektu Polsko-Saksoń-
skiej współpracy transgranicznej. 
Remont drogi na ulicy Bohate-
rów, to nie jest przełożenie kostki, 
a przebudowa drogi( koszt ok. 
2mnl.zł). Planowane zakończe-

nie inwestycji jest przewidziane 
na 10 października br. W czasie 
dyskusji wynikła sprawa budo-
wy ronda na ulicy XX-lecia - w 
okolicy Placu Vlotho. Podczas 
remontu drogi będzie również 
wymieniona instalacja elektrycz-
na jak również wodociągowa. 
Starosta zapewnił, że Powiat 
na pewno dołoży pieniądze na 
budowę ronda (jeżeli będzie 
taki projekt) w okolicach Placu 
Vlotho – poinformował Janusz 
Dudojć.
Po wystąpieniu Starosty przy-
stąpiono do głosowań, podjęto 
uchwały: 
- w sprawie zmiany uchwały nr 
XVI/70/15 Rady Miejskiej w 
Lubsku z dnia 22 lipca 2015 r. w 
sprawie przyjęcia Planu Gospo-
darki Niskoemisyjnej dla Gminy 
Lubsko na lata 2015-2020.
- w sprawie określenia „Pro-
gramu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na terenie 
Gminy Lubsko”.
- o wyrażenie zgody na bezprze-
targowe zbycie nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy 
Lubsko.
- o wyrażenie zgody na zawarcie 
umowy dzierżawy nieruchomości 
na czas nieoznaczony oraz na 
odstąpienie od obowiązku prze-
targowego trybu zawarcia umowy 
dzierżawy.
- o odmowie wyrażenia zgody 
na rozwiązanie stosunku pracy z 
radną Sylwią Werstler
(Lepsze Jutro Lubska).
- o zmianie Uchwały Budżetowej 
Gminy Lubsko na 2016r.
- o zmianie Wieloletniej Prognozy 
Finansowej Gminy Lubsko na 
lata 2016 – 2020.
Następnie rozpatrywano projekt 

uchwały w sprawie zasad gospo-
darowania gminnym zasobem 
nieruchomości, który wzbudził 
zainteresowanie przewodniczą-
cego komisji finansów
- Co zmienia ta uchwała, czy nie 
jest to znaczna różnica, że Bur-
mistrz po podjęciu tej uchwały 
będzie mógł bezprzetargowo 
wydzierżawić działkę do 10lat? – 
pytał radny Tomasz Apanowicz.
Z argumentacją radnego zgodził 
się włodarz gminy.
-Projekt uchwały który wnosiłem 
zakładał uproszczenie i uporząd-
kowanie starych i nieaktualnych 
zapisów z 2003 r. Wydłużenie 
czasu dzierżawy było propozycją 
Wydział Geodezji i Rolnictwa. 
Pani Naczelnik chodziło tylko 
o to, że są przypadki gdzie ktoś 
ponosi duże koszty np. na uzbro-
jenie działki i wtedy dzierżawa na 
okres do 35 miesięcy jest nieopła-
calna. Dlatego zaproponowała w 
projekcie tej uchwały  możliwość 
wydłużenia okresu  dzierżawy do 
10 lat. Tego samego dnia i na tej 
samej sesji RM wyraziła zgodę 
na dzierżawę na okres dłuższy- 
wskazał Lech Jurkowski. Po 
długiej dyskusji odrzucono ten 
projekt.
Najwięcej emocji wzbudziła skar-
ga Pana Franciszka Makarewicza 
na działalność Burmistrza Lecha 

Jurkowskiego. Dyskusja była go-
rąca i pełna obustronnych oskar-
żeń. W sprawie chodzi o sprzedaż 
terenu na ul. Kilińskiego, o który 
od lat toczy spór skarżący i ciotka 
obecnego Burmistrza.
-Uchwała o sprzedaży działki 
podjęta była jeszcze w 1997r., 
a w 2011  r była uchwała o nie 
przetargowej sprzedaży rzeczo-
nej działki, Ja jako Burmistrz 
wykonałem tylko to co było 
uchwalone i nie mam sobie nic 
do zarzucenia – wyjaśnił radnym 
Lech Jurkowski
Wymiana zdań była pełna emo-
cji i obustronnych oskarżeń. Po 
długiej dyskusji przystąpiono do 
głosowania, w wyniku którego 
stosunkiem głosów 7 do 6 uznano 
skargę za zasadną. Za uznaniem 
skargi za zasadną głosowali: 
Andrzej Tomiałowicz, Tomasz 
Apanowicz, Radosław Bonda-
renko, Ewa Grzywacz, Hieronim 
Nawrot, Stefan Żyburt ( wszyscy 
Forum Samorządowe) oraz Hen-
ryk Pełka ( Lepsze Jutro Lubska). 
Za odrzuceniem skargi głosowali: 
Karolina Białek (SLD Lewica 
Razem), Emilia Zajączkow-
ska(Razem Niezależni), Marcin 
Flies(Razem Niezależni),Robert 
Słowikowski(Razem Niezależ-
ni), Ireneusz Kurzawa(Razem 
Niezależni). Podczas głosowania 
nieobecne były radne: Sylwia 
Werstler oraz Zofia Zawiślak.
Uznanie skargi za zasadną, samo 
z siebie nie rodzi żadnych dal-
szych konsekwencji. Nie wia-
domo natomiast w jaki sposób 
będzie chciał wykorzystać wynik 
głosowania skarżący. Natomiast 
Burmistrz zapowiada, że dla nie-
go sprawa na tym się nie kończy.

I.G

To tylko polityka Radnych z 
FS. Znaliśmy opinię trzech 

radców prawnych, ale 
niestety Przewodniczący 
Żyburt jak stwierdził „nie 
podziela opinii radców 

prawnych”. Zdołał także 
przekonać do swojego 

zdania resztę radnych z FS 
i radnego Pełkę. Myślę, że 

tej sprawy tak nie zostawię – 
komentował Lech Jurkowski

Remont drogi na ulicy Bohaterów, 
to nie jest przełożenie kostki, 
a przebudowa drogi( koszt ok. 

2mnl.zł). Planowane zakończenie 
inwestycji jest przewidziane na 
10 października – poinformował 
starosta żarski Janusz Dudojć

Burmistrz złamał prawo. 
Na podstawie faktów 

trzeba było zagłosować 
za przyjęciem skargi – 

uzasadniał Hieronim Nawrot

Mam swoje lata. Kierowałem 
się prawdą i uczciwością. 

Nie chcę nikogo skrzywdzić. 
Moim zdaniem Burmistrz za 
późno przedstawił Radnym 
argumentację prawników – 

tłumaczył Henryk Pełka

Moja nieobecność podczas 
głosowania to po prostu zwykła 

niedyspozycja w tym dniu – 
poinformowała Zofia Zawiślak

W dniu 30 marca wzięłam 
urlop, aby uczestniczyć w 
obradach sesji. Okazało 
się , że sesja rozpocznie 

się dopiero o godz. 
13.30. Na początku 

sesji poinformowałam 
Przewodniczącego, że o 

godz.16.15 mam pożegnanie 
swojego podwładnego, który 

przechodzi na emeryturę. 
Wyszło tak, jak wyszło ale 
nie ma to nic wspólnego 
z tym, że nie chciałam za 

tym głosować czy uciekłam 
przed głosowaniem. Po 

zapoznaniu się ze sprawą na 
pewno nie głosowałabym za 
przyjęciem skargi – wyjaśniła 

Sylwia Werstler

Dla mnie skarga była 
niezasadna. Jeżeli Burmistrz 

załatwił tą sprawę, która 
ciągnęła się od wielu lat, to 
jest ok. Dla mnie trochę to 
dziwne, ja opieram się na 
opinii Burmistrza i radców 

prawnych, z których wynika, 
niezasadność skargi, a 
ktoś uważa, że opinie te 
są nieważne. Ja tego nie 

rozumiem. Łatwo jest rzucić 
kamieniem w kogoś, myśląc, 
że samemu jest się bez winy 

– argumentował Ireneusz 
Kurzawa

Podzieleni skargą
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Gmina Lubsko 
pozyskała 300 ha 
ziemi i można ją 
sprzedać, pokrywając 
wydatki gminy – takie 
informacje przekazał 
na grudniowym 
spotkaniu 
z mieszkańcami były 
burmistrz Bogdan 
Bakalarz.

Nad propozycją byłego wło-
darza zastanawiali się również 
radni na komisjach. Postano-
wiliśmy więc sprawdzić, gdzie 
jest owe 300 ha. Od ponad roku 
przewodniczący komisji rewi-
zyjnej Stefan Żyburt nie może 
znaleźć, gdzie jest prawie 40 ha 
należące do LWiK (o tym w ko-
lejnych Magazynach Lubskich). 
Podczas wspominanego spotka-
nia Bogdan Bakalarz wytknął 
obecnemu burmistrzowi, że jest 
taka możliwość, aby zbyć te 
tereny i w ten sposób pozyskać 
spore pieniądze do budżetu. 
- Gmina pozyskała wiele grun-
tów w różnych miejscach. Nie 
chodzi o scalanie gruntów. Są 
to obie strefy, 40 ha to zalew 
Nowiniec, jest też kilkanaście 
hektarów koło cmentarza. Jest 
też około 30 działek budowla-
nych przy ul. Witosa, czy teren 
koło Szkoły Podstawowej nr 
1.Średnia cena za hektar to 50 
tys. zł. – wyjaśnia Bogdan Ba-
kalarz. Są też działki nad zale-
wem „Karaś” gdzie pan Dudojć 
chce zrobić jakąś inwestycję, na 
którą według mnie miasta nie 
stać. Lepiej te działki sprzedać 
i mieć z tego podatki, zamiast 
trzymać i samemu sobie płacić 
podatek – uzupełnia. 

Nie wszystko i nie od razu
Okazuje się, że sprzedaż działek 
to nie jest taka prosta sprawa.

- Obowiązuje 10 letnia karencja. 
Jeżeli gmina chciałaby sprzedać 
działki wcześniej, to Skarb Pań-
stwa mógłby je odebrać. W tym 
roku można już sprzedawać po-
szczególne tereny, trzeba tylko 
dokładnie sprawdzić które. Są 
na to dokumenty w Urzędzie – 
wskazuje były włodarz gminy.
Co jest w dokumentach urzędu?
Jak nas poinformowano w lub-
skim magistracie:
• 140 ha należy do zbiornika 
retencyjnego,
• 40 ha są to tereny strefy prze-
mysłowej Lubsko – Górzyn, na 
które od 5 lat nie ma chętnych.
• 20 ha to tereny strefy przemy-
słowej na Reymonta. 
• Około 100 ha, które są rozsiane 
po całej gminie. np. w Tucholi 
Żarskiej część to boisko, a część 
cmentarz. Są też drobne grunty 
w innych wioskach. Jednak pro-
ste wyliczenie, rodem ze szkoły 
podstawowej, daje wynik 300. 
O co więc chodzi? Z tym pyta-
niem zwróciliśmy się do burmi-
strza Lubska.
- Jak się dobrze sprawdzi to z 
tych 300 ha niewiele zostaje. 
Połowa pozyskanych gruntów to 
zalew Nowiniec. Są też drobne 
działki np. w Małowicach i Lu-
tolu, tyle że tam jest np. boisko, 
albo oczyszczalnia ścieków, 
tak jak w Tucholi Żarskiej. 
Oczywiście mamy ponad 30 ha 
na strefie w Górzynie i ponad 
3 na strefie przy ul. Reymonta, 
ale jak jest ze sprzedażą tych 
gruntów to wiemy od kilku 
lat. Jest też kilka mniejszych 
działek, ale położonych np. w 
okolicach wysypiska śmieci lub 
cmentarza. To co można i jeśli 
będą zainteresowani będziemy 
sprzedawać – podsumowuje 
Lech Jurkowski.

Marek Stępień

Gdzie jest 300 
hektarów?

Maciej Rosiński pojawia 
się na imprezach 
charytatywnych (ostatnio 
prowadził WOŚP), działa 
społecznie, krzewi 
ducha harcerstwa, jest 
tradycjonalistą, stara się 
być obiektywny i uczciwy, 
cechuje go wrażliwość 
na problemy innych ludzi. 
Zaciekawiło mnie, jak na to 
wszystko można znaleźć 
czas?
- Czym się obecnie zajmujesz?
- Obecnie głównie działam w funda-
cji Joanny Brodzik „Opiekun serca”. 
Skupiamy się na organizacji festiwalu, 
który od wielu lat odbywał się w Lubsku 
pod egidą Lubskiego Domu Kultury 
i Stowarzyszenia Lubuskie Prezentacje 
Wokalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski. W tym roku odbędzie się on na 
przełomie czerwca i lipca. Od dwóch 
lat prowadzę w Żarach 1 drużynę wę-
drowniczą „Wędrole”, a członkiem ZHP 
jestem od ponad 9 lat. Poza tym jestem 
członkiem Stowarzyszenia Ludzi Aktyw-
nych „Mrowisko”. Biorę czynny udział 
w prowadzeniu imprez charytatywnych.
- No właśnie Maćku, jak znajdujesz 
czas na realizację swoich ambicji?
- Jak mówi moja mama – im więcej 
obowiązków, tym lepsza organizacja 
czasu. I w zasadzie mógłbym już nic nie 
mówić. Konkretnie robię to w ten sposób, 
że wcześniej wszystko planuję. Odby-
wają się cykliczne spotkania zarządów 
czy członków wspomnianych przeze 
mnie organizacji, na których staramy 
się zaplanować działania, bo tylko w ten 
sposób można osiągnąć skutek w działa-
niu. Szczerze mówiąc jestem generalnie 
zdziwiony, ponieważ uważam (i nie tylko 
ja), że jestem osobą roztrzepaną. 
- A jak to wszystko się zaczęło, skąd ta 
Twoja pasja? 
- Długo się nad tym zastanawiałem i do-
szedłem do wniosku, że duży wpływ na 
moją aktywność ma wychowanie w war-
tościach, jakie niesie ze sobą ZHP, gdzie 
przysięga się m.in. niesienie pomocy 
innym. Pierwszym silnym impulsem był 

moment, kiedy mama wciągnęła mnie 
w pomoc przy organizacji finału WOŚP 
wiele lat temu, będąc szefem sztabu. 
Potem to już się po prostu działo. Nagle 
zacząłem spotykać ludzi podobnych do 
mnie, niosących bezinteresowną pomoc. 
Z czasem uświadomiłem sobie, że poma-
gać innym to taka naturalna rzecz.
- Pamiętam naszą rozmowę sprzed 
kilku miesięcy. Powiedziałeś, że naj-
ważniejsze jest dla Ciebie szczere 
i uczciwe podejście do życia i ludzi. Czy 
możesz rozwinąć ten wątek?
- Podczas współpracy z osobami bardziej 
doświadczonymi, z większym stażem w 
„branży”, co bardzo często się zdarza, 
śmiało i odważnie podsuwam swoje su-
gestie i pomysły, licząc na ich otwartość. 
Szczerość to moim zdaniem podstawa w 
działaniu i dlatego, gdy czuję, że coś idzie 
nie tak, że odbiegamy od obranego celu, 
jestem w stanie bezpośrednio określić 
swoje stanowisko w tej sprawie. Czasem 
warto po prostu zrobić krótką przerwę 
i pójść na spacer.
- Moje dzieciństwo to było kopanie 
piłki na podwórku, przewrotki na trze-
paku, włażenie na drzewa, jeżdżenie 
tyłem na rowerze, gra w palanta, w 
karty, piaskownica, pływanie w rzece. 
Ty urodziłeś i wychowałeś się w epoce 
komórek, Internetu, FB itd. Świat 
bardzo się zmienia i to coraz szybciej. 
Jak więc zachować równowagę między 
przeszłością i przyszłością, jak prze-
trwać, jak nie zwariować?
- Na szczęście moi rodzice zachowy-

wali równowagę między technologią, 
a normalnym wychowaniem. Dzięki 
temu doświadczyłem również tych rze-
czy, które są zawarte w treści pytania. 
Natomiast teraz oczywiście korzystam 
z telefonu czy Internetu, ale nie poświę-
cam się temu. Co zrobić, aby nie zwario-
wać? Po pierwsze, aktywny sposób ży-
cia, spotkania z ludźmi w niewirtualnym 
świecie, poszukiwanie własnego hobby, 
racjonalne planowanie czasu. Internet 
a szczególnie portale społecznościowe 
to pochłaniacze życia. I choć sam na co 
dzień korzystam z tego typu komunika-
cji, to staram się robić to z głową, czyli 
tyle, ile potrzebuję. Oczywiście zdaje 
sobie sprawę, że dzisiaj już nikt nie bę-
dzie wysyłał gońca z listem, ale jestem 
jednym z tych szczęśliwców, którzy 
otrzymali list w tradycyjnej, papierowej 
formie i nie było to pismo urzędowe. 
I muszę przyznać, że zarówno czytanie, 
jak i tworzenie (pisanie) lisów sprawia mi 
ogromną przyjemność. Myślę, ze każdy 
powinien tego doświadczyć.
- Co jest Twoim celem, jakie masz 
plany i aspiracje?
- Moim celem jest widzieć uśmiech 
na twarzach osób, którym pomagam. 
Ambitnie planuję dostać się do szkoły 
teatralnej na wydział aktorski. Bardzo 
ważnym elementem życia jest to, co 
robię dla innych i myślę, że nigdy tego 
nie zaniecham, że będę w tym trwał, bo 
to po prostu daje mi szczęście.
- Dziękuję za rozmowę

Rozmawiał M.Sienkiewicz

To po prostu daje mi szczęście
Fundacja Joanny Brodzik "Opiekun Serca" to filar działalności Maćka Rosińskiego

Zamierzam studiować na wydziale aktorskim podkreśla Maciek siedząc 
w nowo nabytym Oplu Astra kabrio

Ogromnie się cieszę, 
że po dziesięciu latach 
załatwiania wszystkiego 
w sprawie tzw. „Projektu 
Gubin” - elektrowni i 
kopalni odkrywkowej 
węgla brunatnego między 
Gubinem a 
Lubskiem 

„na gębę” i na wiarę - 
snucia fantastycznych 
opowieści o tysiącach 
miejsc pracy, w końcu 
niektórzy lubuscy politycy 
zaczynają domagać się 
dokumentów i nawet je 
czytają. Lepiej późno niż 
wcale.

Senator Waldemar Sługocki z Platformy 
Obywatelskiej zwrócił się z zapytaniem 
do PSE S.A. (Polskie Sieci Elektroener-
getyczne – spółka zarządzająca polskim 
systemem energetycznym) jak to jest z 
planowanym podłączeniem elektrowni 
pod Gubinem do polskiej sieci energe-
tycznej. Odpowiedź, którą dostał zadzi-
wiła nawet mnie. Okazało się bowiem, 
że „inwestor planujący budowę kom-
pleksu energetycznego Gubin-Brody 
nie złożył wniosku o określenie przy-
łączenia do sieci przesyłowej”, a PSE 
”nie posiada infrastruktury sieciowej 
służącej do odbioru energii elektrycz-
nej z kompleksu Gubin – Brody”. 
Do pisma dołączono odręczny rysunek 
pokazujący Gubin tuż koło Eisenhütten-
stadt, który dowodzi, że cały nasz ob-

szar stanowi dla managerów PSE 
S.A. bardzo 

tajemniczy 
i jeszcze 
s ł a b o 
rozpo -
znany 
zakątek 
kraju.
W 
Inter-
necie 
p o d 

oficjalnym adresem PSE: 
http://www.pse.pl/uploads/obrazki/
plan_sieci_elektroenergetycznej_najwy-
zszych_napiec.jpg znajduje się dokładna 
mapa oficjalnych planów inwestycyj-
nych PSE S.A. i na tej mapie bardzo 
dokładnie widać, jak wielkim łukiem 
- wszelkie istniejące i planowane linie 
wysokiego napięcia - omijają nie tylko 
nasz rejon, ale i całą okolicę Zielonej 
Góry. Skoro jednak pan senator już za-
czął pisać, to zachęcam go również do 
korespondencji np. z PGE S.A., która 
jest sprawcą tego całego kopalnianego 
zamieszania na naszym terenie. Tam 
warto na przykład zapytać o to, dlaczego 
w dokumentacji przesłanej jeszcze przez 
PGE Gubin do Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Gorzowie Wlkp. 
również zapomniano o elektrowni pod 
Gubinem. Można by też zwyczajnie 
przeczytać oficjalną strategię PGE S.A., 
pod adresem:
http://www.gkpge.pl/media/pdf/PGE_
strategia2014_2020.pdf, gdzie na str. 11 
jest wyraźnie napisane, że tzw. „projekt 
Gubin” będzie zrealizowany jedynie w 
przypadku zmiany polityki klimatycz-
nej, ale zawsze można zapytać zarząd 
PGE S.A. - czy wie, co jest napisane 
w ich strategii? Szczególnie, że mamy 
kolejny nowy Zarząd strategicznej spółki 
energetycznej. Żeby było sprawiedliwie 
nie śmiejemy się tylko z odręcznej mapy 
PSE SA. Swego czasu inną mapę poka-
zało PGE SA, gdzie Gubin zlokalizowa-
no pod Turowem(!). Jednego możemy 
być pewni – z punktu stale zmieniających 
się zarządów spółek skarbu państwa – 
Gubin leży przy granicy z Niemcami. Jest 
to wielkie lubuskie osiągnięcie, ponieważ 
pamiętam czasy, kiedy na zaproszeniach 
wysyłanych do instytucji w Warszawie 
pisano: Gubin (województwo lubuskie). 
Korzystając z uprzejmości Redakcji 
Magazynu Lubuskiego, zachęcam 
wszystkich polityków, na wszelkich 
szczeblach samorządu i parlamentu, do 
rozważenia – czy może jednak warto 
pójść drogą naszych czeskich sąsiadów, 
których premier ostatnio zapytał polskie-
go premiera - jak to się dzieje, że tuż przy 
czeskiej granicy - w Bogatyni - dewastuje 

środowisko kopalnia odkrywkowa węgla 
brunatnego, a Czesi nie dostają odszko-
dowań. I co rząd polski zamierza z tym 
zrobić? Przypomnę tylko, że jeden z 
największych trucicieli – po NRDowska 
elektrownia węglowa (nazwana swego 
czasu, przez PGE – Trabantem) stoi 
w Jänschwalde, parę kilometrów od 
polskiej granicy. Co przy przewadze za-
chodnich wiatrów powoduje, że to nasze 
płuca i płuca naszych dzieci uzupełniają 
pracę filtrów elektrowni węglowej. O 
kłopotach z wodą nawet nie wspominam. 
Może to byłby dobry temat dla senatora 
Sługockiego? Rozpaczliwe szukanie 
śladów obiecywanej elektrowni przypo-

mina jedynie nieporadne szukanie, przez 
Puchatka ,miodku - w pustym słoiczku. 
Natomiast realne wsparcie mieszkańców 
Lubska, Gubina i okolic, a w szczegól-
ności walczących z koncernami PGE 
i Vattenfall wójtów - Ryszarda Ko-
walczuka (gmina Brody) i Zbigniewa 
Barskiego (gmina Gubin) - w uzyskaniu 
odszkodowań za szkody środowiskowe 
spowodowane przez kończące, po 150 
latach, swoją działalność - olbrzymie za-
głębie węgla brunatnego na niemieckich 
Łużycach -byłoby i bardziej pożyteczne 
dla mieszkańców naszej okolicy i z pew-
nością przysparzające więcej sympatii 
wyborców panu senatorowi.

Anna Dziadek (41) – ekonomistka, 
absolwentka wydziału zarządzania 
Uniwersytetu Ekonomicznego w 

Poznaniu. Mieszkanka gminy Brody. 
Prezes Stowarzyszenia „NIE - kopalni 

odkrywkowej”

Kubuś Puchatek szuka miodku w pustym słoiczku, czyli senator 
Platformy Obywatelskiej pyta o elektrownię pod Gubinem

POLSKA
NIEMCY

▲ Zdarza się
i tak, że na
mapach potencjalnego
inwestora Gubin można znaleźć
w okolicach Turoszowa

Od 1 marca 2016r. w naszym mieście funkcjonuje Placówka Wsparcia Dziennego 
„ Przystań", znajdująca się przy Gimnazjum im. E. Bojanowskiego na ul. Kolejowej 

9. Kierownikiem Placówki jest pani Renata Jasińska. Zapraszamy wszystkie chętne 
dzieci od poniedziałku do piątku w godz. 14.00 – 18.00, uczęszczające do Szkół 

Podstawowych i Gimnazjów. Udział w zajęciach jest bezpłatny, rodzice lub prawni 
opiekunowie są zobowiązani do przyprowadzania i odbierania dzieci z Placówki.
Zadanie jest finansowane z Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii dla Gminy Lubsko.     I.G.

PRZYSTAŃ W BOJANIE

Takiego Dnia Wiosny nie pamiętają 
nawet najstarsi uczniowie gimnazjum. 
Zawsze było kolorowo, od zawsze też 
młodzież przebierała się, ale tym razem 
także nauczyciele-wychowawcy posta-
nowili wspólnie z uczniami nieco inaczej 
powitać tegoroczną panią wiosnę. Każda 
klasa wybrała zawód, który uczniowie 
mieli reprezentować (wizualnie rzecz 
jasna). Wśród przebierańców byli: biz-
nesmeni, rolnicy, sportowcy, bankowcy, 
budowlańcy, drwale i … nauczyciele. 
Każda drużyna klasowa walczyła o 
miano tej najlepszej podczas licznych 
zadań wokalno-sportowych. Można 
było usłyszeć piosenki z dzieciństwa: 

„Rolnik sam w dolinie” czy „Bob Bu-
downiczy”. Leszek Banaś nietypowymi 
konkurencjami sportowymi rozgrzał 
zgromadzonych w hali widowiskowo
-sportowej. Zabawa była przednia i nikt 
nawet nie przypuszczał, że w drodze 
powrotnej do szkoły będzie można dalej 
się bawić. Tym razem w podchody. Na-
grodą miała być słodka niespodzianka 
ukryta gdzieś w zakamarkach. I jak tu 
planować tradycyjne wagary skoro w 
szkole tyle atrakcji? Kilka dni wcześniej, 
bo 19 marca, grupa uczniów z koła hi-
storycznego, pod kierunkiem Bartosza 
Łapy poszukiwała wiosny w okolicach 
Brodów i Chełmu Żarskiego. Wycieczka 

była idealną okazją do przeprowadzenia 
plenerowych lekcji geografii i historii. 
W Brodach młodzież zwiedziła stary 
niemiecki cmentarz, gdzie pochowani 
są dawni mieszkańcy. Po odczytaniu 
epitafiów nagrobnych, uczniowie ruszyli 
pod pałac Bruhla. Na miejscu poznali 
historię zabytku, jego uroki oraz oko-
liczną przyrodę. W drodze powrotnej 
uczniowie zwrócili uwagę na kamienną 
tablicę w Chełmie Żarskim, która została 
poświęcona mieszkańcom wioski pole-
głym w czasie I Wojny Światowej. Udało 
się połączyć przyjemne z pożytecznym. 

red. NGdM

Mapa obrazuje bliskość 
elektrowni Jänschwalde od 
złóż węgla brunatnego Gubin-
Brody. Mieszkańcy tych terenów 
wielokrotnie byli namawiani do 
wyrażenia zgody na odkrywkę, 
na potrzeby elektrowni 
stojącej w Niemczech. Część 
z nich sprzeciwia się, między 
innymi dlatego, że wiedzą, 
jak szkodliwe byłoby to 
przedsięwzięcie

Powitali wiosnęZamiast wagarami uczniowie i 
nauczyciele NGdM powitali wiosnę 

przebierając się za „fachowców
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P O L I T Y K A W  R E G I O N I E

KRONIKA USC

W ostatnim dniu marca zakończyła się 
akcja „Zima”, która trwała od listopada 
2015. Ze statystyk policyjnych wyni-
ka, że nie doszło do żadnych zdarzeń 
czy przestępstw.
Sezon wiosenny to jak zwykle poja-
wiający się w tym okresie problem 
wypalania traw i palenia ognisk z nie-
użytkami, za co grozi kara grzywny do 
5000 zł a nawet areszt. Policja apeluje 
i przypomina, że również wypalanie 
śmieci poza specjalistyczną spalarnią 
jest zagrożone karą grzywny. Nasi 
policjanci po raz kolejny apelują do 
mieszkańców o niepozostawianie 
sprzętu na ulicy, podwórku czy klat-
kach schodowych lub zabezpieczanie 
go np. wózków czy rowerów, poprzez 
przypięcie do elementów stałych. 
Jak co roku prowadzony jest konkurs 
pn. „Policjant, który mi pomógł”. 
Mieszkańcy mogą zgłaszać swoje 
kandydatury na stronie www.policjant.
niebieskalinia.pl. Można zgłaszać 
funkcjonariuszy, którzy np. pomogli 
w rozwiązaniu jakiegoś problemu. 
W marcu funkcjonariusze KP Lubsko 
wykryli 3 przypadki nielegalnego 
posiadania środków odurzających. 
W Lubsku było to 3 gramy marihuany, 
natomiast na terenie gminy Brody 59 
tabletek ekstazy, 3 gramy marihuany 
i niewielka ilość kokainy. 
Również w ub. miesiącu nasi po-
licjanci zatrzymali 9 przestępców 
ukrywających się przed wymiarem 
sprawiedliwości. W wyniku prze-
prowadzonych kontroli drogowych 
na terenie działania KP Lubsko do-
konano zatrzymania 8 nietrzeźwych, 
prowadzących pojazdy mechaniczne. 

Rekordzista miał ponad 1,5 promila. 
W marcu przeprowadzono 373 inter-
wencje zgłoszone przez obywateli. 
Po raz kolejny na wniosek policjantów 
z Lubska zastosowano 3-miesięczny 
areszt wobec sprawcy znęcania się 
nad rodziną ze szczególnym okru-
cieństwem. Za ten czy grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 10. 
Dyżurny KP Lubsko otrzymał 8 marca 
anonimowe zgłoszenie z informacją, 
że na terenie jednej z posesji znajduje 
się wychudzony pies. Na miejscu 
policjanci stwierdzili, że zaniedbane 
i skrajnie wyczerpane zwierzę, co 
potwierdził weterynarz, który zaopie-
kował się psem. Sprawcy postawiono 
zarzut popełnienia przestępstwa z usta-
wy o ochronie zwierząt, za które grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 2. 

Skuteczna akcja
Sierż. Piotr Pawlak oraz sierż. 
Tomasz Stelmach (fot.) 25 marca 
zostali poinformowani przez dyżur-
nego KP w Lubsku, że na chodniku 
w Jasieniu leży człowiek. Na miejscu 
ustalili, że 44-latek jest nietrzeźwy 
i doprowadzili go do miejsca zamiesz-
kania. W pewnym momencie zaczął 
wymiotować, krztusić się i tracić przy-
tomność. Policjanci podjęli czynności 
ratunkowe i wezwali pogotowie. Przez 
około 20 minut prowadzili akcję reani-
macyjną, a potem jeszcze współpraco-
wali z załogą karetki. Po 15 minutach 
resuscytacji mężczyzna odzyskał 
czynności życiowe i został przetrans-
portowany do szpitala. Gratulujemy 
naszym policjantom zaangażowania 
i skuteczności w działaniu.

M. Sienkiewicz

Kronika policyjna 

O karierze samorządowej, 
relacjach z Burmistrzem 
Jurkowskim, przyczynach 
porażki Forum 
w wyborach na 
burmistrza. O 
te i inne sprawy 
zapytaliśmy Krzysztofa 
Czerniawskiego Prezesa 
Forum Samorządowego 
w Lubsku

ML: Historia Pana działalności 
społecznej jest bardzo interesująca. 
Jest Pan współzałożycielem  Komi-
tetu Obywatelskiego „Solidarność” 
w Lubsku. Dwie kadencje był Pan 
radnym. Poza tym działalność 
w Lokalnej Grupie Działania – 
Grupie Łużyckiej oraz Forum 
Samorządowym. Co spowodowało, 
że wybrał Pan taka drogę życiową?
K. Cz. Czy mogłem wybrać inną 
drogę? Raczej nie! 
Pewne wartości, zasady kształtuje 
dom rodzinny. Podobnie było w 
moim przypadku. Tato to żołnierz 
Armii Krajowej ze Zgrupowania 
Stołpeckiego, uczestnik Powstania 
Warszawskiego. Stryjowie to rów-
nież żołnierze Września 39' i Armii 
Krajowej.  Do tej pory z dzieciństwa 
pamiętam ich opowieści o okresie 
przedwojennym, czasach okupa-
cji sowieckiej i niemieckiej, które 
ukształtowały moją osobowość. 
W 1989 roku, gdy powstawały Komi-
tety Obywatelskie "Solidarność" było 
dla mnie jednoznaczne, że zaanga-
żuję się w tę działalność. Spotkałem 
wtedy wielu ciekawych ludzi, działa-
czy pierwszej Solidarności z lat 1980-
1981, takich jak: Władysław Droś, 
Stanisław Mikusek, śp. Władysław 
Świstów, Stanisław Czahajda, Roman 
Kłos, Piotr Palcat. Do dziś pamiętam 
spotkania z mieszkańcami Lubska w 
auli ZSR (przychodziło około 200 
osób) pod czujną opieką lubskiej SB. 
I tak to trwa do dzisiaj
ML: Niedawno obchodziliśmy 25 
lat samorządności. Był Pan na 
jubileuszu. Jakie są Pana wspo-
mnienia?
K. Cz. Lepiej późno niż wcale 
(25-lecie samorządu obchodziliśmy 
w 2015). Byłem na jubileuszu. Chcia-
łem spotkać koleżanki i kolegów 
radnych, samorządowców, ale było 
ich niewielu. Szkoda.
W czasach, gdy byłem Przewodniczą-
cym Rady Miejskiej spory i podziały 
były bardzo duże (kadencja 1994-
1998, 15 radnych z Porozumienia 
Samorządowego, 13 radnych z Le-
wicy i PSL ; kadencja 1998-2002, 14 

radnych z AWS, 14 radnych z SLD). 
Mimo to współdziałaliśmy, docho-
dziliśmy do porozumienia, po prostu 
szanowaliśmy się. Dzisiaj mam wra-
żenie, że jest trochę inaczej...
ML:W latach 2005-15 był pan 
Naczelnikiem wydziału Spraw 
Społecznych. Po przegranych wy-
borach przez Bogdana Bakalarza 
nastąpił konflikt pomiędzy Panem, 
a    nowym włodarzem w wyniku 
czego musiał Pan odejść ze stano-
wiska. Obecnie toczy się   sprawa 
przed sądem pracy. Czy mimo 
to zechciałby Pan podzielić się 
z czytelnikami o co tak naprawdę 
poszło? Czy faktycznie powodem 
zwolnienia Pana było to, że nie 
wyrażał Pan chęci współpracy 
z burmistrzem Jurkowskim?
K. Cz. Między mną, a nowym wło-
darzem nie było żadnego konfliktu. 
Burmistrz od samego początku nie 
tolerował osób związanych z Forum 
Samorządowym. Przez 5 miesięcy 
w stosunku do mojej pracy nie było 
żadnych uwag.  Burmistrz traktował 
mnie, jak i innych kolegów z FS jak 
powietrze, nie zauważał, nie rozma-
wiał, nie potrafił spojrzeć prosto w 
oczy. Może jest nieśmiały?
Z całą stanowczością chcę podkre-
ślić, że to Burmistrz Jurkowski nie 
wyrażał chęci współpracy ze mną. 
Przeciwko mnie wykorzystał nie-

których moich podwładnych. Nie 
potrafił osobiście wręczyć mi wypo-
wiedzenia, a przecież tak właśnie po-
winien zachować się pracodawca. Po 
prostu nie miał żadnych argumentów.
ML :Po wyborach samorządo-
wych w 2014r na jednym z forów 
internetowych natrafiłem na wy-
powiedź internauty, że FS pomimo 
niewątpliwie wielu zasług i ogromu 
pracy jaki  włożyło w rozwój gminy 
zapracowało sobie na przegraną 
ponieważ zapomnieliście, że gmina 
to przede wszystkim mieszkańcy, 
a z nimi przestaliście się liczyć już 
dawno temu. Pan, były już bur-
mistrz, -argumentował internauta- 
ładnie opowiadał o tym, ile wzrósł 
majątek gminy, ile wynosi dochód 
na mieszkańca, i na którym miej-
scu jesteśmy, tylko że nie widział 
w swoim samozadowoleniu biedy 
wokół siebie, zwykłego człowieka 
i jego problemów. Czy zgodziłby się 
Pan z ta tezą? 
K. Cz. FS w 2014 roku zdecydo-
wanie wygrało wybory do Rady 
Miejskiej, zdeklasowało pozostałych 
w wyborach do rady powiatu, nie-
stety przegrało prestiżowe wybory 
na burmistrza.  Nie zawsze można 
wygrywać, mieć wszystko. W ciągu 
kilkunastu lat zainwestowano dzie-
siątki milionów złotych z funduszy 
europejskich, głównie w infrastruk-
turę  (efekty będą widoczne za kilka 
lat). Dokonano termomodernizacji 
wszystkich szkół podstawowych 
i gimnazjum. Wybudowano halę 
sportową, zmodernizowano LDK, 
deptak, wybudowano Orlik, itd. Za 
mało inwestowano w infrastrukturę 

drogową, chodniki itp. Ale czy można 
było zrobić wszystko? 
W obecnym budżecie nie widzę 
jakiejś myśli, "iskry szaleństwa". 
Oczywiście życzę Burmistrzowi re-
alizacji marzeń wyborczych, to jest 
otwarcia linii kolejowych, oddziałów 
szpitalnych, wydziału komunikacji i 
ZUS-u. 
ML: Na początku nowej kadencji 
już jako największy klub opozycyj-
ny FS zadeklarowało burmistrzowi 
Jurkowskiemu współpracę ponad 
podziałami.  Jednakże widać wy-
raźnie, że pozostajecie twardą 
opozycją. Jak odnajdujecie się 
w nowej roli? Co według Forum 
jest w tej chwili najważniejsze dla 
Lubska, a w czym nie zgadzacie  się 
z obecnym włodarzem? 
K. Cz. Deklaracja jest nadal aktualna. 
Burmistrz Lubska od półtora roku nie 
spotkał się z nami (z innymi chyba 
też nie). Odpowiedzią Burmistrza na 
współpracę były zwolnienia członków 
Forum Samorządowego. Między 
innymi Piotra Palcata (bezprawnie 
zwolnionego, gmina poniesie ogrom-
ne koszty finansowe), mojej osoby, 
Eugeniusza Burdy. Nie zgadzamy się 
obecnie z Burmistrzem w kwestii za-
rządzania miastem, traktowania gminy 
jak własnego folwarku, ignorowania 
Rady Miejskiej. Nie ma żadnego 
dialogu władz miasta z zgrupowania-
mi politycznymi i samorządowymi. 
Trudno więc cokolwiek wypracować. 
Jeszcze raz powtórzę, że Forum Sa-
morządowe jest otwarte na współpra-
cę dla dobra Gminy Lubsko.
ML: Są jeszcze oprócz Pana dwa 
znane nazwiska związane z lubskim 

nurtem politycznym i jednoznacz-
nie kojarzone z FS. Pan Janusz 
Dudojć i wspomniany już wcześniej 
Bogdan Bakalarz. Obydwaj pracu-
ją poza Lubskiem. Jak układa się 
teraz współpraca pomiędzy Forum 
a tymi osobami? 
K. Cz. Panowie nadal są członkami 
Forum Samorządowego w Lubsku, 
jak też należą do Stowarzyszenia FS 
Miast i Gmin Powiatu Żarskiego. 
Forum Samorządowe cały czas chce 
wykorzystywać ich ogromne do-
świadczenie w pracy samorządowej.
ML: Do kolejnych wyborów samo-
rządowych zostało niewiele, bo 2,5 
roku. Czy Forum  postawi na nową 
osobę w wyborach na Burmistrza? 
K. Cz. Rzeczywiście, do wyborów 
zostało tylko 2,5 roku. Myślę, że 
Forum Samorządowe w wyborach 
samorządowych w przypadku Burmi-
strza postawi na nową osobę.
ML: Jak już wcześniej wspomnia-
łem przez 10 lat był pan naczelni-
kiem wydziału spraw społecznych. 
Obecnie mija miesiąc, od kiedy 
piastuje Pan stanowisko szefa biura 
powiatowego Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Jakie Pan dostrzega różnice pomię-
dzy tymi stanowiskami? 
K. Cz. Różnice są bardzo duże. 
Inny zakres zadań, obowiązków. Ale 
w obu przypadkach, wtedy jak i teraz, 
praca daje mi wiele satysfakcji, moż-
liwość współpracy z bardzo dobrym 
zespołem ludzi.
ML: Dziękuję za rozmowę i życzę 
wielu sukcesów w nowej pracy.

Rozmawiał Marek Stępień

Park Linowy w Jeziorach Wysokich koło Brodów to miejsce, w którym można 
przeżyć wspaniałą przygodę. Pokonując przeszkody rozwijamy sprawność 
ruchowa, pokonując trudności wzmacnia się pewność siebie. Warto oderwać 
nasze pociechy od komputerów czy szkolnych ławek i wspólnie przeżyć 
wiosenną eskapadę.
W dzisiejszych czasach aktywny wypoczynek jest niezmiernie potrzebny 
do pokazania młodzieży jak wiele korzyści niesie w dorosłym życiu.
Parki linowy jest  miejscem bezpiecznym. Nad uczestnikami czuwa 
wykwalifikowany instruktor, a  wysokiej klasy sprzęt zapewnia najwyższe 
bezpieczeństwo podczas pokonywania przeszkód między drzewami, 
przechodzenia między platformami czy wspinania się na drabinki. 

Adrenalina gwarantowana. W parku mamy do wyboru kilka tras różniących 
się stopniem trudności, przeznaczonych zarówno dla dorosłych jak i dla dzieci 
-Wszystkich serdecznie zapraszamy na spędzenie aktywnie 
wolnego czasu- przekonują właściciele. parku linowego.

W przypadku brzydkiej pogody prosimy o wcześniejszy kontakt.
721-096-499 Przemysław Szczęśniak
665-712-614 Marzena Szczęśniak

Od maja park jest czynny we wszystkie weekendy, oczywiście 
również całą „majówkę”. Dla osób indywidualnych mamy 
ciekawe promocje, a dla grup nowe atrakcyjne oferty.

kontakt:
721-096-499 Przemysław Szczęśniak
665-712-614  Marzena Szczęśniak

Zapraszamy do Parku Linowego

Gmina to nie folwark Burmistrza

Nie zgadzamy się obecnie 
z Burmistrzem w kwestii zarządzania 

miastem, traktowania gminy jak 
własnego folwarku, ignorowania Rady 

Miejskiej. Nie ma żadnego dialogu 
władz miasta z ugrupowaniami 
politycznymi i samorządowymi. 

Trudno więc cokolwiek wypracować. 
Jeszcze raz powtórzę, że Forum 

Samorządowe jest otwarte na 
współpracę dla dobra Gminy Lubsko 

– deklaruje Prezes FS w Lubsku 
Krzysztof Czerniawski

działając zgodnie z art.35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity: Dz.U. z 2014 r., 
poz. 518 ze zmianami: Dz.U. z 
2014 r., poz. 659, poz. 805, poz. 
822, poz. 906, poz. 1200) informuje, 

że w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Lubsku, pl. Wolności nr 1 na 
tablicy ogłoszeń wywieszone zo-
stały na okres 21 dni wykazy nie-
ruchomości stanowiących własność 
Gminy Lubsko przeznaczone do 
sprzedaży, wynajęcia i dzierżawy.

BURMISTRZ LUBSKA

Państwu
lekarzom medycyny

Zbigniewowi i Bogumile Ryś
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Mamy i Teściowej
składają

pracownicy Pogotowia Ratunkowego w Lubsku

Marzec 2016 r.

 
         MAŁŻEŃSTWA

Kapela Marek Tomasz i Chrenowicz 
Agnieszka, Skrycki Krzysztof Zbi-
gniew i Kaznowska Kinga Żaneta

ZGONY
Bujalski Antoni l. 91, Skowron Ja-
nina l. 86, Okołotowicz  Stanisław 
l. 93, Krzyżanowska Janina l. 75, 
Kaczmarek Stanisław l. 68,
Grzegorczyk Wanda l. 82, Zwoliński 
Emil l. 93, Palichleb Jan l. 90.

Od 1 kwietnia nastąpiły 
zmiany w Zespole 
Dzielnicowych KP 
Lubsko. Obowiązki 
dzielnicowych powierzono 
sierż. sztab. Annie Pawlak 
i st. post. Agnieszce 
Moczydłowskiej.

 A. Pawlak będzie działać w Rejonie 
służbowym nr 2, obejmującym ulice: 
Baśniowa, Bankowa, Boczna, Bohate-
rów, 22-go lipca, Działkowa, Dworzec 
Towarowy, Fredry, Hubalczyków, 
Jasieńska, Kilińskiego, Lipowa, Lu-
belska, Lubuska, Norwida, Parkowa, 
Podgórna, Plac Vlotho, Powstańców 
Wielkopolskich, Reymonta, Skalskie-
go, Sportowa, Staffa, Sucharskiego, 
szkolna, Transportowa, Traugutta, 
Urocza, Wojska Polskiego, Wyszyń-
skiego, Zana, Zapolskiej, Złotka, 
Żagańska, Żarska, Żeromskiego, 
XX-lecia. Oprócz pracy zawodowej 
A. Pawlak uprawia czynnie sport. 
- Sport towarzyszył mi od zawsze, lecz 

dopiero zajęcia z crossfitu i siłownia, 
na które zapisałam się 3 lata temu, 
spowodowały ze postanowiłam więcej 
czasu poświęcić na treningi. Ogrom-
ne wyrzeczenia, duża ilość godzin 
spędzonych na salach treningowych 
i siłowniach oraz litry wylanego potu 
sprawiły, że jestem dumna z tego, 
na jakim etapie życia teraz jestem 
i co osiągnęłam, gdyż obecnie sama 
prowadzę zajęcia fitness. Uważam, 
że zajęcia te, to nie tylko sposób 
na poprawę walorów estetycznych 
naszego ciała, lecz także sposób na 
dobrą zabawę, nawiązywanie nowych 
znajomości, odskocznia od codzien-
ności, sposób na odstresowanie, co w 
pracy policjantki również jest bardzo 
ważne. Zarówno w treningach, jak i w 
pracy w policji liczą się konsekwencja 
w działaniach i chęć bycia coraz lep-
szym -dążenie do lepszych efektów, 
jak również systematyczność. Mamy 
jedno ciało na całe życie i trzeba o nie 
dbać ....a życie przeżyć tak, żeby pra-
ca, dom i hobby, tak jak w moim przy-

padku, nie wykluczały się, a wręcz 
były zgodne – twierdzi Anna Pawlak. 
Kontakt telefoniczny do dzielnicowej: 
68 4763516 lub 519534580.
A. Moczydłowska swoje obowiązki 
będzie pełnić na terenie miasta i gminy 
Jasień. Rejon dzielnicowego obejmuje 
miasto Jasień wg ulic: XX-lecia (nr 
parzyste), Buczka, Budowlanych, Ce-
gielniana, Dębowa, Jaskółcza, Jasna, 
Kanałowa, Kolejowa, Konstytucji 
3-go Maja, Kościuszki (nr nieparzy-
ste), Lisia, Młynarska, Obrońców, 
Ogrodowa, Okrzei, parkowa, Piw-
na, Podgórna, Polna, Powstańców 
Warszawskich, Przemysłowa, Pta-
sia, Rzeczna, Saneczkowa, Sowia, 
Spokojna (nr parzyste), Tenisowa, 
Waryńskiego, Wodna, Żarska (nr 
nieparzyste), Żeromskiego oraz miej-
scowości: Bieszków, Budziechów, 
Guzów, Mirkowice, Roztoki, Wicina, 
Zabłocie. Kontakt telefoniczny do 
A. Moczydłowskiej: 519534582.

M.Sienkiewicz

Nowe dzielnicowe
w Lubsku i w Jasieniu

Agnieszka Moczydłowska to nowa 
dzielnicowa w Jasieniu – 

tel. 519-534-582

Anna Pawlak jest nową dzielnicową w Lubsku. Jest również trenerką fitness – 
tel. 519-534-580

Przepisy ustawowe 
nakładają na właścicieli 
i zarządców dwa 
obowiązki: przeglądu oraz 
czyszczenia kominów.

Na podstawie art. 62 ust. 1 prawa 
budowlanego mają oni obowiązek raz 
w roku skontrolować sprawność prze-
wodów wentylacyjnych, dymowych 
oraz spalinowych. Taką kontrolę może 
przeprowadzić osoba z uprawnieniami 
mistrza kominiarskiego lub budow-
lanymi. Jeśli chodzi o czyszczenie 
kominów, to częstotliwość ich czysz-
czenia reguluje par. 34 rozporządzenia 
MSW z 7 czerwca 2010 r. w sprawie 
ochrony przeciwpożarowej budyn-
ków, innych obiektów budowlanych i 
terenów. Zgodnie z nim należy czyścić 
zarówno przewody wentylacyjne, jak i 
dymowe oraz spalinowe. Najczęściej, 
bo cztery razy w roku, powinno się to 
robić w domach opalanych węglem, 
drewnem lub innym paliwem stałym. 

Rzadziej, bo dwa razy w roku, czyści 
się te przewody w domach opalanych 
gazem, olejem lub innym paliwem 
ciekłym. Nie trzeba tak często czyścić 
przewodów w domach, które ogrze-
wa elektrociepłownia lub kotłownia 
zlokalizowana w innym budynku. 
W domach wielorodzinnych kominy 
muszą czyścić uprawnieni kominiarze 
lub osoby z uprawnieniami budow-
lanymi. W domach jednorodzinnych 
mogą to robić sami właściciele. Syste-
matycznie kontrolowane są przez straż 
pożarną budynki użyteczności pu-
blicznej, a domy prywatne na wniosek 
właściciela. Za brak obowiązkowego 
przeglądu instalacji właściciel lub 
zarządca może zostać ukarany przez 
powiatowego inspektora nadzoru 
budowlanego. Właściciele domów 
jednorodzinnych nie zdają sobie czę-
sto sprawy z tego, że jeśli wykupili 
ubezpieczenie i doszło do nieszczę-
ścia np. pożaru, to ubezpieczyciel 
nie wypłaci im odszkodowania, je-

żeli nie przedstawią mu dokumentów 
z aktualnych przeglądów instalacji 
i z czyszczenia komina. Największą 
karą, a właściwie nieszczęściem jest 
jednak pożar, który może wybuch-
nąć wskutek zapalenia się sadzy lub 
zatrucia czadem. Dlatego, należy 
sprawdzać, kontrolować i dbać o wła-
ściwy stan przewodów kominowych. 
W naszym regionie działa kilku 
specjalistów należących do Kor-
poracji Kominiarzy Polskich, ma-
jących specjalne uprawnienia ko-
miniarskie. W Lubsku - Andrzej 
Krzymiński  tel .  531-288-084, 
w Żarach - Andrzej Rotman tel. 694-541-
969 i Piotr Szelążek tel. 603-431-832, 
w Żaganiu - Wojciech Rakowski tel. 
508-005-082, w Krośnie Odrzańskim 
- Bolesław Kamiński tel. 601-794-618 
i Sebastian Kamiński tel. 603-126-230. 
Oczywiście nie ma żadnej rejonizacji 
i każdy z nich może działać swobodnie 
na terenie całego regionu

M.Sienkiewicz

Sprawdzajmy kominy
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Po raz kolejny zamiesz-
czamy informacje doty-
czące aktualnej sytuacji 
związanej z uzyskaniem 
tzw. efektu ekologiczne-
go, który jest warunkiem 
otrzymania przez gminę 
dotacji na wykonanie za-
dania „Zapewnienie pra-
widłowej gospodarki ście-
kowej na terenie miasta 
i gminy Lubsko”. Podej-
mowane konsekwentnie 
działania i ich koordynacja 
przy aktywnej współpracy 
Urzędu Miejskiego oraz 
Spółki „Lubskie Wodociągi 
i Kanalizacja” przynoszą 
wymierne efekty. Wła-
ściciele nieruchomości z 
miasta i gminy Lubsko 
oraz sołectwa Budziechów, 
którzy nadal uchylali się 
od obowiązku podłączenia 
do sieci otrzymali kolej-
ne, ostateczne wezwania z 
terminem do 30.04.2016. 
Prezentujemy aktualną sta-
tystykę wykonania zada-
nia, która nie uwzględnia 
jeszcze kolejnych kilku-
dziesięciu nieruchomości, w pobliżu 
których wykonano na zlecenie gminy 
dodatkowe odcinki sieci. Obecnie trwa 

w związku z tym procedura wydawania 
warunków technicznych, uzgodnień, 
podpisywania umów-zleceń i wyko-
nywania przykanalików, co jeszcze 

wzmocni realizację zadania. Do-
dajmy, że wielomiesięczna akcja 
promocyjna spowodowała zwięk-
szenie świadomości wśród miesz-
kańców, którzy zgłaszają się do 
„LWiK” i chcą m.in. likwidować 
osadniki na nieczystości ciekłe.

M.Sienkiewicz
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Początki przysiółka Rakowy Młyn 
(niem. Krebsmühle) sięgają 1688 roku, 
gdy hrabia Erdman von Promnitz z Żar 
wybudował tu młyn na rzece Lubsza. 
W 1900 roku młyn w Krebsmühle wraz 
z gruntem został zakupiony przez prze-
mysłowca Alfreda Büttnera, Pochodził 
on z Żar a jego przodkowie osiedlili się 
w mieście w początkach XVII wieku. 
A. Büttner przekształcił zakupiony młyn 
w fabrykę produkującą części metalowe, 
m.in. śruby i gwoździe oraz przebu-
dował dawną rezydencję na stylowy 
klasycystyczny pałacyk z założeniem 
ogrodowo-parkowym. W związku z 
budową fabryki powstała prowadząca 

do niej brukowana droga o długości 
prawie 1 km, zaczynająca się w Świb-
nej przy obecnej posesji nr 3. W 1925 
roku fabryka w Krebsmühle zatrudniała 
52 osoby. Alfred Büttner zasłynął jako 
fundator dzwonów kościelnych, którymi 
obdarował okoliczne kościoły i gdzie 
wiszą one do dziś. A. Büttner zmarł 15 
kwietnia 1938 roku i został pochowany 
w przygotowanym grobowcu w pobli-
żu swojej fabryki. Książka adresowa 
powiatu Żary z 1938 roku (niem. Ad-
reßbuch für den Landkreis Sorau 1938) 
wymienia następujących mieszkańców 
przysiółka pod adresem Krebsmühle 
12: Klara Büttner – żona Alfreda wła-

ścicielka fabryki; Hans Büttner - starszy 
syn Alfreda kupiec; Kurt Büttner - drugi, 
młodszy syn Alfreda – kupiec; Fritz Ka-
sper – ślusarz; Gottlieb Thomas – tokarz; 
Pelzer Peter – chemik; Reinhold Rattke 
– woźnica; Traugott Jente – robotnik; 
Walter Nikolai – robotnik. Krebsmühle, 
na niektórych dawnych pocztówkach, i 
w niektórych dokumentach był wiązany 
z Jasieniem - najbliższym miastem (jako 
Krebsmühle bei Gassen). Jednak formal-
nie administracyjnie był on częścią wsi 

Świbna (Zwippendorf). Po II wojnie 
światowej dom A. Büttnera zostaje 
przekazany Fabryce Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spomasz” 
w Żarach. Zakład dokonuje adapta-
cji domu na obiekt kolonijny. Do le-
wego skrzydła domu dobudowano 
w piwnicach kuchnię parową, na par-
terze stołówkę, a na pierwszym piętrze 
świetlicę oraz wejście do grobowca 
Alfreda Büttnera. W kolejnych latach 
teren zostaje ogrodzony i zelektryfi-

kowany. Dyrekcja postanawia wybu-
dować basen zasilany wodą z Lubszy. 
W następnych latach zostały postawione 
domki drewniane. W ten sposób obiekt 
mógł pomieścić do 150 kolonistów - tak 
wówczas nazywano dzieci przebywają-
ce na wypoczynku letnim ( na koloni). 
Obecnie w przysiółku są 3 posesje, 
o numerach 6, 7, 27 oraz dawny pałacyk 
Alfreda Büttnera w którym od 1992 roku 
mieści się Ośrodek ZHP „Leśny Dwór". 

Krzysztof Kowsz

Za Świbną z dala od drogi Jasień – Żary w samym środku leśnej głuszy stoi pałacyk żarskiego przemysłowca Alfreda Büttnera.

Krebsmühle - Rakowy Młyn w Świbnej

W pałacyku Alfreda Büttnera od 1992 roku mieści się
Ośrodek ZHP „Leśny Dwór"

Przysiółek Krebsmühle w Świbnej koło Jasienia. Główny budynek fabryki Alfreda Büttnera, oraz jego pałacyk

Prawie 700 tys. zł 
nadwyżki budżetowej. 
Takim wynikiem 
rozpoczął się 2016 rok  w 
budżecie gminy Lubsko.

W poniedziałek 21 marca odbyło się 
posiedzenie Komisji Finansów Rady 
Miejskiej.
Radni zajmowali się m.in. wydatkami 
na utrzymanie administracji, które 
przedstawiają się następująco. Utrzy-
manie rady miejskiej 2014 - 263 tys. 
zł ( w tym diety 201 tys.) 2015 - 277 
tys. zł (w tym diety 211 tys.). Diety 
sołtysów 2014 - 46 tys. zł, 2015 - 57 
tys. zł. Na utrzymanie urzędu w 2014 
roku przeznaczono w 2014 roku 5,1 
mln zł, a w 2015 5,4 mln zł. Trzeba 
w tym miejscu zaznaczyć, że w 2015 
roku 900 tys. zł pochłonął system 
informacji elektronicznej dla miesz-
kańców, co oznacza, że płace w ma-
gistracie spadły o ok. 500 tys. zł licząc 
rok do roku. W ramach oszczędności 
wprowadzane są nowe plany taryfo-
we na telefony komórkowe i nowe 
rozwiązania w zakresie wykonywania 

połączeń z telefonów stacjonarnych 
na telefony komórkowe. W 2015 roku 
spadły wydatki na audytora zewnętrz-
nego, który zamiast być zatrudnionym 
na podstawie umowy o pracę obecnie 
pracuje na umowę zlecenie. Wzrosły 
natomiast koszty obsługi prawnej. 
Nowo wybrana (i tak najtańsza) kan-
celaria zapewnia na zmianę, obsługę 
trzech prawników dla gminy. Kolejny 

temat to remonty dróg. Z informacji 
Skarbnika i Burmistrza gminy wynika, 
że szansę na dofinansowanie straciła 
droga w Kałku i jej ewentualny remont 
zależy od możliwości budżetu gminy. 
Trwają też prace w budynku przy ul. 
Grunwaldzkiej ( dawny internat). Z 
pieniędzy gminy są tam wykonywane 
piony z mediami, a mieszkania zosta-
ną sprzedane. Te, które już są zajmo-

wane na podstawie umowy najmu, 
będą mogli kupić ich najemcy z 70 % 
bonifikatą, a reszta czyli kolejne 10 
zostanie sprzedana na wolnym rynku. 
Uzyskane ze sprzedaży środki zostaną 
przeznaczone na prace w budynku 
przy ul. Budowlanych. Najciekawszą 
informację przekazała Skarbnik Da-
nuta Szewczyk
- Po raz pierwszy odkąd pracuję, 

mamy nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami, za pierwsze 2 m-ce 2016 
r. - poinformowała radnych. Nad-
wyżka wynosi 680 tys. zł i zostanie 
przeznaczona na wcześniejszą spłatę 
zadłużenia. Jej źródłem są oszczęd-
ności w pensji burmistrz i zastępcy, 
i racjonalizacja wydatków z gminnej 
kasy. Radni zajmowali się też projek-
tem uchwały w sprawie nie wyrażenia 
zgody na zwolnienie z pracy radnej 
Sylwii Werstler, o co zwrócił się jej 
przełożony z Agencji Nieruchomości 
Rolnych w Gorzowie, zarzucając rad-
nej m.in. niewłaściwe wykonywanie 
obowiązków.
- Komisja rewizyjna sprawdziła za-
rzuty i nie znalazła ich uzasadnienia 
- przedstawił radny Stefan Żyburt, a 
obecnie w czasie głosowania radni 
jednogłośnie zagłosowali za odrzuce-
niem wniosku o wyrażenie zgody na 
zwolnienia koleżanki z rady.
Radni, również jednogłośnie, zgodzili 
się na zakup nowego samochodu na 
potrzeby UM. Wstępnie ma być to 
Dacia Duster.

TR

Fot. Prawie 700 tys. zł nadwyżki budżetowej to efekt obniżenia pensji Burmistrza i jego zastępcy
oraz racjonalizacji wydatków z gminnej kasy

Jest nadwyżka w budżecie

W szkole w Brodach 
odbyła się kolejna 
wizyta studentów w 
ramach programu wy-
miany AIESEC, czyli 
pozarządowej między-
narodowej organiza-
cji studentów uczelni 
ekonomicznych, dzia-
łająca w 124 krajach 
na całym świecie.
AIESEC dostarcza 
młodym ludziom na 
całym świecie prak-
tyczne doświadcze-
nie, które umożliwia 
im rozwój i pozna-
nie świata. Studenci 
pracują w szkołach, 
przedszkolach i orga-
nizacjach pozarządo-
wych, jako wolonta-
riusze. Tym razem do 
szkoły w Brodach zawitała dwójka 
studentów - z Meksyku i z Włoch. 
Wcześniej szkoła gościła już studen-
tów, między innymi: z Chin, Kanady, 

Brazylii, Australii, i Indonezji. Bezpo-
średni kontakt dzieci z przedstawicie-
lami tak różnych kultur przyczynia się 
nie tylko do rozwoju znajomości języ-

ka angielskiego, ale również poszerza 
ich horyzonty i wpływa równocześnie 
na rozwój środowiska lokalnego.

Nadesłane

Meksyk w Brodach

Studenci z Meksyku i Włoch podczas lekcji w klasie 2 c Szkoły Podstawowej w Brodach

Uczniowie z Brodów rozegrali ze starszymi kolegami zza granicy mecz w piłkę nożną

Współpraca 
przynosi efekty

ZBIORCZO GMINA LUBSKO
I BUDZIECHÓW

Rodzaj danych sytuacyjnych Ilość
Ilość nieruchomości 854
Wykonano 709
Oczyszczalnia przydomowa 54
Brak możliwości podłączenia 51
Wezwania 40
Procentowo wykonanie zadania 96

Czasem przychodzi pracować w naprawdę trudnych 
warunkach
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23 kwietnia wystartuje 
III Charytatywny Maraton 
Zumba Fitness/TaeBo/
Salsation

Maraton poświęcony będzie zbiórce 
pieniędzy dla chorej Weroniki Wróbel, 
która urodziła się z rozszczepem kręgo-
słupa i przepukliną oponowo- rdzeniową. 
Weronika ma 17 lat, jest uczennicą 
ZSOiE w Lubsku, wychowuje się w 
rodzinie zastępczej i bardzo potrzebuje 
Waszej pomocy, by móc dalej się leczyć. 
Maraton rozpocznie się o godz. 17.00 w 
hali widowiskowo- sportowej OSiR w 
Lubsku przy ul. Bohaterów 3d. Maraton 
to trzy godziny tańca, ćwiczeń i przecud-
nej zabawa w rytmie porywającej muzyki 
pod kierunkiem profesjonalnych instruk-
torów Zumby, Fitness, TaeBo i Salsation. 
W tym roku będzie ich naprawdę wielu, 
bo aż 12: Wiola Wota - Żagań, Ania 
Nowakowska – Sokołowska- Żary, 
Krystyna Maciejewicz- Traczewska 
-Żagań, Beata Rejek- Świebodzice, 
Artur Mizgała- Myszków, Emilia Kusz-
nir – Mącznik – Zielona Góra, Andrzej 
Mącznik – Zielona Góra, Patrycja 
Gabrysiak – Nowogród Bobrzański, Ka-
tarzyna Lech – Krosno Odrzańskie, Jens 
-Uwe Hildebrandt – Guben, Magdalena 
Rudzka – Szprotawa, Lidia Siwińska – 
Lubsko. Dodatkowo na imprezie będzie 
można zobaczyć pokaz samoobrony - 
Defendo i łamania dachówek pod okiem 
Senseia Andrzeja Tomiałowicza. Znajdą 
się również stoiska z suplementami diety 
i odzieżą sportową. W przerwie odbywać 
się będzie licytacja przedmiotów i usług, 
które zostały przekazane od darczyń-
ców, sprzedaż ciasta, będzie można 
zmierzyć sobie poziom minerałów 
i witamin w organizmie przez firmę Na-
tures Sunshine, gdzie całkowity dochód 
przekazany zostanie na rzecz Weroniki. 
Warto podziękować ludziom wielkiego 
serca, którzy nieodpłatnie zechcieli 

włączyć się w organizację maratonu, i 
bez których nie mógłby się on odbyć: 
wspaniałym instruktorom, Burmistrzo-
wi Lubska Lechowi Jurkowskiemu za 
scenę, p. Dyrektor OSiR w Lubsku Marii 
Łaskarzewskiej za udostępnienie hali, p. 
dyrektorowi LDK Sławomirowi Muzyce 
za nagłośnienie i oświetlenie imprezy, p. 
Magdalenie Lipce, która będzie naszym 
fotografem oraz Dyrekcji Magnolii za 

osłodzenie imprezy. Cegiełki na imprezę 
w cenie 25zł (w dniu maratonu 30zł) 
dostępne w sekretariacie LDK, OSiR 
Lubsko lub u instruktorów Fitness. 
Wszystkich kochających taniec, wysiłek 
fizyczny oraz chcących wspomóc Wero-
nikę w jej chorobie gorąco zachęcamy do 
udziału, bo warto pomagać.

Lidia Siwińska

P O L I T Y K A W  R E G I O N I E

Na miejscu duża kuchnia. Możliwość 
samodzielnego przygotowania 
posiłków, posiłki przygotowane 
przez obsługę lub catering
Oferujemy transport gości*

Świetlica
w Osieku
oferuje organizację i wynajem sali
z miejScami do 100 osób
- wesela
- komunie
- uroczystości rodzinne
- spotkaniA towarzyskie, okolicznościowe,
 rocznicowe

* po wcześniejszym uzogdnieniu

Kontakt tel. 798-842-997

Bardzo atrakcyjne ceny!

W środę 30.03.2016 r. 
w świetlicy Zespołu Szkół 
Technicznych w Lubsku 
odbył się Szkolny Konkurs 
Historyczny pt. „Trudny 
lot orła białego” zorga-
nizowany z okazji 1050 
rocznicy Chrztu Polski. 
W konkursie wzięło udział 
18 uczniów z 9 klas, dwóch 
uczniów reprezentowało 
jedną klasę. Uczestnicy 
mieli 45 minut, aby od-
powiedzieć pisemnie na 
pytania dotyczące historii 
Polski od czasów wczesno-
piastowskich, aż do współ-
czesności. Maksymalnie 
można było zdobyć 85 pkt. 
Ostatecznie rywalizację wygrała klasa 
IV TŻ/TAK w składzie Michalina 

Maćkowiak i Adrianna Stankiewicz 
zdobywając 139 pkt. Drugie miej-
sce zajęła klasa III TPS w składzie 

Kamil Bućkowski i Mi-
chał Nowicki zdobywając 
110 pkt. Natomiast trzecie 
miejsce wywalczyła klasa 
III TŻ w składzie Klaudia 
Strauss i Paweł Hellwing 
zdobywając 108 pt. Część 
konkursową poprowadził 
nauczyciel historii Krzysz-
tof Kowsz, któremu poma-
gały panie Teresa Bałdyga 
i Barbara Maćkowiak. 
Mam nadzieję, że zdobyte 
wiadomości przybliżyły 
uczestnikom ponad 1000 
letnie dzieje Polski i po-
zwoliły lepiej zrozumieć 
nasze trudne dzieje.

Krzysztof Kowsz

Historyczny Konkurs
„Trudny lot orła białego”

Uczestnicy Konkursu Historycznego „Trudny lot orła białego” zorganizowanego z okazji 1050 rocznicy Chrztu Polski

Zwyciężczynie Konkursu Adrianna Stankiewicz i Michalina 
Maćkowiak wraz z nauczycielem historii Krzysztof Kowszem

W Konkursie Wielkanocnym organizowanym przez Lubski Dom Kultury 
I miejsce zajął Robert Piątkowski.   ms

Konkurs Wielkanocny

W środę 9 marca 
rozstrzygnięto 
wojewódzki 
konkurs plastyczny, 
organizowanegoprzez 
Przedszkole nr 2 
w Lubsku, ph. „Las 
w zimowej szacie”.
Celem konkursu było rozwijanie zainte-
resowań przyrodniczych, dostrzeganie 
piękna zmieniającej się przyrody oraz 
wspieranie uzdolnień plastycznych 
dzieci.
Wzięło w nim udział 60 przedszkola-
ków z terenu województwa lubuskiego. 
Honorowy patronat nad konkursem 
objęło Koło Łowieckie „Ryś” w Lubsku, 
które było sponsorem nagród. Laure-
atów konkursu w dwóch kategoriach 
wiekowych: dzieci młodsze 3 – 4 letnie 
i dzieci starsze 5 – 6 letnie wytypowało 
Jury, w skład którego wszedł Przewodni-

czący Zarządu Koła Łowieckiego „Ryś” 
-  Prezes Robert Gawron. W kategorii 
dzieci młodsze nagrody przyznano: 
I miejsce Lena Mielcarek z OP przy SP 
w Słonem (Świdnica), II miejsce Nadia 
Dusza - Przedszkole Samorządowe 
Nr 2 „Pinokio” w Słubicach, III miejsce 
Hanna Dubiel - Przedszkole Miejskie 
nr 6 W Gorzowie Wlkp. W starszej 
grupie wiekowej wyłoniono laureatów: 
I miejsce Zuzanna Rosińska- SP Nr 3 
w Lubsku z Oddziałami Integracyjnymi 
(II Oddział Przedszkolny), II miejsce 
Leticia Gwosdz Przedszkole Samo-
rządowe Nr 2 „Pinokio” w Słubicach, 
III miejsce Norbert Sadowski - OP przy 
SP Górzyn. Wszystkim uczestnikom 
konkursu dziękujemy za udział, nauczy-
cielom za piękne przygotowanie dzieci, 
a laureatom gratulujemy zwycięstwa.  
Dyrektor Przedszkola Nr 2 w Lubsku

Lilianna Lewicka

„Las w zimowej szacie”

Zatańczymy dla Weroniki

W niedzielę 10 kwietnia na zalewie 
Nowiniec, wędkarze z koła PZW nr 3 
w Lubsku rozpoczęli nowy sezon. W 
zawodach wśród juniorów najlepszy 

był Dawid Urban wyprzedzając Kacpra 
Oskierko i Michała Żelisko. Wśród 

seniorów wygrał Dariusz Łasecki, który 
złowił też największą rybę zawodów, a 

kolejne miejsca zajęli Marcin Bielecki 
i Sławomir Urban. Była też okazja do 
wspólnego ogniska i zdjęcia.         TR

Wędkarze 
ruszyli

Nadleśniczy Nadleśnictwa Lub-
sko Bogdan Olejniczak w dniu 
31 marca zorganizował spo-
tkanie samorządów lokalnych, 
obecni byli samorządowcy z 
Lubska, Brodów i Tuplic oraz 
przedstawiciele stowarzyszeń 
pozarządowych m.in. Grupa Łu-
życka, Przyjazna Gmina, Fun-
dacja Prołużycka oraz Bractwo 

Rycerskie. Tematem spotkania 
było podjęcie wspólnych dzia-
łań na rzecz promocji walorów 
przyrodniczych oraz rozwo-
ju infrastruktury turystycznej 
na terenie administrowanym 
przez Nadleśnictwo Lubsko. Na 
spotkaniu obecny był Starosta 
Żarski Janusz Dudojć, który 
przedstawił m.in. projekt za-

gospodarowania zalewu Karaś, 
który został złożony w ramach 
projektu „Przygoda z Nysą”, a 
ma służyć nie tylko mieszkań-
com Gminy Lubsko a również 
ościennym gminom. Na spo-
tkaniu omówiono szereg przed-
sięwzięć, które są planowane w 
bieżącym roku. Umówiono się 
na coroczne takie spotkania. 

W NADLEŚNICTWIE O PRZYRODZIE

Od kilku miesięcy w Oddziale dla dzieci 
Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy w 
Lubsku odbywają się spotkania z teatrem 
z udziałem dzieci z Przedszkola Nr 1. 
Każde z dotychczas zorganizowanych 
spotkań wprowadzało małych uczestni-
ków w tajemniczy świat sceny, pozwalało 
poznać zawody związane z teatrem, za-
poznawało z nowym słownictwem, za-
pewniało udział w ciekawych zabawach 
tematycznych, a nawet umożliwiło sa-
modzielne wykonanie kukiełek. Młodzi 
goście mieli okazję odgrywać wybrane 
postacie i wcielać się w różne role. Do-
tychczasowe zajęcia urozmaicane były 
projekcjami prezentacji multimedialnych 
oraz krótkich filmów, które odbywały się 
w Czytelni Muzycznej.
Kulminacyjnym momentem spotkań 

stały się obchody Międzynarodowego 
Dnia Teatru. Główną atrakcją imprezy 
ph. „Teatr w naszej bibliotece” były 
gościnne występy grupy młodzieży ze 
Specjalnego Ośrodka Szkolno Wycho-
wawczego, która pod opieką pani Teresy 
Piaseckiej przygotowała przedstawienie 
kukiełkowe pt. „O smoku wawelskim”. 
Do obejrzenia spektaklu zaproszone zo-
stały dzieci w wieku 4-6 lat z Przedszkola 
nr 1 i 3 w Lubsku. Po przedstawieniu 
mali uczestnicy mieli okazję obejrzeć 
dekoracje i występujące w bajce kukiełki, 
a także razem z młodymi wykonawcami 
pozować do wspólnych zdjęć. Miłym ak-
centem kończącym spotkanie był słodki 
poczęstunek. W imprezie wzięły udział 
łącznie 72 osoby.

Renata Włodarczak

Smok wawelski
w bibliotece

Główną atrakcją imprezy były gościnne występy młodzieży ze Specjalnego 
Ośrodka Szkolno - Wychowawczego, która przygotowała przedstawienie 

kukiełkowe pt. „O smoku wawelskim”
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W pierwszym kwartale 
tego roku Centrum 
Rowerowe LIDBERG 
przeprowadziło 
cykl warsztatów 
dla przedszkolaków 
w Lubsku. Zajęcia 
prowadzone były na 
podstawie konspektu 
z wykorzystaniem 
sprawdzonych 
metod edukacyjnych. 
Najlepszym dowodem 
na ich skuteczność 
jest to, że po pięciu 
kwadransach dzieci 
nie czuły się znudzone, 
a wręcz przeciwnie 
– chciały więcej. 
O sposób na taką 
skuteczność pytam 
Piotra Węcławskiego, 
który oprócz 
prowadzenia rodzinnej 
firmy rowerowej 
postanowił edukować 
dzieci, nie tylko pod 
kątem bezpieczeństwa 
na drodze i łatania 
dętki.

- Skąd pomysł na to, jaka jest 
geneza pracy z bardzo młodymi 
przecież ludźmi?
- Z wykształcenia jestem nauczy-
cielem, choć zawodowo prowadzę 
Centrum Rowerowe Lidberg. Po-
łączyłem jakby dwie pasje i stąd 
też pomysł na edukację rowerową 
poprzez ciekawą formę jaką był na 
początku komiks „Upsss kapeć! Czy-
li jak skleić dętkę?”. Zresztą zajęcia 
dla rodzin z dziećmi prowadzę od 
kilku lat w całej Polsce. Była to m.in. 
praca dla zarządu głównego PTTK, 
gdzie wcześniej prowadziłem warsz-
taty rowerowe dla laureatów ogólno-
polskich konkursów i od dwóch lat 

prowadzę profesjonalne, techniczne 
warsztaty z zakresu naprawy rowe-
rów w Poznaniu na gali rozdania 
nagród miesięcznika „Rowertour” 
dla podróżników rowerowych.
- Ale od początku tego roku został 
już przeprowadzony cykl zajęć 
skierowanych konkretnie dla 
przedszkolaków?
- Tak, zajęcia zaczęliśmy prowadzić 
od stycznia w przedszkolach (Lipinki 
Łużyckie, Lubsko, Wicina, Mierków, 
Brody). Planujemy dotrzeć do każ-
dego zainteresowanego przedszkola. 
Zajęcia prowadzone są bezpłatnie 
w ramach reklamy naszej działalno-
ści. Główne cele warsztatów: nauka 

podstawowych znaków drogowych 
i bezpiecznego poruszania się po 
drodze, nauka rozpoznawania pod-
stawowych części rowerowych 
i rowerowego ekwipunku, nauka 
klejenia dętki i obsługi pompki, 
nauka globalnego czytania według 
metody Glenna Domana, nauka 
odpowiedniego nakładania kasku, 
a przede wszystkim wytłumaczenie, 
że nie należy się go wstydzić tylko 
nosić z dumą i świadomością, że 
jesteśmy dzięki niemu bezpieczni. 
Uważam, że prowadzimy pierwsze 
w Polsce profesjonalnie opracowane 
techniczne warsztaty rowerowe dla 
przedszkolaków.

- Jakie materiały dydaktyczne są 
wykorzystywane w tych zajęciach? 
- W tym celu została stworzona edu-
kacyjna książeczka-kolorowanka. 
Artystka plastyczka Magdalena Ko-
ściańska z Zielonej Góry opracowała 
grafikę do kolorowanki i wymyśliła 
Leśnych Przyjaciół. Zajęcia trwają 
75 minut i dzięki teatralnej formie 
dzieci potrafią skupić swoją uwagę 
przez cały ten czas. Głównymi bo-
haterami są przedszkolaki, magiczne 
torby mechanika i sprzedawcy, 
torba z prezentami i pluszak „Wilk 
Gerwazy” - kierownik serwisu rowe-
rowego. Konspekt zajęć od samego 
początku został stworzony z myślą 

o przedszkolakach, czyli na pierw-
szym miejscu dobra zabawa i zmiana 
aktywności co kilka minut, aby 
dzieci nie zdążyły się znudzić, a na 
drugim miejscu wiedza, która auto-
matycznie utrwala się w dziecięcych 
główkach. Poza tym wykorzystałem 
wrodzoną dziecięcą ciekawość i chęć 
poznawania za pomocą zmysłów, 
dlatego podczas zabawy jest duża 
ilość kolorowych, prawdziwych ak-
cesoriów rowerowych, które dzieci 
mogą dotknąć i przetestować.
- Jak konkretnie wyglądają zajęcia 
krok po kroku?
- Najpierw dzieci zapoznają się z 
magicznymi torbami sprzedawcy 
i mechanika rowerowego. Torba 
sprzedawcy jest ciekawska i nie boi 
się dzieci. Pokazuje dzieciom, co 
można kupić w sklepie rowerowym 
i objaśnia do czego służą akcesoria 
rowerowe. Torba mechanika jest 
nieśmiała, wszystkiego się boi 

i zadaniem dzieci jest zachęcenie 
torby do wyjścia zza pleców prowa-
dzącego. Zadanie rozwija empatię 
i uczy pomagać słabszym. Torba 
pokazuje, jakie narzędzia wykorzy-
stywane są w serwisie rowerowym. 
Dzieci otrzymują bony o wartości 5 
zł i zamieniają się w sprzedawców 
i klientów. Przechodzą krótką obsłu-
gę kasy fiskalnej i odgrywają scenki 
mające na celu naukę prawidłowych 
relacji między sprzedawcą i klien-
tem. Następnie zakładają fartuszki 
i smarują łańcuch. Jedna kropelka 
smaru na jedno ogniwo łańcucha. 
Przedszkolaki dowiadują się, że 
naoliwione łańcuchy nie rdzewieją, 
nie piszczą i zapewniają ich dłuższą 
eksploatację. Dzieci mają za zadanie 
napompować dętki i uczą się prawi-
dłowej obsługi stacjonarnej pompki 
rowerowej z manometrem, następnie 
wkładają dętki do przygotowanych 
pojemników z wodą i szukają wy-

latujących bąbelków powietrza, co 
oznacza miejsce przebicia dętki. 
Siadają przy stolikach, gdzie każde 
z nich ma przygotowany kawałek 
dętki, łatkę, klej oraz papier ścierny. 
Prowadzący naśladuje chrapanie 
i prosi dzieci o ciszę wzbudzając 
tym samym ich ciekawość. Z torby 
wyskakuje „Wilk Gerwazy” – kie-
rownik warsztatu rowerowego. Wita 
się z dziećmi i pokazuje im jak krok 
po kroku przykleić łatkę. Dzieci 
uczą się jak zbudowany jest rower, 
uczą się znaków drogowych i rysują 
rower swoich marzeń. „Wilk Gerwa-
zy” opowiada jak w dzieciństwie nie 
posłuchał rodziców, wybrał się sam 
do lasu i zgubił. Uczy dzieci, aby 
nie oddalały się podczas wycieczek 
rowerowych od rodziców i zawsze 
ich słuchały. Opowiada też, że urato-
wała go magiczna torba, której szuka 
po całej klasie razem z dziećmi. 
Magiczna torba rozdaje dzieciom w 

prezencie kolorowanki edukacyjne, 
„Wilk Gerwazy” prosi, aby wycięły 
razem z rodzicami znaki drogowe 
umieszczone w kolorowance i pomo-
gły jego przyjaciółce „Lisicy Grecie” 
przejechać bezpiecznie przez miasto, 
ponieważ dzieci już znają znaki 
drogowe. Magiczna torba częstuje 
dzieci małą słodkością. Na koniec 
„Wilk Gerwazy” przybija dzieciom 
na rękach pieczątki z wzorem wyma-
rzonego roweru.
- Jakie ma Pan spostrzeżenia z 
zajęć, jak dzieci reagują?
- Jak wiadomo, dzieci są bardzo 
szczere i otwarte. Dowiedziałem 
się m.in. od dwóch dziewczynek, 
że jestem jak Shrek – brzydki, ale 
sympatyczny. W innym przedszkolu 
jedna z dziewczynek powiedziała po 
zajęciach, że to najpiękniejszy dzień 
w jej życiu. Czyli zajęcia się podo-
bały. Kolorowanie wymarzonego 
roweru w zamierzeniach miało być 

dla mnie chwilą odpoczynku i przy-
gotowania się do następnej zabawy, 
a okazało się, że jest to jeden 
z najważniejszych elementów całych 
zajęć. Kreatywność dzieci jest tak 
wielka, że z zaskoczeniem patrzę 
w jak zupełnie inny niż dorośli spo-
sób widzą swoje wymarzone rowery. 
Rama potrafi mieć kilka kolorów, 
opony obowiązkowo kolorowe, nie 
czarne i każda w innym kolorze. 
Zdjęcia wszystkich prac przekażę 
do dwóch polskich oddziałów świa-
towych firm produkujących rowery, 
które z dużym zainteresowaniem 
przyglądają się naszemu projektowi 
dla przedszkolaków. Być może od-
ważą się spojrzeć na modele dzie-
cięcych rowerów oczami przedszko-
laków i wypuszczą partię testową 
w kolorach zaprojektowanych przez 
naszych małych artystów. 
- Dziękuję i życzę dalszego rozwoju.

Rozmawiał M.Sienkiewicz

LIDBERG w przedszkolach

Światowy Dzień 
Autyzmu ustanowiony 
został przez ONZ 
na dzień 2 kwietnia. 
Organizacja ta uznała 
autyzm za jeden 
z najpoważniejszych 
problemów 
zdrowotnych, 
obok nowotworów, 
cukrzycy, czy AIDS.
Nie wiadomo dlaczego, w ciągu 
ostatnich 20 lat występowanie 
autyzmu zwiększyło się aż 
dwudziestokrotnie. Również 
druga występująca niewiadoma, 
dotyczy płci. Otóż autyzm doty-
ka głównie chłopców. W Polsce, 
jedno dziecko dotknięte auty-
zmem przypada na 300 osób. 
W Lubsku, zdiagnozowanych 
i objętych fachową opieką jest 
32 dzieci i młodzieży. Specjal-
ny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy, w którym pracuje się 
z tymi młodymi ludźmi, czuje 
się szczególnie zobligowany 
do popularyzowania proble-
mu oraz uczulania społeczeń-

stwa na odpowiednie reagowanie 
w kontaktach z autystykami. Temu 
celowi służą też organizowane 
przez nich w okresie 2 kwietnia 
happeningi w centrum miasta.
W tym roku, 6 kwietnia na za-
proszenie Ośrodka przy ratuszu 
zgromadziły się przedszkola, 
szkoły, nauczyciele, opiekuno-
wie, mieszkańcy Lubska oraz 
władze gminy z burmistrzami na 
czele. Zgromadzeni w skupieniu 
wysłuchali apelu, wygłoszonego 
przez autystycznego Michała. 
"Żyjmy razem - nie różni nas tak 
wiele, żyjmy razem, dłoń w dłoń, 
jak przyjaciele. Spójrzcie na nas, 
ze zrozumieniem i sympatią." 
Autyści są tak samo ważni jak 
wszyscy ludzie. Potrafią kochać 
i myśleć. Są wrażliwymi ludźmi. 
Cieszą się i płaczą w samotności. 
Możecie nam pomóc akceptując 
nas, takimi jakimi jesteśmy. Nie 
oceniajcie nas, a postarajcie się 
zrozumieć..." A potem, zaczął się 
czas zabaw, pląsów, wesołych 
korowodów, w które włączani 
byli wszyscy obecni. Na szczęście 
dopisała pogoda (w ubiegłym roku 

momentami lało), więc i buzie 
były radosne. Ponieważ kolor nie-
bieski jest symbolem solidarności 
z osobami cierpiącymi na autyzm, 
w końcowej fazie zabaw zreali-
zowano hasło " zaświeć się na 
niebiesko". Dzieciaki w wężowym 
korowodzie ozdabiały niebieskimi 
naklejkami dużą lampę, stojącą 
przy namiocie, która po chwili 
"świeciła" w tym kolorze. Będzie 
ona pamiątką po tym sympatycz-
nym spotkaniu. Sądzę, że każda 
inicjatywa, jest kolejnym, być 
może małym krokiem, ale krokiem 
do przodu, by rozumieć inność 
osób dotkniętych tą przypadłością. 
Stanowi ona cenny wkład w poru-
szanie ludzkich serc, w budzenie 
empatii do drugiego człowieka. 
Jakże ważna jest prawda (ciągle 
nieoczywista), że inni obok nas, 
wcale nie muszą być gorsi. Dobrze, 
że mamy w Lubsku taką placówkę 
i zaangażowanych w niej ludzi, 
którzy próbują zmieniać naszą 
"małą ojczyznę" z niezachwianą 
wiarą, że warto...

C.Tęciorowska
Fot. SOSW

Autyzm w niebieskim kolorze

6 kwietnia przy ratuszu zgromadziły się przedszkola, szkoły, nauczyciele, 
opiekunowie, mieszkańcy Lubska oraz władze gminy z burmistrzami na 

czele, by wspólnie pokazać solidarność z autystami

Istotą autyzmu jest nadwrażliwość słuchowa. Autyści słyszą prawdziwe dźwięki, 
których my nie słyszymy. Ich natężenie jest tak duże, że zamykają się w sobie 

izolując z otoczenia – wskazała Dyrektor SOSW w Lubsku Elżbieta Maćko
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Bajki jednoznacznie 
kojarzą się nam 
z dzieciństwem. 
Z sentymentem 
wracamy do dobrze 
znanych i wielokrotnie 
opowiadanych historii. 
Podróż przez baśniową 
krainę pozwala na 
oderwanie się od 
codzienności i relaks 
w świecie 
fantazji. 

M i ę d z y n a r o d o w y 
Dzień Książki  dla 
Dzieci oraz niedawno 
obchodzona 230 rocz-
nica urodzin Wilhelma 
Grimma były dobrym 
pretekstem do uho-
norowania baśni jako 
najwierniejszego to-
warzysza dzieciństwa. 
Z tej okazji na początku 
kwietnia b.r. Oddział 
dla dzieci wspólnie 
z Czytelnią Muzycz-
ną Biblioteki Publicz-
nej Miasta i Gminy 
w Lubsku zorganizo-
wali Maraton baśni 
braci Grimm przebie-
gający ph. „Bajki zna-
ne i mniej znane”. Do 
udziału w imprezie za-
proszone zostały dzieci 

z Przedszkola nr 1 i 3 oraz uczniowie 
klas I-II ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Lubsku. W trakcie maratonu wy-
świetlano bajki z serii „Baśniowa 
kraina braci Grimm Simsalagrimm”, 
w tym: „Błękitny ognik”, „Żabi 
król”, „Kryształowa kula”, „O dia-
ble z trzema złotymi włosami” oraz 
„O sześciu sługach”. Po każdej pro-
jekcji uczestnicy maratonu brali udział 
w zabawach i konkurencjach tema-
tycznych przygotowanych w oparciu 

o wybrane opowieści i mających na 
celu przybliżenie treści najpiękniej-
szych historii. Wśród zabaw znala-
zło się m.in.: zaplatanie warkocza 
Roszpunki, spełnianie życzeń przez 
błękitny ognik i wspólne tworzenie 
skróconej wersji „Trzech małych 
świnek”. W imprezie uczestniczyło 96 
osób, w tym dzieci w wieku od 4 do 9 
lat oraz ich opiekunowie.

Renata Włodarczak
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Z okazji Światowego Dnia 
Książki i Praw Autorskich 
obchodzonego 23 
kwietnia, chcielibyśmy 
przybliżyć Państwu 
największe światowe 
biblioteki i największych 
miłośników czytania i ich 
przeogromne książkowe 
kolekcje, czyli rzecz 
o bibliofilii.

Światowy Dzień Książki i Praw Autor-
skich jest to doroczne święto organizo-
wane przez UNESCO w celu promocji 
czytelnictwa, edytorstwa i ochrony wła-
sności intelektualnej za pomocą praw 
autorskich. Światowy Dzień Książki 
i Praw Autorskich obchodzony jest 23 
kwietnia. Data ta wybrana została jako 
symboliczna dla literatury światowej. 
W tym dniu w 1616 roku zmarli Mi-
guel de Cervantes, William Szekspir 
i historyk peruwiański Inca Garcilaso 
de la Vega. Na ten sam dzień przypada 
również rocznica urodzin lub śmierci 
innych wybitnych pisarzy np. Maurice'a 
Druona, Halldóra Laxnessa, Vladimira 
Nabokova, Josepa Pla i Manuela Mejía 
Vallejo. Pomysł organizacji święta 
zrodził się w Katalonii w 1926 roku 
wystąpił z nim wydawca z Walencji, 
Vicente Clavel Andrés. Dzień ten po 
raz pierwszy obchodzono w 1995 
roku. W związku z rosnącym sukcesem 
Światowego Dnia Książki i Praw Autor-
skich, UNESCO postanowiło stworzyć 
tytuł Światowej Stolicy Książki, który 
jako pierwszy otrzymał Madryt. Tytuł 
Światowej Stolicy Książki przyznawa-
ny jest co roku przez UNESCO jako 
wyróżnienie dla miasta, które najlepiej 
przygotuje program promujący książki 
i czytelnictwo. Według definicji w trady-
cyjnym rozumieniu biblioteka to kolek-
cja książek. Stare biblioteki kojarzą nam 
się z drewnianymi zdobionymi półkami, 
dużą ilością kurzu, pożółkłymi stronami 
i charakterystycznym zapachem starych 
książek. Jednak najpiękniejszą stroną 
biblioteki jest panująca tam cisza pośród 
otaczających nas magicznych treści 
ukrytych pod grubymi okładkami. Ro-
dzajów bibliotek jest mnóstwo między 
innymi istnieją biblioteki narodowe, 
akademickie, publiczne, szkolne, ale 
także prywatne. Największą biblioteką 
na świecie jest Biblioteka Kongresu Sta-
nów Zjednoczonych w Waszyngtonie. 
Ma największą liczbę książek, nagrań, 
map i rękopisów, których jest ponad 33 
miliony. Jest jednocześnie najstarszą 
biblioteką w Stanach Zjednoczonych, 
ponieważ powstała w 1800 roku. Cieka-
wostką jest, że zatrudnia 5000 pracow-
ników. Drugą co do wielkości biblioteką 
jest Chińska Biblioteka Narodowa 
w Pekinie. Największa biblioteka Azji 
posiada kolekcję opiewającą na prawie 
29 milionów książek. Przetrzymuje 
największą światową kolekcję chińskiej 
literatury. Założono ją w 1909 roku, co 
ciekawe drobna część kolekcji zapisana 
jest na żółwich skorupach. Jej kolekcja 
obejmuje podręczniki i książki w ponad 
115 językach. Kolejną co do wielkości 
jest Rosyjska Narodowa Biblioteka 
w Petersburgu. Jest to biblioteka typowo 
naukowa, otwarta tylko dla pracow-
ników instytucji, które są członkami 

Rosyjskiej Akademii Nauk i dla ludzi 
z wyższym wykształceniem. Ufun-
dowana przez cara Piotra I w 1714 
roku. Od 1715 roku wprowadzono 
nakaz, iż każda naukowa instytucja lub 
naukowiec publikujący coś, musiał do 
niej dostarczyć kopię swoich dzieł. To 
zdecydowanie pomogło zebrać biblio-
tece tak wielką kolekcję z ponad 20 

milionami woluminów. Na kolejnym 
miejscu plasuje się Biblioteka i Archi-
wum Kanady w Ottawie. Posiada jedną 
z najstarszych książek pochodzącą z 
Ameryki Północnej, którą wydruko-
wano w 1470 roku. Oczywiście jest 
ona dostępna dla tych, którzy posiadają 
oficjalne pozwolenie. Kolekcja biblio-
teki to prawie 19 mln egzemplarzy 
książek i innych historycznych doku-
mentów. Narodowa Biblioteka Niemiec 
we Frankfurcie nad Menem, posiada 
kolekcję 18,5 mln pozycji. Podobnie 
jak Biblioteka Narodowa w Rosji od 
1917 roku ma zadanie archiwizować 
wszystkie niemieckie publikacje. Jest 
to również usankcjonowane prawnie, 
aby oddawać kopię dzieła do biblio-
teki narodowej. Niemiecka Biblioteka 
Narodowa znajduje się właściwie w 
trzech budynkach tj. we Frankfurcie, w 
Berlinie i w Lipsku. Brytyjska Bibliote-
ka w Londynie ma największą kolekcję 
książek z wielu krajów, w różnych języ-
kach, liczącą ponad 15 milionów sztuk. 
Kolekcja ta jest tak różnorodna, że są tu 
zarówno cyfrowe zapisy jak i teksty wy-
ryte na kamieniach. Jeśli chodzi o same 
książki to ma ich około 14 milionów z 
dużą ilością woluminów datowanych 
nawet na 2000 lat przed Chrystusem. 

Moskiewski Instytut Informacji Nauko-
wej przy Rosyjskiej Akademii Nauk w 
Moskwie w rzeczywistości nie jest to bi-
blioteka jako taka. Jednakowoż instytut 
posiada ponad 13,5 milionową kolekcję 
książek. Tak jak wyżej wymieniona w 
Petersburgu gromadzi każdą publikację 
wydaną w Rosji. Kolejna Biblioteka 
Uniwersytetu Harvardu w Cambridge 

w Stanach Zjed-
noczonych jest 
to biblioteka z 
największą pry-
watną kolekcją 
spośród wszyst-
kich uniwersyte-
tów na świecie. 
Posiada ponad 
13 milionów 
egzemplarzy. 
Ufundowano ją 
w 1638 roku co 
czyni ją najstar-
szą w Stanach 
Zjednoczonych, 
posiada 90 od-
działów. Pierw-
szą książkę po-

darował sam John Harvard, którego 
kolekcja liczyła zaledwie 400 książek. 
Ukraińska Biblioteka Narodowa im. 
Władimira Iwanowicza Wernadskiego 
w Kijowie utworzona została w 1918 
roku i posiada 13 milionów książek, 
rękopisów i tekstów w swojej kolekcji. 
Większość z książek datowanych jest na 
XVIII i XIX wiek. Dziennie odwiedza 
ją do 2000 osób.

Biblioteki prywatne
„Zapach świeżo wydrukowanej książki 
to najlepsze perfumy na świecie” – Karl 
Lagerfeld.
„Najdziwniejszą rzeczą u ludzi, którzy 
mieli dużo książek, było to, że zawsze 
chcieli mieć ich jeszcze więcej” – pisała 
swego czasu amerykańska pisarka fan-
tasy. Patricia Ann McKillip. Najwięcej 
książek w swojej domowej bibliotece 
zgromadził Osho (1931-1990) hinduski 
guru, nauczyciel i mistrz duchowy, za-
łożyciel ruchu religijnego Neo-Sannyas. 
Autor kilkuset książek, według różnych 
danych ich liczba waha się pomiędzy 400 
oryginalnymi tytułami a 750, włączając 
w to różne kompilacje. Tłumaczone na 
ponad 50 języków. Osho nie pisał książek 
w dosłownym tego słowa znaczeniu. 
Zostały one spisane przez jego uczniów 

z taśm, na których rejestrowane były 
jego wykłady. Posiadał księgozbiór 
liczący ponad 100 000 tomów. Książki 
zajmowały szereg korytarzy w jego 
rezydencji w Punie w Indiach. Najcen-
niejsze egzemplarze znajdowały się w 
centralnym pokoju na szklanych półkach 
za przesuwanymi szklanymi drzwiami. 
Osho kierował się filozofią, że dwie 
książki tej samej wielkości lub koloru 
nie mogą stać obok siebie na półce, po-
nieważ takie ułożenie książek daje efekt 
fal, który jest bardzo przytłaczający dla 
człowieka. Na kolejnym miejscu wśród 
rekordzistów znajduje się domowa 
biblioteka amerykańskiego profesora 
nauk humanistycznych na Uniwersytecie 
Johnesa Hopkinsaw Baltimore, Richarda 
A. Mackseya (ur.1931 r.). W swojej ko-
lekcji zgromadził on ponad 70 tysięcy 
książek wartych 4 miliony dolarów. 
R.A. Macksey zaczął zbierać książki, 
gdy miał 13 lat. Przez ponad pół wie-
ku jego zbiory wypełniły cały dom, 
wszystkie cztery kondygnacje budynku 
i prawie każde pomieszczenie, wliczając 
garaż. Książki zajmowały niemal całą 
powierzchnię pomieszczeń, nie tylko 
regały. Leżały również na parapetach i 
podłodze. Studenci, z którymi prowadził 
seminaria między rzędami książek, lubili 
żartować, że w jego zbiorach znaleźć 
można nawet oryginał „Dziesięciu 
Przykazań”. Kilka lat temu profesor 
przekazał całą swoją kolekcję na rzecz 
biblioteki uniwersytetu, na którym pra-
cował. Domowa biblioteka projektanta 
mody Karla Lagerfelda (ur. 1933 r.) 
mieści się w jego studio fotograficznym 
w centrum Paryża. Na wykonanych z 
cienkiej stali półkach w wysokim po-
mieszczeniu ułożonych jest 60 tysięcy 
książek, głównie o modzie i sztuce. 
K. Lagerfeld przechowuje wszystkie 
książki w poziomej pozycji. Dostęp do 
najwyżej położonych regałów możli-
wy jest dzięki ruchomej platformie na 
kółkach oraz wąskim schodom prowa-
dzącym na podesty. „Zapach świeżo 
wydrukowanej książki to najlepsze per-
fumy na świecie” stwierdził projektant. 
Można więc sobie wyobrazić, jak pięknie 
pachnie w jego bibliotece.
Mieszcząca 58 tysięcy książek kolekcja, 
składająca się głównie z pierwszych 
wydań kryminałów, jest własnością 
Otto Penzlera (ur.1942 r.) właściciela 
nowojorskiej księgarni i redaktora. 
Budowa przydomowej biblioteki zajęła 
mężczyźnie 10 lat i ukończona została 

w 2003 roku. „Ludzie mówią, że mam 
dość duży dom”, ale ja odpowiadam 
„Powiedziałbym, że to skromnej wiel-
kości dom dołączony do bardzo dużej 
biblioteki”. Pisarz i bibliofil Umberto 
Eco(1932-2016) był właścicielem około 
50 tysięcy książek. Imponująca kolekcja 
przechowywana była w dwóch domach 
autora „Imienia róży”. 30 tysięcy wo-
luminów znajdowało się w posiadłości 
w Mediolanie. Na półkach w długim 
holu poustawiana była tylko proza. 
W dużym pokoju za oszklonymi szaf-
kami umieszczono najcenniejsze ekspo-
naty. Na osobnym regale znajdowały się 
wszystkie wydania książek napisanych 
przez samego Umberto Eco, kilka półek 
z publikacjami na temat jego twórczości, 
dział książek do rozdania i wiele innych. 
„Żyjemy dla książek” twierdził pisarz, 
czego sam był najlepszym dowodem. 
Larry McMurtry (ur. 1936 r.) książki pi-
sze, książki zbiera i książkami handluje. 
Nic więc dziwnego, że jego prywatna 
biblioteka zawiera ponad 32 tysiące 
woluminów, a wśród nich największe 
skarby wpisane w tradycję i historię 
amerykańskiej literatury, m.in. unikato-
wa kolekcja dzieł angielskiego pisarza, 
pioniera gatunku science fiction, autora 
m.in. „Wojny światów”, „Wehikułu 
czasu” i „Wyspy doktora Moreau” Her-
berta Georga Wellsa (1866-1946), un-
dergroundowe komiksy dla dorosłych, 
albumy z fotografiami oraz niezliczona 
ilość prozy. Kolekcja 30 tysięcy książek 
należąca do argentyńskiego pisarza, 
tłumacza i redaktora Alberto Manguela 
(ur. 1948 r.) mieści się w XV-wiecznej 
stodole wykutej w kamieniu. Autor 
„Mojej historii czytania”, niegdyś lektor 
samego Jorge Luisa Borgesa, odziedzi-
czył miłość do książek po swoim mi-
strzu. Imponującą prawie 30 tysięczną 
kolekcję dzieł, głównie fantastycznych, 
posiada angielski pisarz, scenarzysta 
i redaktor, autor licznych powieści, 
opowiadań i komiksów fantasy, science 
fiction i grozy Neil Gaiman(ur. 1960 r.).

Książka jak przyjaciel
Na zakończenie przyszło mi na myśl 
stare przysłowie chińskie, które naj-
trafniej określa zalety czytania książek 
- „Kiedy przeczytam nową książkę, to 
tak jakbym znalazł nowego przyjaciela, 
a gdy przeczytam książkę, którą już 
czytałem - to tak jakbym spotkał się ze 
starym przyjacielem."

Krzysztof Kowsz

Książka to spotkanie z przyjacielem

Domowa biblioteka prof. Richarda A. Mackseya . W swojej kolekcji zgromadził 
on ponad 70 tysięcy książek wartych 4 miliony dolarów. Studenci, z którymi 

prowadził seminaria między rzędami książek, lubili żartować, że w jego 
zbiorach znaleźć można nawet oryginał „Dziesięciu Przykazań”. – fot. Internet

Moja prywatna biblioteka licząca około 4 tysiące woluminów, z której jestem 
bardzo dumny, przy tych kolekcjach książkowych wygląda niestety bardzo 

mizernie – opowiada autor artykułu Krzysztof Kowsz

Biblioteka Kongresu Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie 
w jej murach mieści się  największa liczba książek, nagrań, 
map i rękopisów których jest ponad 33 mln – fot. Internet

Kolejnym krajem Unii 
Europejskiej, który 
poznały dzieci 
z Przedszkola nr 1, 
„podróżując” 
8 kwietnia bajkowym 
pociągiem była Belgia. 

Tego dnia wszystkie dzieci ubra-
ne były na niebiesko. Dlacze-
go? Ponieważ właśnie z Belgii 
pochodzi ulubiona bajka dla 
dzieci „Smerfy”. Dodatkowo 
dzieci miały na głowach zrobione 
z bibuły białe czapki, jakie noszą 
niebiescy bohaterowie. Oczywi-
ście dzieci znały i wymieniały 
imiona wszystkich Smerfów. 
Zanim przeczytaliśmy o jednej 
z wielu ich przygód, odnaleźli-

śmy Belgię na mapie Europy, 
następnie wysłuchaliśmy belgij-
skiego hymnu. Dzieci poznały 
symbole narodowe tego kraju 
oraz charakterystyczne budowle. 
Dowiedziały się, że Belgia to 
monarchia, w której na tronie 
zasiada król Filip I. Najmłodsza 
grupa „Krasnoludków” zaprosiła 
pozostałe dzieci do zabawy insce-
nizowanej ruchem „Jadą Smerfy 
na rowerze…” Wielką radość 
sprawiła wszystkim zabawa ta-
neczna przy „smerfowych” prze-
bojach. Na koniec każde z dzieci 
dostało kolorowankę, oczywiście 
ze Smerfami, do pokolorowania 
w przedszkolu lub w domu.

B.Tyrańska

W krainie Smerfów

Maraton baśni w bibliotece

W maratonie baśni uczestniczyły przedszkolaki i dzieci z podstawówek
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Wysoczyzna dłużecka. 
Hm! Trudno szukać by tej 
nazwy na lokalnych mapach 
czy w atlasach geografii 
regionalnej. W perspektywie 
makroregionalnej odnajdziemy 
tam Wysoczyznę Lubską, 
Wielotowską czy Wysoczyznę 
Żarską, nie napotkamy 
natomiast nazwy tego 
szczególnego ostańca. 
A przecież topograficznie 
mała wysoczyzna dłużecka 
jest faktem. To morenowa 
wyspa wysoczyznowa, 
wchodząca w skład 
mezoregionu Ostańce 
Lubsko-Bobrowickie, 
geomorfologicznie 
ukształtowana w okresie 
cofania się (czyli topnienia) 
ostatniego lądolodu 
skandynawskiego – mniej 
więcej 26 – 12 tysięcy lat 
temu.

Tyle niezbędnych, myślę, wyjaśnień 
dotyczących genezy modelowania przez 
naturę rzeźby opisywanego terenu. Dla 
mieszkańców tychże okolic, a bardziej 
jeszcze dla turystów wysoczyzna dłu-
żecka, to po prostu rozległe, płaskie jak 
stół wyniesienie, z którego rozciąga się 
piękny widok na leśne obszary chronio-
ne. Od północnej jej strony dostrzeżemy 
oddalone o wiele kilometrów Mierkow-
skie Suche Bory, a tuż przed nimi i od 
północnego zachodu nasz wzrok omiecie 
zielone i pachnące żywicą, przepastne, 
a bywa że i tajemne gęstwiny Uroczysk 
Borów Zasieckich. A że ogromne te 
płuca powiatu żarskiego rozciągają się 

na obszarze aż 4375 ha, nic dziwnego, iż 
Uroczyska oplatają płaskowyż dłużecki 
i od zachodu, i od południa. Na wschod-
nim jego stoku, częściowo porośniętym 
lasem liściastym, rozłożyły się lubskie 
dzielnice domków jednorodzinnych, 
wspinające się w niektórych miejscach 
aż po wierzchołek wyniesienia.
Płaskowyż ów, o średniej długości (mie-
rząc od punktów krańcowych krawędzi 
u jego podnóża) około 5, a szerokości 
około 3 km, ma kształt nieregularnego 
owalu, rozszerzającego się od wschodu 
w kierunku zachodnim. Cały ten kil-
kusethektarowy obszar o charakterze 
otwartego krajobrazu rolniczego zajmują 
pola, łąki, nieużytki, niewielkie akweny, 
tereny podmokłe i bagienne. Owo środo-
wisko przyrodnicze obfituje w roślinność 
typową dla pól i łąk uprawnych, a lasy 
porastające opadające ku zachodowi 
zbocza oraz przylegające do wysoczy-
zny od północy bagna lubskie, stanowią 
enklawę obszaru chronionego „Natura 
2000” (wspomnianych Uroczysk Borów 
Zasieckich). W łęgach na terenie ostańca 

dłużeckiego występuje ściśle chronio-
na śnieżyca wiosenna, na granicach 
pól i lasów okrajkowa wiązówka 
bulwkowa, a ekosystem bagienny 
wyróżniają jeszcze bogatsze stanowi-
ska chronionych i rzadkich gatunków 
roślin. Z mchów rosną tu m.in. ściśle 
chronione torfowiec pogięty, torfowiec 
brodawkowaty, torfowiec okazały, 
torfowiec czerwonawy, torfowiec obły, 
torfowiec Russowa i torfowiec środko-
wy, pływacz zachodni; z innych roślin 
trzcinnik prosty, piękny z wyglądu i 
nazwy fiołek przedziwny, owadożer-
na rosiczka okrągłolistna. W pobliżu 

urokliwie wkomponowanego w ścianę 
lasu jeziorka „Konotopek”, rzadka, zio-
łolecznicza czartawa drobna. Prawdziwe 
bogactwo natury. A przecież tuż obok, w 
fascynującym turystę niewielkim oddale-
niu, królestwo rezerwatu Żurawno. No, 
ale to już na osobną przyrodniczą ucztę. 

***
W centralnym miejscu wysoczyzny, 
2 km na południowy zachód od Lubska, 
rozłożyła się prastara, łużycka wieś so-
łecka Dłużek (łuż. Dłużk, niem. Dolzig). 
Wraz kolonią liczy ona sobie 293 miesz-
kańców (2012). Do 1945 roku Dłużek 
i kolonia były oddzielnymi miejscowo-
ściami, czyli mieliśmy Dolzig i Taichberg 

Można do 

niej dotrzeć z centrum miasta drogą 
powiatową Lubsko-Tuplice, lub ciągiem 
spacerowym od strony zalewu Karaś. 
W źródłach wzmiankowana już była 
w 1292 roku. Do połowy XVI wieku 
stanowiła lenno wywodzącego się 
z Frankonii rodu von Kalckreuthów, 
który na przestrzeni wieków jeszcze 
dwukrotnie wchodził w jej posiadanie. 
Ponadto właścicielami dóbr dłużeckich 
byli m.in. bracia Adam i Casper von 
Unwerde, Jan Wilhelm von Biberstein, 
Wolf von Dietrych, od 1685 roku Zy-
gfryd von Wiedebach, później zaś rody 
Dallwitzów, Thielanów, od 1845 barono-
wej Charlotty Fryderyki von Steinacker, 
a od 1852 roku Fedora von Tschirschky. 
Kilkakrotnie w swoich dziejach Dłużek 
ocierał się o wielką historię. W okresie 
wojny siedmioletniej, w lipcu 1759 roku, 
na łąkach pod wsią rozłożyły się na leże 
wojska austriackie generała Gideona 
von Laudona, spieszące na spotkanie z 
armią rosyjską przeciwko Fryderykowi 
II pruskiemu. W 1858 r. urodziła się w 
Dłużku Augustyna Wiktoria, przyszła 
cesarzowa Niemiec, córka księcia Fry-
deryka Schleswig Holstein, kolejnego 

właściciela tychże dóbr. W 1866 roku 
posiadłości dłużeckie, liczące wówczas 
10 km kw., nabył generał pruski Eduart 
Vogel von Falc¬kenstein; później odzie-
dziczył je jego syn, generał Maksymilian 
Vogel von Falckenstein. Obydwaj byli 
zasłużonymi oficerami armii pruskiej 
i cesarskiej: ojciec sprawował funkcję 
szefa sztabu i dowódcy armii jutlandzkiej 
w wojnie z Danią (1864) oraz generalne-
go gubernatora niemieckich prowincji 

nadmorskich (1870); zaś syn - dyrektora 
generalnego departamentu wojny w 
ministerstwie wojny (1889) i dowódcy 
VIII korpusu armijnego (1896). Dłużek 
w rękach Falckensteinów pozostawał 
do 1945 roku. Do lat 70-tych w parku 
przypałacowym można było zobaczyć 
dzwonnicę i grobowiec Falckensteinów. 
Dzisiaj to już tylko ruiny. Tuż po wojnie 
w majątku dworskim stacjonował od-
dział radziecki, dokonując zniszczeń, 
m.in. w zabytkowym kościele, zamie-
nionym na stajnię. 13 marca 1946 roku 
dotarł tutaj kilkudziesięcioosobowy 
transport wysiedleńców z Kresowej 
Stryjówki i okolicznych miejscowości 
powiatu Zbaraż, dając początek zorga-
nizowanemu osadnictwu polskiemu. 
Przybyły wówczas do wsi m.in. rodziny 
Robaków, Szymańskich, Wierzbickich, 
Czahajdów, Kiełbowiczów, wnosząc 
nowe i wrastając w tę ziemię przez 
dziesięciolecia.
Później wieś podupadła gospodarczo, 
nie unikając złodziejstwa tzw. restruk-
turyzacji, ale jej zabytki i pomniki po 
części ocalały.
Mało znanym faktem jest, że w pierw-

szych powojennych latach (1945-1950) 
pomiędzy Dłużkiem, a Lubskiem prze-
biegała granica województw. Według 
przekazów dokładnie w miejscu, gdzie 
dzisiaj znajduje się początek lipowej alei 
na drodze łączącej Lubsko z Dłużkiem. 
Lubsko było w województwie poznań-
skim, a Dłużek we wrocławskim.
Już przed wojną, w tym samym miejscu 
co dzisiaj, istniał w Dłużku cmentarz. 
Do 1945 roku chowano 

głównie po prawej stronie głównej alei; 
potem po lewej. Śladów po pochówkach 
dawnych mieszkańcach nie widać. Dla-
czego? Ich płyty nagrobne połamano i 
wykorzystano do utwardzenia wiejskich 
dróg. Takie to były czasy…
Po wojnie we wsi działał zakład sadow-
niczy lubskiego PGR. Jak na czasy PRL, 
był to oczko w głowie dyrektora, ponie-
waż sporo jabłek trafiało na zachód. I jak 
to przy okazji bywało wybudowano dwa 
bloki dla pracowników PGR, w pałacu 
parter zajęły biura, a piętro mieszkania 
chłopo - robotników. 
Po 1989 roku stopniowo PGR upadał. 
Najpierw ziemię przejął obywatel Belgii, 
potem władze kościelne, aż ostatecznie 
prywatni właściciele. Zamiast szlachet-
nych Goldenów czy Renet pojawiły się 
pola kukurydzy i w 2015 dwie elektrow-
nie wiatrowe.
Z PGR związana jest inna mało znana, 
już historia. Od lat 70-tych wieś zwo-
dociągowano. Oczywiście sporo wody 
pochłaniały same uprawy (na potrzeby 
oprysków wybudowany dodatkowe 
zbiorniki, po których do dzisiaj zostały 
fundamenty i staw), ale niejako przy 
okazji postawiono też widoczną i z Lub-
ska wieżę ciśnień. Najciekawsze jest to, 
skąd do 2014 roku brano wodę? Ano z 
bagien położonych ok. 2 km za pałacem. 
Dlaczego stamtąd? Starsi mieszkańcy 
wsi opowiadają, że wtedy poszukiwa-
no w pobliżu ropy, a trafiono na wodę 
i tym sposobem wykonano ujęcie. Jaka 
ta woda była, to mieszkańcy pamięta-
ją… . Warto dodać, że tę samą wodę 
pili mieszkańcy części ul. Robotniczej, 
Chełmu Żarskiego czy Mierkowa. Była 
ona podłej, jakości, ale na „szczęście” 
notoryczne awarie spowodowały, że 
w 2014 roku mieszkańcy doczekali się 
wody z ujęcia na Górnej Glince.

***
 Dla turysty warte zobaczenia w Dłużku 
są: neogotycki pałac z XVII stulecia, 
z zatartymi wcześniejszymi cechami 
stylu renesansowego fasady, założenie 
parkowe oraz pierwotnie gotycki ko-
ściół z XIV wieku. Charakterystyczne 
dla zróżnicowanej bryły pałacu są 
liczne ryzality i czterospadowy dach 
przykrywający część główną budowli. 
W najstarszej kondygnacji parterowej 
zachowały się sklepienia krzyżowe i 
kolebkowe z lunetami. W przypałaco-
wym, XIX-wiecznym parku, niegdyś 

interesującym przykładzie ro-

mantycznego założenia, dzisiaj całko-
wicie zniszczonym, grobowce dawnych 
właścicieli majątku: Eduarda (+ 1885), 
Maksymiliana (+1917) Falckensteinów) 
oraz ich żony i matki Luise Gärtner 
(+1892). Po wschodniej stronie założenia 
pałacowo-folwarcznego poewangelicki 
kościół z chórem i emporami, przebudo-
wany w 1752 roku w stylu klasycystycz-
nym. 30 listopada 1858 roku w świątyni 
tej ochrzczona została według obrządku 
ewangelickiego przyszła cesarzowa 
Augustyna Wiktoria. Na trawniku przy-
kościelnym dwie płyty memoratywne. 
Pierwsza z nich upamiętnia mieszkań-
ców Dolzig, poległych na frontach I Woj-
ny Światowej; druga, ustawiona w 2005 
roku, poświecona jest pamięci zmarłych 
niemieckich i polskich mieszkańców wsi. 
Po przeciwległej stronie Dąb Pamięci, 
posadzony w 2010 roku ku czci Pawła 
Robaka, policjanta ze Stryjówki, więźnia 
Ostaszkowa, zamordowanego przez So-
wietów w 1940 r. w Miednoje (Twerze). 
Obok głaz pamiątkowy ze stosowną 
tablicą. Drugą tablicę memoratywną 
odsłonięto na miejscowym cmentarzu, na 
grobie osiadłej po wojnie w Dłużku żony 
ofiary zbrodni katyńskiej, Franciszki 
Robak. W centrum wsi okazały, prastary 
dąb szypułkowy, obok niego metalowy 
krzyż, upamiętniający początki osadnic-
twa polskiego.
Kościół, po wojnie, podlegał parafii 
Brody, a następnie parafii NNMP w 
Lubsku. W latach 70 - tych przeprowa-
dzono pierwszy remont dachu, w czasie 
którego znaleziono puszkę z dokumen-
tami ze schyłku XIX stulecia. Puszka i 
dokumenty miały przestrzeliny, a to był 
już efekt „zabaw” czerwonoarmistów, 
którzy i do kościoła wjeżdżali konno. 
Oryginały „pożyczył” proboszcz Fran-
ciszek Hornik. Mieszkańcom zostały 
tylko kopie. Zresztą kapłan ten w historii 
Dłużka zapisał się co najmniej raz jesz-
cze, gdy „w nagrodę” za samodzielne 
wyremontowanie wnętrza, przez rok, nie 
odprawiano w Dłużku mszy.
Do lat 80-tych można było wejść do przy-
kościelnej krypty, w której do dzisiejsze-
go dnia znajdują się doczesne szczątki 
Falckensteinów. Wejścia zamurowano, 
ponieważ zmumifikowane zwłoki służy-
ły „strudzonym codziennym bojem” do 
zabaw na miejscowych potańcówkach. 
Kolejna ciekawostka związana z wpi-
sanym na listę zabytków kościołem, to 
zaginięcie oryginału decyzji nadającej 
statut zabytku. Dopiero pod koniec 
pierwszej dekady XXI wieku staraniem 
śp. Proboszcza Stanisława Kłóska i 
mieszkańców udało się ów dokument 
odtworzyć i w konsekwencji wysiłkiem 
mieszkańców, obecnego proboszcza ks. 

Władysława Tasiora i władz świeckich 
gminy wykonać nowy dach, a wcześniej 
w środku pojawiły się nowe ławki. Coś 
jest w tej świątyni. Miejscowy organista 
Dawid Niewiadomski jest obecnie alum-
nem w seminarium duchownym.
Drugi dłużecki zabytek, czyli pałac 
jest obecnie w rękach konserwatora 
zabytków i niszczeje od dwóch dekad. 
Co dalej? Wydaje się, że jest jaskółka 
nadziei. Trzy razy oglądali go (ostatni 
raz w lutym 2016 roku) Niemcy, którzy 
myślą o stworzeniu w nim domu spo-
kojnej starości.

***
Wpisywany wielokrotnie w historię 
powszechną Dłużek był rozdzielany gra-
nicami państw stanowych i trwalszych 
politycznych tworów. Tutaj, wzdłuż 
pięknej dziś alei, przebiegała niegdyś 
rubież pomiędzy Brandenburgią a Sakso-
nią. Wzbudzała niemałe emocje u lokal-
nych możnych tego świata, utrudniając 
życie lokalnym maluczkim. Na przekór 
polityce, w czasach nam współczesnych 
piękna aleja dojazdowa rozdzieliła 
obszary myśliwskie działających tu kół 
łowieckich, stając się symbiozą harmonii 
w świecie przyrody. Bogactwem tej wsi 
są też współcześni ludzie. O pierwszych 
osadnikach przybyłych ze Stryjówki już 
wspominaliśmy. Zamieszkali tu także 
nauczycielka Aniela Hładyk; działaczka 
kultury i PCK Janina Kiełbowicz; rolnik, 
leśnik, w latach 1956-1972 wyróżniający 
się pracownik Nadleśnictwa Lubsko 
Franciszek Kiełbowicz. Mieszkał tutaj 
Czesław Bobiński, pierwszy bodaj dłu-
żecki regionalista. Po wyjeździe w 1981 
r. do Kanady żywo zainteresował się 
historią regionu łużyckiego, utrzymując 
korespondencyjne kontakty z lubskim 
środowiskiem regionalistów. Współpra-
cował z redakcją Magazynu Lubskiego. 
W 1994 r. opublikował na jego łamach 
obszerny artykuł na temat życia ludzi 
w Kanadzie. Tu lokalnie kreuje swoją 
dynamikę powszechnych dziejów rolnik 
Władysław Wierzbicki, interesujący 
omnibus, rozczytujący się w literaturze 
faktu, dotykającej szczególnie bolesnych 
zderzeń z nacjonalizmem ukraińskim 
na polskich Kresach Wschodnich i nie-
łatwych korelacji polsko-niemieckich 
czasu powojnia. Daje temu zawsze wy-
raz w ożywionych dyskusjach, a ja oso-
biście uwielbiam prowadzić z nim takie 
wzbogacające intelektualnie rozmowy. 
Dysputy, równie trudne, co fascynujące 
w przydomowym sadku, pod dźwięczącą 
pszczołami lipą. Miał i ma nadal Dłużek 
dobry czas dla sołtysów. Kiedyś był nim 
energiczny Michał Krupski; dzisiaj ko-
lejną już kadencję, wespół z mądrą Radą 
Sołecką, „rządzi” 

tam Zdzisława Wierzbicka, z zawodu 
technik agronom, wieloletnia radna 
WRN w Zielonej Górze i Rady Miejskiej 
w Lubsku, zasłużona działaczka ruchu 
ludowego i pracownica wojewódzkiej 
administracji rolnej. Ich wspólne ini-
cjatywy obrodziły zrealizowanymi po-
mysłami, by wspomnieć tylko świetlicę 
wiejską, lokalne miejsca memoratywne, 
plansze informacyjne, coraz lepiej wy-
eksponowane, ładne oblicze łużyckiej 
wsi. Wielce zaangażowanym członkiem 
dłużeckiej społeczności wiejskiej jest od 
dziesięcioleci Stanisław Czahajda, wie-
loletni radny Rady Miejskiej w Lubsku, 
w chwili obecnej jedyny radny z Dłużka, 
członek rady parafialnej Parafii NSPJ w 
Lubsku, społeczny opiekun zabytkowego 
kościoła filialnego w Dłużku, w którym 
w 1858 roku ochrzczona została Wiktoria 
Augusta, przyszła cesarzowa Niemiec. 
Za umiejętność realizacji swoich pięk-
nych pasji wyróżniony honorowym 
medalem „Za zasługi dla rozwoju miasta 
i gminy Lubsko”. Doczekał się również 
Dłużek osobowości twórczej na miarę 
niepokornych gniewnych nurtu konte-
stującego. Adam Bolesław Wierzbicki, 
rocznik 1972, absolwent LO Lubsku, 
studiował dziennikarstwo na Uniwersy-
tecie Wrocławskim; poeta, dziennikarz 
prasy lokalnej i wojewódzkiej, regio-
nalista, od 2000 roku członek i działacz 
Stowarzyszenia Promocji Wschodnich 
Łużyc w Żarach. Członek redakcji 
bądź współpracownik m.in. Magazynu 
Lubskiego, Przeglądu Wschodniołużyc-
kiego, Kuriera Żarskiego, Gazety Regio-
nalnej (Żary), Kroniki Ziemi Żarskiej 
i Pulsu (Zielona Góra), specjalizujący 
się w problematyce młodzieżowej oraz 
patologii społecznych – przedstawianych 
przezeń odważnie i bezkompromisowo. 
Autor popularnej kolumny Mury oraz 
wielu wywiadów z ciekawymi ludźmi 
w Magazynie Lubskim. Dwukrotny 
zdobywca „Złotego Pióra” w dorocz-
nym konkursie literackim Gubińskiego 
Towarzystwa Kultury. Wydał nakładem 
własnym tomiki wierszy: „W pogoni za 
Słońcem” (1997) oraz „Trzy słowa krwią 
pisane” (1998). Jego wiersze prezento-
wane były w Radiu Zachód i przez wiele 
tygodni utrzymywały się na pierwszym 
miejscu „Radiowej Listy Przebojów 
Poetyckich”. W 2003 roku zdobył 
I nagrodę w ogólnopolskim konkursie 
poetyckim w Konstantynowie Łódzkim. 
Osobowość niespokojna, poszukująca. 
Autor w sumie czterech zbiorków 
poetyckich; nagradzany i wyróżniany 
w kilkudziesięciu ogólnopolskich kon-
kursach literackich. W 2014 roku jego 
notka biograficzna znalazła się w Lubu-

skim Piśmie Literacko-Kultural-

nym „Pro libris”. Wreszcie wspomnieć 
też trzeba, że w 2007 zamieszkał w Dłuż-
ku wraz z rodziną „ nasz” Tomasz Ra-
benda, były redaktor Gazety Regionalnej 
od 2015 r. redaktor naczelny Magazynu 
Lubskiego, fotoreporter, moderator stron 
pisma na portalach społecznościowych. 
Dynamiczna, poszukująca nowych 
środków wyrazu osobowość sprawcza, 
wzbudzająca kontrowersyjne uczucia, 
co jak wiadomo, zawsze jest cechą lu-
dzi nietuzinkowych, wobec których nie 
można pozostać obojętnym. O Dłużku 
mówi już z dumą: „To Moja wieś!”, 
a mieszkańców, których spotyka w 
wiejskim sklepie na zakupach, w repor-
terskim spacerze, lub na nabożeństwie w 
kościele cesarzowej traktuje jako źródło 
wiedzy, mądrości, jako płaszczyznę in-
tegracji. „A tak tu wiele można jeszcze 
razem zrobić!” 

*** 
Wszystkim tym ludziom Dłużek od-
płaca w dwójnasób najpiękniejszym 
krajobrazem zebranym na polskich 
Łużycach. A jest bez wątpienia na-
jatrakcyjniej położoną krajobrazowo 
wsią w okolicy, z którego wysoczy-
zny rozpościera się piękna panorama 
łużyckich łęgów i lasów, tak chętnie 
przyswajana przez licznie docierają-
cych tu admiratorów przyrody. Pejzaż 
ten uzupełniły w
ostatnich miesiącach dwa ogromne 
wiatraki fermy wiatrowej, budzące 
wśród mieszkańców i miłośników kra-
jobrazu rolniczego mieszane uczucia. 
A jednocześnie jest Dłużek najwyżej 
położoną miejscowością gminy Lub-
sko (114,5 m n.p.m.), charakteryzującą 
się z obu stron dojazdu długimi asfal-
towymi podjazdami. Od strony Nowej 
Roli długość podjazdu wynosi 1600 m, 
wysokość przewyższenia 70 m, przy 
nachyleniu sięgającym gdzieniegdzie 
nawet 7 procent. Od strony Lubska 

parametry te wynoszą odpowiednio: 
1100 m, ponad 50 m i średnio 5 procent 
nachylenia. Z racji tak urozmaiconego 
terenu podjazdy te są ulubionym miej-
scem treningów szosowych i aktywnej 

rekreacji dla profesjonalnych kolarzy 
i turystów rowerowych. Warto na 
wysoczyznę dłużecką wybrać się rowe-
rem bądź pieszo, o każdej porze roku. 
Chociaż najpiękniej jest tutaj latem, 
kiedy na łąkach spotkamy bociany, w 
słońcu złocą się łany zbóż, a dźwięki 
starych kościelnych dzwonów łączą 
świetlaną przeszłość z teraźniejszością 
i każą nam pamiętać o różnoetnicznym 
bogactwie tradycji i ciągłości dziedzic-
twa kulturowego tych ziem. 

Władysław Mochocki

Miejscowości regionu

Dłużek w otulinie wysoczyzny dłużeckiej

Kamień upamiętniający Augustę 

Wiktorię od lat 70 –tych XX wieku stoi 

w Białkowie i przypomina o osadnictwie 

żołnierzy obu armii wojska polskiego

Na początku lipowej alei, na drodze 
pomiędzy Lubskiem a Dłużkiem, 
w latach 1945-50 biegła granica 

województw

Grób symboliczny, ofiary zbrodni 
katyńskiej, Pawła Robaka

Wejście do krypty zamurowano 
w latach 80-tych XX wieku Płyty wotywne poświęcone dawnym mieszkańcom

Cmentarz w Dłużku. Do 1945 roku chowano po prawej stronie głównej alei. Potem po lewej

Pałac w Dłużku od strony ogrodu i parku na początku XX w. Widoczny z lewej strony 
obelisk Falckensteinów, w latach siedemdziesiątych został przewieziony do Białkowa 

i służy dzisiaj jako pomnik polskiego osadnictwa wojskowego w tej wsi 
(www.wroclaw. dolny.slask.pl). 

Pałac od 20 lat niszczeje. Jego zakupem i adaptacją na dom spokojnej 

starości zainteresowani są Niemcy

Przyszła cesarzowa Augustyna Wiktoria von Schleswig-Holstein-Sonderburg-Augu-
stenburg, zwana przez rodzinę Doną, urodziła się w pałacu 
w Dłużku 22 października 1858 r., jako najstarsze dziecko 
panującego wówczas, a później już tylko tytularnego księcia 
Schleswig-Holstein, Fryderyka VIII  i Adelajdy Wiktorii von 
Hohenlohe-Langenburg. W Dłużku mieszkała do 1866 r., 
do momentu sprzedaży majątku rodzinie Falckensteinów. 
W 1881 r. poślubiła następcę tronu Hohenzollernów, od 1888 
r. cesarza Niemiec i króla Prus Wilhelma II. Jako cesarzowa 
Niemiec dwukrotnie odwiedziła Dłużek: w 1902 i 1907 
r. W Niemczech była lubiana i  powszechnie szanowana. 
Cechowały ją skromność i wrażliwość na cierpienia ludzi, 
którym starała się pomagać w licznych akcjach charytatyw-
nych. Dzięki swojej pozycji, ale  i osobistym zasługom na tym polu, w 1890 r. została 
przewodniczącą Niemieckiego Czerwonego Krzyża. Ustanowiła Order zasługi dla 
niewiast, honorujący kobiety zajmujące się działalnością charytatywną. Zmarła 11 
kwietnia 1921 r. w holenderskim Doorn, gdzie przebywała wraz z mężem po jego 
abdykacji. Pochowana została w ogrodach Sanssouci w Poczdamie. 

treningów szosowych i aktywnej 
Najpiękniej jest tutaj latem. To 
również zasługa miejscowych 
społeczników: mieszkańców, 

sołtysa, rady sołeckiej. Przykładem 
lokalnego patriotyzmu i zaradności 

społeczności wiejskiej jest efektowny 
krzyż, upamiętniający początki 
osadnictwa polskiego w Dłużku 

(fot. W. Mochocki)

Pierwsi osadnicy. Żołnierze II Armii Wojska 
Polskiego Henryk Wróbel 

(z prawej) i Franciszek Semeńczuk 
(obaj pochowani na dłużeckim cmentarzu)
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Rysuje od podstawówki 
i cały czas się rozwija. 
Ostatnio opracował 
grafikę zdobiącą stoisko 
Mazdy i samochód 
Mazda MX-5 na 
poznańskich targach 
„Moto-Show 2016” - 
Zimz Zimzonowicz czyli 
lubski artysta grafik 
Łukasz Samsonowicz.
ML: Łukasz jak to się zaczęło?
ŁS: Odkąd pamiętam rysuję. Pewnie 
mam to po dziadku i mamie. Od 
dziecka czytałem też komiksy. Był 
i „Tytus Romek i Atomek”, ale tak 
naprawdę pasjonowały mnie bardziej 
współczesne jak m.in. „Spiderman” 
i właśnie pierwsze kroki stawiałem 
rysując komiksy, mutanty, stwory. 
Interesuję się także horrorem, fan-
tastyką i science-fiction. Chyba w 
6 klasie szkoły 
podstawowej 
zacząłem słu-
chać też punk 
rocka. Ulubioną 
kapelą na długo 
pozostał Dezer-
ter. Ich anarchi-
styczne teksty 
zawsze dawały 
dużo do myśle-
nia i stanowiły 
inspiracje dla 
twórczości.
ML: Zaczą-
łeś w szkole 
podstawowej, 
wtedy była to 
Szkoła Pod-
stawowa nr 5 
w Lubsku, a co 
potem?
ŁS: Faktycznie 
uwie lb ia łem 
lekcje plastyki, 
a w wolnych 
chwilach chło-
nąłem wiedzę o 
rysunku. Star-
towałem też w 
konkursach i w 
1998 roku, jak byłem w 
8 klasie, wysłałem swój 
czarno - biały rysunek 
„Posiłek” do Żar na salon jesienny. 
Jakież było moje miłe zdziwienie, 
gdy dowiedziałem się, że praca 
otrzymała wyróżnienie. Potem było 
lubskie liceum ogólnokształcące, w 
którym nie miałem w ogóle plastyki. 
Za to przez całe liceum chodziłem 
na zajęcia kółka plastycznego w 
Lubskim Domu Kultury, a moim in-
struktorem był Janusz Orzepowski. 
Ze szkołą średnią wiąże się zabawna 
historia. Słabo mi szło z języka rosyj-
skiego i aby poprawić oceny w 2001 
roku narysowałem pracę z okazji 
kolejnej rocznicy lotu w kosmos 
Jurija Gagarina. Była to futurystyczna 
grafika przedstawiająca lot rakiety w 

kosmosie. Ta praca 
dostała wyróżnienie 
na ogólnopolskim 
konkursie, a dodat-
kowym bonusem jest 
zdjęcie z jedynym 
polskim astronautą 

Mirosławem Hermaszewskim, z jego 
autografem. 
ML: Każdy artysta ma swoją ulubio-
ną technikę. Jak to jest u Ciebie?
ŁS: Najbardziej lubię rysować piórkiem 
kreślarskim. To moja ulubiona technika 
i do tego powoduje, że prace są po-
przez sposób nakładania kresek rozpo-
znawalne. Oczywiście na studiach na 
Wydziale Artystycznym Uniwersytetu 
Zielonogórskiego próbowałem i malar-
stwa, i rzeźby, która najmniej przypadła 
mi do gustu. Moją ulubioną techniką 
nadal pozostaje rysunek piórkiem. 
Oczywiście grafika komputerowa nie 
jest mi obca i powszechnie ją stosuję. 
Najczęściej skanuję powstałe na pa-
pierze czarno-białe rysunki piórkiem 
i następnie, ze względu na łatwość, 
szybkość wprowadzania korekt, na-
kładam kolory i efekty w programie 
graficznym. Nowoczesna technika 
dostarcza twórcom narzędzia takie jak 
np. Photoshop, ale nie zastąpi samego 
pomysłu, a to właśnie koncept się liczy.

dowiedziałem się, że dwie z moich prac 
kupił do swojej prywatnej kolekcji Jurek 
Owsiak. Był to wspomniany wcześniej 
"Crabmen" i obraz z cyklu "Comixtury". 
Z tego co mówi sam Jurek, jeden z nich 
wisi u niego w pokoju nad łóżkiem w 
bibliotece. Mam na koncie plakaty do 
filmów takich jak „Mad Max II”, „Alien” 
czyli Obcy, to zresztą mój ulubiony film. 
Można je dostać głównie w londyńskim 
Time Art Gallery. Robię aktualnie także 
grafiki do gry komputerowej „Alter Ko-
smos”. W pracach wykorzystuję moty-
wy i inspiracje z Lubska. Na niektórych 
rysunkach bez problemu można rozpo-
znać lubski dworzec kolejowy, centrum 
miasta. Mam też udział w powstaniu 
muralu wewnątrz lubskiej kręgielni. 
Tworzyłem ilustracje do horroru dla 
młodzieży pt.: "Poradnik hodowcy 
aniołów" Grzegorza Kasdepke. Na 22 
Międzynarodowym Festiwalu Komiksu 
i Gier w Łodzi w 2011 zdobyłem wyróż-
nienie w konkursie za komiks "Dzia[e]ło 
ogłupiania". Jest to chyba największy i 
najstarszy festiwal tego typu w Polsce.
ML: Dotknąłeś tematu murali. Na 
Facebooku niedawno pojawił się 
pomysł, aby taki mural powstał 
na ściennie budynku w centrum 
Lubska i upamiętniał jednego[?] z 
„żołnierzy wyklętych”. Jesteś prze-
ciw takiej inicjatywie. Dlaczego?
ŁS: Jestem przeciwny gloryfikowaniu 
osób, które do końca kryształowe 
nie są, a tak było też z żołnierzami 
wyklętymi, z których część oprócz 
patriotyzmu wykazała się pospolitym 
bandytyzmem, mordując ponad 5 
tys. cywilów w tym 187 dzieci. Wspo-
mniany pomysł dotyczył jednak grupy 
osób i należy się dokładnie przyjrzeć 
ich działaniom. Uważam, że taki mural 
mógłby podzielić zupełnie niepotrzeb-
nie mieszkańców, zamiast budować 
pozytywny wizerunek miasta przyja-
znego dla wszystkich ludzi niezależnie 
od ich narodowości, koloru skóry czy 
wyznania. Patriotyzm nie zwalnia ni-
kogo z krytycznego myślenia. Niestety 
pod przykrywką „patriotyzmu” propa-
guje się często poglądy faszystowskie. 
Jestem przeciwnikiem propagowania 
ustrojów totalitarnych: Związku Ra-
dzieckiego jak i nazistowskich Niemiec. 
Sam mural jako forma sztuki jest nie 
tylko ozdobą ściany poprawiającą este-
tykę, ale i przekazem zamieszczonym 
w przestrzeni publicznej. Zaś zwykłe 
bazgroły, takie jak np. jakieś pseudo
-sportowe czy nacjonalistyczne hasła, 
nierzadko podsycające nienawiść do 
"obcych" wizualnie nie tylko szpecą, 
ale co gorsze, ich przekaz może być 
niebezpieczny dla nas wszystkich. 
Trzeba to rozróżnić. Jest w tym mieście 
parę fajnych miejsc, które czasami 
odwiedzam i fotografuję dla relaksu i w 
ramach poszukiwania inspiracji. Moje 
fotografie można znaleźć tu: facebook.
com/lubskowildzone. Z tych lokalnych 
podróży czerpię własne przemyślenia 
co do lokalnej przyszłości, teraźniej-
szości. Dałem temu wyraz w rysunku 
”Fuz”, w którym można znaleźć ak-
centy dawnej Luweny czy Ceramiki, 
z napisem na kominie 1983, czyli 
przypadkowo również moją datą uro-
dzenia. Przyroda stopniowo pochłania 
te obumarłe, industrialne pozostałości 

i tworzy jakąś nową, żyjącą własnym 
dzikim życiem hybrydę.
ML: Ostatnio odniosłeś duży sukces 
tworząc grafikę na stoisko Mazda 
i na samochód Mazda MX-5 na 
poznańskich targach motoryzacyj-
nych Moto Show 2016.
ŁS: Dużo rzeczy zaczyna się od drob-
nostek i tak też było w tym przypadku. 
Realizowałem wcześniej storyboardy 
reklamowe, czyli szkice poklatkowe dla 
jednej poznańskiej agencji markertin-
gowej. Agencja ta również współpraco-
wała długofalowo z Mazdą. W pewnym 
momencie przyszło zlecenie z firmy 
Mazda na zaprojektowanie grafiki na 
stoisko i samochód Mazda MX-5 czyli 
mały sportowy rodaster. Projekt ilustra-
cji miał stanowić spójną oprawę dla 
auta i stoiska. Byłem odpowiedzialny 
za projekt ilustracji, ktoś inny projekto-
wał bryłę samego pawilonu wystawo-
wego. Kolega zaproponował użycie 
mojego rysunku do plakatu filmowego 
„Blade Runner” jako wstępny graficzny 
koncept na stoisko. Pomysł się spodo-
bał więc przystąpiłem do dalszych 
prac nad szkicami z uwzglednieniem 
wytycznych Klienta. Inspiracjami był 
design auta MX-5 i Mazdy 6, filozofia 
projektowania „Kodo”[dusza ruchu]
-czyli ukazanie dynamiki, nowoczesnej 
technologii inspirowanej i współgrają-
cej z naturą. Jeden z fragmentów szki-
cu nawiązywał swą formą do grzyba 
powstającego po wybuchu bomby 
atomowej. Dlaczego, o tym za chwilę, 
ale nie chodziło mi tylko o tragizm tej 
sytuacji, raczej o podkreślenie nowego 
początku, który niewątpliwie wiąże się 
z takim wybuchem. Chciałem zobra-
zować siłę walki z przeciwnościami. 
Finalnie grafika została nadrukowana 
na płytach i zmontowana przez ekipę 
w całość już na targach poznańskich. 
Samochód MX-5 został oklejony folią 
z moją grafiką. Zanim do tego doszło 
byłem na spotkaniu roboczym w 
Warszawie w siedzibie Mazdy i tam w 
ramach poszukiwania inspiracji zapro-
ponowano mi powrót do domu pocią-
giem bądź, jeszcze nie oklejoną Mazdą 
MX-5. Oczywiście skorzystałem z tej 
drugiej okazji. Zrobiłem sobie zdjęcie 
z tym samochodem na ul. Lubelskiej w 
Lubsku, a jako tło posłużyły porośnię-
te drzewami i krzakami ruiny fabryki 
Luwena. Skąd ta inspiracja? Mazda 
to firma z Hiroszimy, a w Lubsku kilka 
lat temu te właśnie ruiny wysadzono 
kręcąc scenę wybuchu atomowego w 
Hiroszimie. 
Kilka słów na koniec: Urodziłem się 
w Lubsku i tyle. To jest coś na co nie 
miałem wpływu. Nie jest to więc powód 
do dumy, czy płaczu. To po prostu fakt. 
Właściwe miejsce, czas, dużo szczę-
ścia, oraz uparte rozwijanie swoich 
zainteresowań jest niezbędne, aby iść 
do przodu. Czasem coś pozytywnego 
zaczyna się od drobiazgów takich jak 
kartka papier i coś do rysowania. Nie 
ważne skąd pochodzisz, ważne jest to 
co robisz i to, co masz w głowie. Jeśli to 
coś pozytywnego, to staraj się to robić 
jak najlepiej :)
ML: Dziękuję za rozmowę.

rozmawiał Tomasz Rabenda
fot. Łukasz Samsonowicz

ML: Wspomniałeś o studiach. Jak 
ktoś kończy studia na wydziale 
artystycznym to co potem robi w 
życiu zawodowym?
ŁS: Wróciłem do Lubska i przez jakiś 
czas pracowałem w LDK-u gdzie 
prowadziłem galerię sztuki współ-
czesnej „Shelter”. Z domu kultury 
odszedłem, bo skończyła mi się umo-
wa na czas określony, a nie chciano 
mi dać umowy na stałe. Tak więc nie 
widziałem tam dla siebie przyszłości. 
Proza życia spowodowała, że przez 
jakiś czas musiałem pracować jako 
przedstawiciel handlowy sprzedając 
odkurzacze. Dziś wspominam ten, na 

szczęście bardzo krótki, epizod jako 
ciekawe życiowe doświadczenie. Bra-
łem udział w ciekawych szkoleniach z 
zakresu technik sprzedaży, marketingu 
bezpośredniego. Przez to wszystko 
odkurzacz pojawił się w moim obrazie 
„Crabmen” przedstawiającym dużego 
stwora - człowieka kraba jako sprze-
dawcę odkurzaczy. Jasne było dla 
mnie to, że muszę robić coś innego 
do czego mam predyspozycje, muszę 
tworzyć ilustracje. Przez pół roku 
byłem też bezrobotny. Realizowałem 
zlecenia graficzne jako tzw. freelan-
cer. Wysyłałem swoje CV i portfolio 
z pracami do najbliższych dużych 
ośrodków jak Poznań czy Wrocław. 
Czekałem na pierwszą lepszą okazję 
aby stać się wewnętrznym emigrantem 
zarobkowym. W końcu „załapałem się” 
do firmy poligraficznej zajmującej się 
grafiką reklamową na autach, reklamą 
wielkopowierzchniową w Poznaniu. 
Potem rozpocząłem pracę w innym 
studiu kreatywnym, gdzie zajmowałem 
się głównie komputerowym składem 
katalogów do druku, retuszem foto-
grafii produktowej. Była to przyjemna 
i cenna pod względem zdobywania do-
świadczenia praca głównie dla znanej 
marki jubilerskiej „Apart”.
ML: Dlaczego wróciłeś do Lubska?

ŁS: Utrzymanie i 
wynajem miesz-
kania w Poznaniu 
bardziej drenuje 
kieszeń niż np. 
tutaj. W pewnym 
momencie żona 
straciła pracę i 
postanowiliśmy 
wrócić z zamia-
rem otworzenia 
własnego studia 
kreatywnego i 
galerii autorskiej. 
Po powroc ie , 
czyli dwa lata 
temu założyłem 
własną działal-
ność, znaną, jako 
Zimzonowicz.pl. 
Studio zajmuje 
się głównie ilu-
stracją , komik-
sem, rysunkiem, 
projektowaniem 
graficznym. Na-
zwa, to pewnego 
rodzaju przeróbka 
mojego nazwiska 
i używam jej jako 
artystycznego 

pseudonimu. Podpisuję się też, jako 
Zimz Zimzonowicz np. na Facebooku. 
Oczywiście „łapię” różne zlecenia. Są 
to ilustracje do książek dla dzieci czy 
komiksów, okładki płyt winylowych np. 
grupy The Kurws. Teraz mamy roczną 
córkę Amelię i mamy gdzie mieszkać. 
Żona Mira pracuje jako nauczycielka ję-
zyka niemieckiego w SOSW w Lubsku, 
ale ma też artystyczne talenty – śpiewa 
w nowym lokalnym zespole rockowym 
Blue Crunch. Poza tym oczywiście 
lubię to miasto.
ML: Rozmawialiśmy o Tobie, to 
teraz o Twoich pracach.
ŁS: Nadal interesuje mnie tematyka 
science fiction, rysuję najczęściej 
krótkie formy komiksowe. Wysyłam 
też nieregularnie prace do warszaw-
skiego domu aukcyjnego i niedawno 

"posiłek" to pierwsza wyróżniona 
praca łukasza samsonowicza, 

wtedy jeszcze ucznia podstawówki

Mazda to firma z hiroszimy, dlatego w lubsku pojecha-
łem, jeszcze nieoklejonym autem, pod dawny zakład 

luweny, wysadzony w czasie kręcenia scen o wybuchu 
atomowym w hiroszimie

grafika nawiązuje do filozofii projektowania „Kodo”[dusza ruchu]-czyli ukazanie 
dynamiki, nowoczesnej technologii inspirowanej i współgrającej z naturą.

Publikacje prac:
• INCITE - hardcore/punk 
zine, Łódź: NR 1 / 2002, NR 2 
/ 2003.
• SALON JESIENNY ŻARY - ka-
talog wystawy, Żary: 1998, 
2006, 2007, 2008, 2009, 2011, 
2013.
• Wystawy, Zielona Góra 2004.
• LUBSKO W MALARSTWIE RZEŹ-
BIE I FOTOGRAFII - katalog 
stowarzyszenia Marfo, Lubsko 
2007.
• UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI 
NR 150 - miesięcznik społecz-
ności akademickiej, Zielona 
Góra 2007.
• DOING BUSINESS - katalog 
reklamowy firmy, Poznań 2008.
• TAKEME - magazyn o sztuce, 
Poznań: NR 01 / 2009, NR 09 
/ 2011.
• KOMIKS FORUM NR 15 - nieza-

leżny magazyn ko-
miksowy, Łódź 2010.
• XXII MIĘDZYNARODO-
WY FESTIWAL KOMIKSU 
I GIER - katalog wy-

stawy, Łódź 2011.
• PORADNIK HODOWCY ANIOŁÓW 
- autor Grzegorz Kasdepke, 
Wydawnictwo Literackie, Kra-
ków 2012.
• XXIII MIĘDZYNARODOWY FESTI-
WAL KOMIKSU I GIER - katalog 
wystawy, Łódź 2012.
• 30 - I ANTOLOGIA KOMIKSU 
ZIELONOGÓRSKIEGO - klub 
fantastyki Ad Astra, Zielona 
Góra 2013.
• ZALEW KULTURY (NR 75, 
LUTY/2013) - rybnicki magazyn 
kulturalno-społeczny, Ryb-
nik 2013.
• GRINZIN (NR 2, 2014) - art
-zin wydawany on-line, Zielo-
na Góra 2014.
• PIECES PROJECT BOOK ‘02 
- międzynarodowy ekspery-
mentalny komiks, Grupa Illu-
strate Your Life & Illustrate 
Yourself, Sydney / Australia, 
2014.
• AUKCJA MŁODEJ SZTUKI, maj, 
grudzień / 2014 - katalog 
aukcyjny, Dom Aukcyjny Desa 
Unicum, Warszawa 2014

w pracach łukasza pojawia się motyw lubska - sommerfeld

obraz "fuz" to wizja lubska, w którym pozostałości po 
dawnej luwenie i ceramice stopniowo pochłania natura

plakaty do filmów "powrót do przyszłości" i "obcy" również wyszły spod pióra lubskiego artysty

Nagrody i wyróżnienia:
• 1998 - XXII Wojewódzki 
Konkurs Plastyki nieprofe-
sjonalnej - Salon Jesienny 
Żary. Wyróżnienie w kategorii 
rysunku i grafiki, Żary.
• 2006 - XXX jubileuszowy 
Wojewódzki Konkurs Plastyki 
nieprofesjonalnej - Salon 
Jesienny Żary. I nagroda w 
kategorii rysunku i grafiki, 
Żary.
• 2007 - XXXI Otwarty Wo-
jewódzki Konkurs Plastyki 
- Salon Jesienny Żary. II na-
groda w kategorii malarstwa, 
Żary.
• 2008 - XXXII Otwarty Wo-
jewódzki Konkurs Plastyki 
- Salon Jesienny Żary. Wy-
różnienie w kategorii rysunku 

i grafiki, Żary.
• 2009 - XXXIII Otwarty Wo-
jewódzki Konkurs Plastyki 
- Salon Jesienny Żary. III 
nagroda w kategorii rysunku 
i grafiki, SWA, Żary.
• 2011 - XXII Międzynarodo-
wy Festiwal Komiksu i Gier. 
Wyróżnienie w konkursie na 
krótką formę komiksową, ŁDK, 
Łódź.
• 2011 - XXXV Otwarty Wo-
jewódzki Konkurs Plastyki 
- Salon Jesienny Żary. III na-
groda w kategorii malarstwa, 
Żary.
• 2013 - XXXVII Otwarty Wo-
jewódzki Konkurs Plastyki 
- Salon Jesienny Żary. Wy-
różnienie w kategorii rysunku 
i grafiki, Żary

"crabmen" wykorzystuje doświadczenia zimza
z okresu sprzedaży odkurzaczy

plakat do kultowego "mad maxa" również powstał
w pracowni łukasza

"Dzia[e]ło ogłupiania" w 2011 roku otrzymało nagrodę na pre-
stiżowym łódzkim międzynarodowym festiwalu komiksu i gier
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W zielonogórskim Areszcie 
Śledczym terrorem, torturą 
i morderstwami starano się 
skutecznie wyeliminować 
„wrogów” państwa 
polskiego.

Historia Aresztu Śledczego w Zielonej 
Górze sięga dnia 13.04.1840 roku, w 
którym to wmurowany został kamień 
węgielny pod nowy budynek. Budowa 
trwała do 1841 roku, jednak pierwsi 
aresztanci trafili tutaj dopiero 01.07.1842 
roku. Nowo wzniesiona budowla była 
trzypiętrową, z dwuspadowym dachem, 
położona na obrzeżach miasta, przy 
drodze wylotowej na Żary i Krosno 
Odrzańskie. Wzniesiona pod zaborem 
pruskim przechodziła pod kolejne jurys-
dykcje najpierw niemiecką a po II wojnie 
światowej - polską. Będąc z kolei częścią 
polskiego wymiaru sprawiedliwości, 
przechodził Areszt Śledczy kolejne 
etapy historii, poprzez „mroczne dzie-
je” Rzeczypospolitej Polskiej w latach 
1944 - 1952 i Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej w latach 1952 – 1989, aż do 
czasów obecnych.
Niewiele było instytucji PRL, które miały 
tak ponurą sławę jak Służba Bezpieczeń-
stwa. Celem działania Bezpieki była 
ochrona interesów Polskiej Rzeczpospo-
litej Ludowej. Jej działania były tajne, 
pozaprawne, zorganizowane. Służba 
Bezpieczeństwa realizowała swoje cele 
poprzez rozpoznanie, wykrywanie, 
zwalczanie oraz manipulowanie „wro-
gami” reżimu komunistycznego. Terror 
i tortury były powszechnie stosowane 
wobec aresztowanych „wrogów" Polski 
Ludowej. Względem każdej przesłuchi-
wanej osoby używano najpierw różnego 
rodzaju chwytów psychologicznych. 
Zmuszanie więźniów do wielokrot-
nego powtarzania swojego życiorysu, 
przerywanego podchwytliwymi py-
taniami, należało do podstawowych i 
ulubionych metod. Gdy to okazywało 
się niewystarczające posługiwano sie 
szantażem i groźbami pod adresem 
rodziny zatrzymanego. Straszono, gro-
żono, czasami proszono. Wszystko, aby 
wymusić zamierzone zeznania. Kiedy 
i takie metody nie przynosiły rezultatu, 
pomóc miały tortury. Do ulubionych 
tortur bezpieki należały między innymi: 
łamanie żeber poprzez bicie lub deptanie, 
wybijanie zębów, wyrywanie włosów 
- głównie przesłuchiwanym kobietom, 
przycinanie palców u rąk szufladą, 
miażdżenie palców u stóp poprzez dep-
tanie ciężkim obuwiem, przywiązywanie 
nagich oskarżonych do kraty okiennej, 
a następnie bicie i polewanie lodowata 
wodą, wieszanie za ręce lub nogi, wpro-

wadzanie metalowych przedmiotów do 
odbytnicy lub do narządów płciowych, 
odmowa jedzenia, picia lub snu, odmo-
wa korzystania z toalety. Tortury często 
kończyły się zgonem przesłuchiwanych 
więźniów. Ciał zamordowanych nie 
wydawano rodzinom. Nie informowano 
nawet o miejscu ich pochowania. Ofiary 
najczęściej grzebano w ścisłej tajemnicy, 
w nieoznaczonych grobach. Tak samo 
postępowano z ciałami ludzi, których 
skazywano na wyrok śmierci. Zabijano 
najczęściej strzałem w tył głowy. Tak 
25 maja 1948 roku zamordowany zo-
stał najsłynniejszy „Żołnierz Wyklęty” 
rotmistrz Witold Pilecki, w więzieniu 
mokotowskim na Rakowieckiej w War-
szawie. Wykonawcą wyroku był Piotr 
Śmietański (1899-1950) zwany „Katem 
z Mokotowa". Zachował się protokół 
wykonania wyroku śmierci na Witoldzie 
Pileckim z podpisem Piotra Śmietań-
skiego. Za pozbawienie życia więźnia 
otrzymywał on tysiąc złotych, podczas 
gdy pensja nauczycielska w tym okresie 
wynosiła sześćset złotych.
Mijały kolejne dziesięciolecia, a metody 
pracy peerelowskich Służb Bezpieczeń-
stwa pozostawały praktycznie niezmien-
ne. Wciąż popularna byłą ta sama lista 
mniej i bardziej wyrafinowanych tortur, 
doskonale znana z praktyk gestapow-
skich, na które pozwalali sobie oficero-
wie SB o sadystycznych skłonnościach, 
często nierozliczeni ze swoich zbrodni do 
dnia dzisiejszego.  Z przerażeniem dziś 
możemy przeczytać w książce Władysła-
wa Bartoszewskiego „Syndykat zbrodni” 
ile dziesiątków tysięcy wybitnych Pola-
ków:  lekarzy, prawników, naukowców, 
artystów, księży, żołnierzy AK, „Żołnie-
rzy Wyklętych” przez cały okres Polski 
Ludowej umierało w więzieniach, naj-
częściej przy wydatnej pomocy oficerów 
Bezpieki i bezwzględnych prokuratorów.   
Książka Władysława Bartoszewskiego 
„Syndykat zbrodni" jest ponurą kroniką 
zbrodni dokonywanych na obywatelach 
Polski przez SB i UB w okresie 40-lecia 
PRL, ze szczególnym uwzględnieniem 
pierwszego jej 10-lecia lat 1944- 54, 
a następnie lat 1970–84, gdzie terror, 
tortury i morderstwa miały skutecznie 
wyeliminować „wrogów” państwa 
polskiego.

***
Do mało zbadanych zagadnień należy 
wykonywanie wyroków kary śmierci 
na terenie obecnego województwa lu-
buskiego po drugiej wojnie światowej. 
Wpisują się one w rejestr komunistycz-
nych represji politycznych. Źródłem 
badań tego problemu są głównie akta 
byłego Wojskowego Sądu Rejonowego 
w Zielonej Górze. 20 stycznia1946 roku 

Minister Obrony Narodowej rozkazem 
powołał Wojskowe Sądy Rejonowe. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Zielonej 
Górze powstał z chwilą powołania do 
życia latem 1950 roku województwa zie-
lonogórskiego. Do 1950 roku obszar Zie-
mi Lubuskiej podlegał dwóm ośrodkom 
administracyjnym. Pięć południowych 
powiatów (żarski, żagański, głogowski, 
kożuchowski i szprotawski) wchodziło 
w skład województwa wrocławskiego, 
a jedenaście środkowych i północnych 
powiatów (gorzowski, gubiński, kro-
śnieński, międzyrzecki, skwierzyński, 
rzepiński, strzelecki, sulęciński, świe-
bodziński, wschowski i zielonogórski) 
w skład województwa poznańskiego. 
24 października 1944 roku gen. Michał 
Rola-Żymierski – Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego – wystąpił do Prezy-
dium Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego z wnioskiem o uchwalenie 
rozporządzenia o poddaniu osób cywil-
nych właściwości Sądów Wojskowych. 
Sześć dni później 30 października 1944 
roku, PKWN wydał dekret o Ochronie 
Państwa. Na podstawie tego dekretu 
kompetencji sądów wojskowych pod-
dano wszystkie osoby cywilne, które 
popełniły czyny o charakterze politycz-
nym. Do czynów wrogich przestępstw 
w stosunku do państwa należały: udział 
w nielegalnym związku mającym na 
celu obalenie ustroju państwa, utrud-
nienie wprowadzenia reformy rolnej, 
gwałtowny zamach na organ władzy 
państwowej, jednostki Wojska Polskiego 
lub Armii Czerwonej, posiadanie bez 
zezwolenia broni, amunicji i materiałów 
wybuchowych, sabotaż, zabór cudzego 
mienia w czasie wojny, posiadanie lub 
wyrób aparatów radiowych, zakładanie 
związku o charakterze tajnym dla władz, 
uchylanie się od obowiązku świadczenia 
osobistego lub rzeczowego oraz nie po-
wiadomienie o wymienionych czynach 
odpowiednich władz. Prowadzenie do-
chodzeń we wszystkich wymienionych 
powyżej sprawach, powierzono organom 
bezpieczeństwa publicznego oraz pro-
kuraturom wojskowym. Wspólną cechą 
ściganych czynów był fakt zagrożenia 
karami wieloletniego więzienia lub karą 
śmierci. W praktyce obligatoryjnie na-
kładano także karę dodatkową, tj. utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych. Aż w ośmiu, spośród 11 
ściganych czynów, przewidziano karę 
śmierci. Tak, więc prawo ustanowione 
przez nowy system polityczny było 
wyjątkowo represyjne. 
W pierwszym powojennym dziesięcio-
leciu na terenie obecnego województwa 
lubuskiego powstało i działało nie mniej 
niż 60 organizacji konspiracyjnych przez 

ich szeregi przewinęło się około 1000 
osób. Nieokreślona liczba osób czynnie 
współpracowała z członkami organizacji, 
nigdy formalnie nie należąc do nich. 
Część spośród nich była później represjo-
nowana i skazywana na kary więzienia, 
sądzono ich za nie powiadomienie władz 
o istnieniu danej tajnej organizacji. Wciąż 
niepełne dane statystyczne podają, że w 
tym okresie przed sądami wojskowymi w 
całej Polsce skazano ponad 80 tys. osób, 
z których 5858 otrzymało karę śmierci. 
Prawdopodobnie około 3 tys. wyroków 
zostało wykonanych. Wojskowe Sądy 
Rejonowe w Poznaniu, Wrocławiu i 
Zielonej Górze w latach 1945-1956 
skazały za działalność konspiracyjną na 
omawianym obszarze ponad 600 osób. 
Rozpiętość wyroków była ogromna, mie-
ściły się w granicach od roku więzienia 
do kary śmierci włącznie. Najczęściej 
jednak sądy orzekały kary od 5 do 8 lat 
pozbawienia wolności wraz z karami 
dodatkowymi. W omawianym okresie, 
to jest w latach 1945-1956, wspomniane 
Wojskowe Sądy Rejonowe skazały na 
karę śmierci, na obszarze dzisiejszego 
województwa lubuskiego 71 osób, z 
czego 33 wyroki zostały wykonane. W 
związku z powyższym można przyjąć, 
że tereny dzisiejszego województwa 
lubuskiego pod koniec lat czterdzie-
stych i latach pięćdziesiątych były, jak 
i pozostała część kraju widownią wielu 
procesów politycznych. Nie były to 
może tak spektakularne wydarzenia do 
jakich dochodziło w Warszawie czy w 
innych dużych miastach Polski. Wnikało 
to z większego rezonansu tych spraw 
dzięki centralnym środkom przekazu, 
również podporządkowanych władzom. 
Procesy polityczne na terenie obecnego 
województwa lubuskiego swoim zasię-
giem obejmowały ludność tego terenu 
i znalazły oddźwięk lokalny. Fakt, że 
nie zostały nagłośnione nie pozbawiają 
tych wydarzeń rangi i powagi. Spośród 
33 wykonanych wyroków śmierci na 
mieszkańcach województwa lubuskiego 
w aktach znajdują się protokoły wska-
zujące miejsce wykonania 6 z nich w 
Zielonej Górze. Po ogłoszeniu wyroku 
skazaniec trafiał do celi śmierci i tam 
oczekiwał na akt łaski. Czasami trwało 
to nawet do trzech miesięcy. Jeżeli go 
otrzymał, zamieniano karę śmierci na 
dożywocie lub długoletnie więzienie. 
Jeżeli prezydent Bolesław Bierut nie 
skorzystał z prawa darowania życia, 
wyrok był wykonywany jak najszyb-
ciej, a egzekucję zarządzał wojskowy 
prokurator rejonowy. Skazaniec był 
rozstrzeliwany przez pluton egzeku-
cyjny. Tak przynajmniej wynikałoby z 
oficjalnych dokumentów. Dzisiaj wiemy 

już, że w praktyce egzekucji dokonywał 
jednoosobowo kat, czyli funkcjonariusz 
bezpieki. Najczęściej wyroki wykonywa-
no na terenie więzienia, ale zdarzało się, 
że także w lesie. W Areszcie Śledczym 
w Zielonej Górze wyroki śmierci wyko-
nywano przez rozstrzelanie, a w zasadzie 
strzał w tył głowy, w celi śmierci. W 
pomieszczeniu tym obecnie znajduje 
się damska szatnia. W jej rogu pod nową 
podłogą znajduje się też zapadnia, która 
była prawdopodobnie wykorzystywana 
przez niemiecką administrację więzienia 
do wykonywania kary śmierci poprzez 
powieszenie. Lekarz obecny podczas 
egzekucji musiał stwierdzić godzinę 
zgonu. Z każdego wykonania wyroku 
sporządzano protokół, który był podpi-
sywany przez osoby uczestniczące. Na 
prośbę skazańca, w czasie egzekucji 
obecna była osoba duchowna. Miejsc 
pochówku straconych w większości nie 
znamy. Warto podkreślić również, że wy-
kaz osób skazanych na karę śmierci nie 
jest jeszcze zamknięty. Osoby skazane na 
karę śmierci w obecnym województwie 
lubuskim, gdzie wyroki zostały wykona-
ne to: Broczkowski Karol ps. Dąbczak ur. 
15.02.1930 roku, Cichoszewski Stanisła-
wur. 8.02.1902 roku, Downar Konstanty 
ps. Kostek ur. 7.08.1915 roku w latach 
1926-1938 służył w 26 pułku ułanów 
w Baranowiczach w stopniu plutono-
wego, Dziurlej Marian, Freitag Jan ps. 
Szwagier ur. 2.03.1915 żołnierz kampanii 
wrześniowej, Furmańczuk Władysław 
ur. 7.04.1926 roku, Greniuk Stanisław 
ur. 27.03.1927 roku w czasie okupacji 
hitlerowskiej żołnierz27 Wołyńskiej 
Dywizji Armii Krajowej, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Hapcer Andrzej 
ur. 4.04.1924 roku, Jaborski Stanisław 
ur. 22.10.1919 roku, Jankowski Bolesław 
ur. 10.11.1920 roku, Kajak Edward ur. 
18.01.1926 roku, Kajak Władysław ur. 
4.06.1922 roku, Kozak Bronisław ur. 
19.07.1928 roku, Kszczot Franciszek 
ur. 15.02.1930 roku, Lisicki Edward ur. 
28.09.1926 roku, Maj Henryk ps. Zeus, 
ur. 4.03.1920 roku żołnierz Armii Krajo-
wej, chorąży Wojska Polskiego, Moryl 
Ludwik ur. 17.08.1919 roku, Olek Józef 
ur. 30.04.1929 roku członek WiN, Patora 
Jerzy ur. 21.12.1926 roku, Piaskowski 
Alojzy ur. 27.04.1927 roku, Plewczyński 
Edward ps. Roman ur. 27.03.1923 roku 
członek Stronnictwa Demokratyczne-
go, fotograf w organizacji zajmował 
się rozpoznaniem i inwigilacją struktur 
Urzędu Bezpieczeństwa, Powałko 
Zachariusz ur. 8.06.1921 roku, Rataj-
czyk Kazimierz, Rutkowski Kazimierz 
ps. Bary ur. 17.06.1901 roku w latach 
1921-1922 żołnierz wielkopolskiego 
pułku kawalerii, Rydzewski Stanisław 

ur. 10.01.1914 roku, Szumski Romanur. 
15.08.1910 roku w latach 1931-1939 
podoficer zawodowy 52 Pułku Piechoty 
w Złoczowie. Od jesieni 1939 roku do 
maja 1944 roku członek kierownictwa 
ZWZ-AK na terenie pow. zamojskiego. 
Od 1947 roku pełnił funkcję komendanta 
rejonowego WiN w Nowej Soli, Truś 
Feliksur. 7.04.1926 roku, Vorbrodt Ste-
fanps. Kusy ur. 2.09.1911 roku żołnierz 
Armii Krajowej powiatu lwowskiego i 
lubelskiego, Waraksa Janps. Stach, ur. 
18.08.1901 roku żołnierz Zgrupowania 
Stołpecko - Nalibockiego Armii Krajo-
wej, następnie walczył w Powstaniu War-
szawskim, Waraksa Donatur. 10.07.1917 
roku w czasie okupacji hitlerowskiej 
żołnierz Zgrupowania Stołpecko - Nali-
bockiego, następnie walczył w Puszczy 
Kampinoskiej w oddziale por. Adolfa 
Pilcha, Wawer Bronisław ps. Listek ur. 
31.08.1930 roku, Wilkowski Franciszek 
ur. 5.11.1921 roku, Worotyński Wacław 
vel Bruckner ps. Wojciech ur. 2.10.1909 

roku oficer Wojska Polskiego. 
***

Według dokumentów wyroki śmierci w 
Areszcie Śledczym w Zielonej Górze zo-
stały jak wyżej wspomniałem wykonane 
na 6 osobach. W Zielonej Górze pierwszą 
egzekucję za działalność przeciwko 
„demokracji ludowej” wykonano 20 
sierpnia 1946 roku na niespełna 20-let-
nim Edwardzie Lisickim, który po zakoń-
czeniu wojny został funkcjonariuszem 
Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Sulęcinie. W styczniu 
1946 roku aresztowano go, oskarżając 
o udział w przygotowaniu zamachu na 
komendanta tego urzędu. Osadzono go w 
Poznaniu, skąd zbiegł wspólnie z Tade-
uszem Orłowskim. Ten namówił Edwar-
da Lisickiego do organizacji nielegalnego 
oddziału AK na terenie powiatu zielono-
górskiego, którego głównym zadaniem 
miała być walka o Polskę niekomuni-
styczną. Edward Lisicki został skazany 
1 kwietnia 1946 roku za to, że zastrzelił 

w Czerwieńsku funkcjonariusza UB, 
który był gorliwym komunistą. Ponadto 
w Areszcie Śledczym zginęli, Franciszek 
Wilkowski wyrok wykonano 02.10.1946 
roku, Andrzej Hapcer - wyrok wykonano 
28.12.1950 roku, Franciszek Kszczot - 
wyrok wykonano 28.12.1950 roku, Jerzy 
Patora - wyrok wykonano 28.12.1950 
roku, Stanisław Jaborski - wyrok wyko-
nano 27.03.1953 roku, Wacław Worotyń-
ski - wyrok wykonano 3.11.1953 roku. 
Trzydziestu ośmiu skazanym na śmierć 
zamieniono karę na wieloletnie więzie-
nie: Marianowi Bocianowi, Edmundowi 
Brzuszkowi, Władysławowi Bujakowi, 
Wacławowi Bujanowskiemu, Michałowi 
Chamarowi, Stanisławowi Czajkow-
skiemu, Aleksandrowi Denysiakowi, 
Antoniemu Doroszowi, Stanisławowi 
Dydakowi, Marianowi Fliegierowi, 
Janowi Gazdzie, Czesławowi Getke, 
Janowi Jankowskiemu, Adamowi Jesse, 
Pawłowi Kluczkiewiczowi, Józefowi 
Kmiecikowi, Rościsławowi Kotwic-

kiemu, Aleksandrowi Krupińskiemu, 
Leszkowi Laskowskiemu, Czesławowi 
Laskowskiemu, Piotrowi Michalskie-
mu, Kazimierzowi Myszczyszynowi, 
Stefanowi Prymkowi, Kajetanowi Raw-
skiemu, Marianowi Rączce, Stanisła-
wowi Rosadzie, Marianowi Rosołowi, 
Alfonsowi Ryzlewiczowi, Henrykowi 
Schefflerowi, Czesławowi Suszce, Ru-
dolfowi Sydorowi, Józefowi Szulbie, 
Zygmuntowi Szwajkowszowi, Kazi-
mierzowi Świrskiemu, Romanowi Za-
górowskiemu, Kazimierzowi Zdzichowi, 
Mirosławowi Związkowi, Markowi 
Żołnierkiewiczowi. W ocenie Instytutu 
Pamięci Narodowej na terenie aresztu 
mogą do dnia dzisiejszego spoczywać 
szczątki zamordowanych więźniów z 
lat 1946-1953. Obecnie Areszt Śledczy 
w Zielonej Górze jest przeznaczony dla 

mężczyzn, w Areszcie jest miejsce dla 
328 skazanych. Podlega on Okręgowemu 
Inspektoratowi Spraw Wewnętrznych 
w Poznaniu. Zgodnie z rejonizacją 
osadzania przebywają w nim osadzeni 
pozostający do dyspozycji następujących 
organów: Prokuratura Rejonowa w Zie-
lonej Górze, Sąd Rejonowy w Zielonej 
Górze, Prokuratura Okręgowa w Zielonej 
Górze, Sąd Okręgowy w Zielonej Gó-
rze, Prokuratura Rejonowa w Krośnie 
Odrzańskim, Sąd Rejonowy w Krośnie 
Odrzańskim. Ponadto Areszt Śledczy 
w Zielonej Górze posiada wydzielony 
oddział dla skazanych zakwalifikowa-
nych do odbywania kary pozbawienia 
wolności w zakładzie karnym typu 
półotwartego dla odbywających karę po 
raz pierwszy. 

Krzysztof Kowsz

Kaci Bezpieki, czyli w mrokach
zielonogórskiego Aresztu Śledczego

W Areszcie Śledczym w Zielonej Górze wyroki śmierci wykonywano przez rozstrzelanie, a w zasadzie strzał w tył głowy, w celi 
śmierci. Skazaniec schodził do niej wąskimi schodami. W pomieszczeniu tym obecnie znajduje się damska szatnia. W jej rogu pod 
nową podłogą znajduje się też zapadnia, która była prawdopodobnie wykorzystywana przez niemiecką administrację więzienia do 

wykonywania kary śmierci poprzez powieszenie

Z każdego wykonania wyroku sporządzano protokół, który był podpisywany 
przez osoby uczestniczące. Protokół z wykonania wyroku śmierci na Stanisławie 

Jaborskim w Areszcie Śledczym w Zielonej Górze

h i s toria    h i s toria  

W środę 23 marca 
dzieci z Przedszkola nr 
2 odwiedziły Miejską 
Bibliotekę w Lubsku.

Dla niektórych wizyta była pierwszym 
zetknięciem się z tak dużymi zbiorami 
bibliotecznymi, pracą bibliotekarza 
oraz wiedzą jak można wypożyczyć 
książki. Dzieci dowiedziały się dzięki 

uprzejmości pani Renaty Włodarczak 
jak wygląda biblioteka, jakie książki 
można wypożyczać oraz jak należy 
obchodzić się z samymi książkami. 
Z okazji zbliżających się świąt wiel-
kanocnych dzieci obejrzały bajkę 
o przygodach kota Filemona oraz 
miniaturowy plan Lubska autorstwa 
pana Krzysztofa Kiliana. Na zakoń-
czenie pani Renata poprosiła dzieci, 

aby włożyły do koszyka na tablicy, 
te przedmioty, które kojarzą się ze 
świętami wielkanocnymi. Dzieci do-
skonale sobie poradziły z zadaniem 
oraz przeczytały hasło zagadki ukrytej 
w jajkach.
Wizyta z pewnością zaowocuje chęcią 
do czytania książek oraz zachęcania 
innych do ich wypożyczania.

Agnieszka Boszko – Szczęśniak

Pamiątkowe zdjęcie z wizyty dzieci z Przedszkola nr 2 w Bibliotece

Wielkanocne spotkanie

Marcin Hermansdorfer, 
uczeń Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych w 
Lubsku zajął I miejsce 
w Powiatowym Meczu 
Ortograficznym.

We wtorek 15 marca w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących i Technicznych 

w Żarach odbył się XIII Powiatowy 
Mecz Ortograficzny. Kilkunastu mi-
strzów ortografii ze szkół ponadgim-
nazjalnych z Żar i Lubska walczyło 
o tytuł najlepszego, przelewając na 
papier najeżony trudnościami tekst 
dyktanda, jakie po raz kolejny prze-
prowadzono w żarskim Ceramiku.

ZSOiE

Mistrz ortografii z ZSOiE

W tym roku tekst o tematyce przyrodniczej 
był trudniejszy niż w zeszłym – powiedział 
ubiegłoroczny zwycięzca, uczeń żarskiego 

Ekonomika. Tym większą więc mamy 
satysfakcję, że w tym roku zaszczytne I 

miejsce zdobył uczeń klasy II Technikum 
Informatycznego przy ZSOiE w Lubsku 

Marcin Hermansdorfer, podopieczny mgr 
Elżbiety Szymańskiej. Gratulujemy.

Lubski ZDZ oferuje nowe kierunki kształcenia. Można się nauczyć fachu mechanika 
motocyklowego i pracować przy budowie motocykla na mistrzostwa świata (na 
fot. razem z szefem produkcji Arkiem „Szajbą” Pawlukowiczem i kierownikiem 
warsztatu Andrzejem Mólem). Nauka we własnych warsztatach obejmuje także 

zawód mechanika samochodowego. Za darmo można zrobić uprawnienia 
spawalnicze, elektryczne, na wózek widłowy, oraz prawo jazdy kat A i B.             TR

Nowy sezon w ZDZ
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Spotkanie na linii wójt-sołectwa
RO Z W Ó J

W poniedziałek 29.02.2016 r. odbyło się
spotkanie informacyjno-organizacyjne dla
sołtysów na zaproszenie Wójt Gminy Tu-

plice Katarzyny Kromp. Stawiło się 8 z 13
przedstawicieli sołectw: Łazy reprezento-
wał Paweł Kaźmierczak, Gręzawę Edyta

Nikoliszyn, Jagłowice Mirosława Naza-
ruk, Grabów Krzysztof Jagodzki, Ciel-
mów Krystyna Buczyńska, Chlebice
Maria Korczyńska, Nową RolęMirosława
Kromp, Chełmicę Aneta Sarnecka. Spo-
tkanie rozpoczęła wójt Katarzyna Kromp,
podsumowując rok 2015 w kontekście po-
lityki inwestycyjnej, społecznej i kultural-
nej. Następnie wójt zarysowała
przedstawicielom sołectw ogólną sytuację
naszej gminy oraz przedstawiła najważ-
niejsze plany na przyszłość. Dużą dyskusję
i zainteresowanie wzbudziła kwestia poli-
tyki wodno-ściekowej i melioracyjnej,
zwłaszcza w kontekście przydomowych
oczyszczalni ścieków i problemów z nie-
drożnymi rowami, które powodują duży
dyskomfort w codziennym funkcjonowa-
niu gospodarstw domowych, także este-
tyczny. Omówiony, przeanalizowany
i przedyskutowany został również (jako
novum w naszej gminie) program fundu-
szy sołeckich, który w tym roku będzie

realizowany po raz pierwszy w historii
Gminy Tuplice. Program ten wymaga wy-
tężonej pracy, tzw. papierowej, co wydaje
się działać demobilizująco na niektóre so-
łectwa. Głęboko wierzymy jednak, że pie-
niądze z funduszów sołeckich zostaną
mądrze wydane, zgodnie z najpilniejszymi
potrzebami poszczególnych sołectw. Wy-
raźnie dało się odczuć, że takie spotkania
są potrzebne obu stronom. Dzięki rozmo-
wom na linii wójt-sołectwa udało się za-
wrzeć dużo kompromisów, wyjaśnić
nieporozumienia oraz ustalić strategię na
najbliższą przyszłość. Szkoda tylko, że nie
wszyscy przedstawiciele sołectw pojawili
się na spotkaniu i tym samym nie mieli
możliwości (nie chcieli?) reprezentować
interesów swoich mieszkańców. W XXI
wieku, czasach wysokiego kapitału spo-
łecznego, funkcje społeczne powinno się
traktować odpowiedzialnie, poważnie
i z zaangażowaniem albo ich nie pełnić
wcale.

Tomasz Kosiorski

Tomasz Kosiorski

Radny Jacek Krawczyk na ostatniej sesji Rady Gminy Tuplice zaapelował o rozważenie
zmiany nazwy ul. Świerczewskiego. Powód? Życiorys patrona owej ulicy. Karol Świer-
czewski był generałem-pułkownikiem Armii Czerwonej, działaczem komunistycznym
(sowieckim, hiszpańskim oraz polskim), członkiem Centralnego Biura Komunistów Pol-
skich i Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej. W wojnie polsko-bolszewickiej
z 1920 r., krytycznej dla istnienia młodego państwa polskiego, Karol Świerczewski wal-
czył w strukturach Armii Czerwonej przeciwko Wojsku Polskiemu, dowodzonemu
przez Marszałka Józefa Piłsudskiego, wskrzesiciela Rzeczpospolitej Polskiej. Karol Świer-
czewski przelewał polską krew pod obcym sztandarem. W sierpniu 1943 r. został skiero-
wany przez Stalina do organizowania zależnych od Sowietów Polskich Sił Zbrojnych
w ZSSR. Pojawia się więc pytanie: czy 27 lat po upadku władzy komunistycznej w Polsce
moralne jest gloryfikowanie czerwonych generałów? Jesteśmy ciekawi, co o pomyśle
zmiany nazwy ul. Świerczewskiego myślą ludzie mieszkający przy tej ulicy. Radny
Krawczyk zamierza zorganizować w tej sprawie specjalne spotkanie. Do tej sprawy na
pewno wrócimy.

Kontrowersyjny patron ulicy - do zmiany?
PR AWO I H I S TO R I A

Akt wandalizmu w Chlebicach
BE Z P I E C Z EŃS TWO

Niezidentyfikowani (jeszcze) osobnicy
w niewytłumaczalny dla cywilizowa-
nego człowieka sposób zdewastowali
przystanek autobusowy w Chlebicach,
z którego codziennie dzieci odjeżdżają
do szkoły. Do tego aktu destrukcji naj-
prawdopodobniej użyto petard o wiel-
kiej sile rażenia. W każdym razie
przystanek jest kompletnie zniszczony
i nie może służyć już dzieciom jako
ochrona przed deszczem i wiatrem

w czasie oczekiwania na autobus szkolny. W przyszłości nie bądźmy obojętni na akty
wandalizmu na obiekty użyteczności publicznej - za naprawę bowiem zapłacimy z na-
szych podatków. Sprawcom gratulujemy głupoty. Tomasz Kosiorski
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Spotkanie na linii wójt-sołectwa
RO Z W Ó J
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We wtorek 5 kwietnia 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Tuplicach odbyło 
się spotkanie poświęcone 
hałdzie żużla z niemieckiej 
huty cynku, która zalega na 
terenie dawnej cegielni 
w Tuplicach.

- Spotkaliśmy się nie po to, aby szu-
kać winnego, ale po to żeby wspólnie 
zastanowić się, jak rozwiązać problem 
i pozbyć się tej hałdy – zaapelowała 
otwierając spotkanie Wójt Tuplic Kata-
rzyna Kromp.

Skąd się wzięła hałda?
W gminie na temat hałdy nazbierała się 
już niezła góra dokumentów, opisujących 
jak doszło do przywiezienia do Tuplic 
żużla z niemieckiej huty. 
Stan prawny przedstawiła, obecna na 
spotkaniu, radca prawny urzędu Ewa 
Dąbek.
Początek to 2 listopad 2012 roku kiedy to 
spółka Euro–Tor Recykling wydzierża-
wiła dwie działki, o powierzchni prawie 
3 ha terenu byłej cegielni, na czas do 
31.12.2015 r., celem prowadzenia tam 
działalności gospodarczej. Umowa ta, 
tego samego dnia została aneksowana i 
dotyczyła już jednej działki, ale kolejna 
dokumentacja, mimo tej zmiany dalej do-
tyczy dwóch pierwotnie wydzierżawio-
nych działek. Drugi etap to 22.01.2013 
r. kiedy to Euro-Tor Recykling sp. z o.o. 
złożył wniosek do Starostwa Powiatowe-
go w Żarach o wydanie zezwolenia na 
zbieranie i transport odpadów. Kolejna 
faza to 31.01.2013 r., kiedy to żarskie 
starostwo poinformowało urząd, że 
wniosek zostanie rozpatrzony w części 
dot. transportu, a wniosek na zbieranie 
odpadów powinien zawierać informacje 
z art.42 ust.1 ustawy o odpadach ( artykuł 
ten mówi m.in. o tym, że powinno się 
wyszczególnić rodzaj odpadów przewi-
dzianych do zbierania, oznaczyć miejsce 
zbierania odpadów i miejsce i sposób 
magazynowania oraz rodzaj magazy-
nowanych odpadów). Żarskie starostwo 
wskazało, że należy dołączyć decyzję 

o środowiskowych uwarunkowaniach 
i dołączyć dokument potwierdzający 
posiadanie tytułu prawnego do terenu. 
Na początku 2013 roku, a dokładnie 
13.02.2013 r. Euro-Tor Recykling złożył 
wniosek do UG w Tuplicach: o wydanie 
decyzji o środowiskowych uwarunkowa-
niach dla przedsięwzięcia, w związku z 
wnioskiem w sprawie wydania zezwo-
lenia na zbieranie i transport odpadów.

Co mówi były Wójt Tuplic
Od początku inwestorzy kontaktując 
się z poprzednim Wójtem Tuplic za-
pewniali, że będą przerabiać tłuczeń z 
torowisk i kruszywo z gruzu betonowego 
i ceglanego. Natomiast w dokumentacji 
gminy znajduje się aprobata techniczna 
Instytutu Badawczego Dróg i Mostów z 
dnia 04.03.2013 r., wydana na wniosek 
Przedsiębiorstwa Obrotu Odpadami 
„RYMED” s.c., zawierająca pozytywną 
ocenę techniczną i stwierdzenie przydat-
ności wyrobu budowlanego: kruszywa 
sztuczne z żużla pocynkowego do nie-
związanych i związanych hydraulicznie 
materiałów, do dróg o nazwie handlowej 
kruszywo hutnicze- RYMED, do stoso-
wania w budownictwie - w inżynierii 
komunikacyjnej…. W drugiej dekadzie 
marca 2013 roku Wójt Tuplic zwrócił 
się do Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Gorzowie Wielkopolskim 

o wydanie opinii w sprawie obowiązku 
przeprowadzenia oceny oddziaływa-
nia na środowisko, dla planowanego 
przedsięwzięcia mogącego potencjalnie 
znacząco oddziaływać na środowisko… 
Miesiąc później do gminy wpłynęło 
pismo z RDOŚ w Gorzowie Wlkp., 
wskazujące, że przedsięwzięcie nie 
wymaga uprzedniego uzyskania decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach 
– tak wynika z odczytanej na spotkaniu 
informacji, nieobecnego osobiście, po-
przedniego włodarza gminy.
Warto w tym miejscu wyjaśnić czytel-
nikom bardzo istotną różnicę, o której 
na spotkaniu w Tuplicach powiedział 
przedstawiciel Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Gorzowie 
Wlkp. Mianowice, na magazynowanie 
odpadów nie jest wymagany raport 
oddziaływania na środowisko, nato-
miast np. na ich przetwarzanie takowy 
dokument jest niezbędny.
W podobnym tonie Wójt Tuplic otrzy-
mał odpowiedź z żarskiego Sanepidu, 
który pismem z dnia 16.05.2013 r. po-
informował, że ze względu na wymogi 
higieniczne i zdrowotne nie wnosi o 
ustalenie konieczności sporządzenia 
raportu o oddziaływaniu przedsięwzięcia 
na środowisko.
Na podstawie otrzymanych dokumen-
tów 29.05.2013 r.-Wójt Gminy Tuplice 

wydał decyzję, w której stwierdził 
brak potrzeby przeprowadzenia oce-
ny oddziaływania na środowisko, a 
18.06.2013r. Starosta Żarski wydał 
zgodę na zbieranie odpadów przez Euro
-Tor Recykling sp. z o.o., wskazując w 
uzasadnieniu, że przedstawiony sposób 
postępowania z odpadami jest zgodny z 
obowiązującymi przepisami i nie stwarza 
zagrożenia dla życia lub zdrowia ludzi 
oraz środowiska. Decyzja ta została 
zmieniona 12.09.2013 roku wskazując, 
że odpady mają być magazynowane w 
pomieszczeniu o utwardzonym pod-
łożu, co według oświadczenia byłego 
wójta Tuplic od początku deklarowali 
biznesmeni. Kiedy dokładnie przyjechał 
pierwszy transport żużla z dokumentacji 
nie wynika. Natomiast z oświadczenia 
byłego wójta Tuplic wynika, że już w 
grudniu 2013 roku informował Starostę 
Żarskiego o nieprawidłowościach i swoje 

uwagi ponawiał w pierwszym i drugim 
kwartale 2014 roku. W dokumentacji 
gminy Tuplice, pisma do starostwa się nie 
zachowały, zachowało się jedynie pismo 
z WIOŚ z 13.03.2014 r., informujące o 
wynikach kontroli działalności gospo-
darczej Euro-Tor Recykling sp. z o.o., 
która to kontrola została zakończona 
07.03.2014 r., a zastrzeżenia dotyczyły 
sposobu magazynowania odpadów na 
nieutwardzonym placu. Stwierdzono, 
że w trakcie kontroli rozpoczęto prace 
przeładunkowe na utwardzony plac, a ich 
zakończenie zaplanowano do 14.03.2014 
r. Świadczy to o tym, że Żarskie Staro-
stwo na wniosek gminy poinformowało 
WIOŚ o nieprawidłowościach. 
- Rolą starosty nie jest jeżdżenie w teren. 
Kontrolą zajmują się różne wyspecjalizo-
wane podmioty. Teraz trzeba się zastano-
wić jak się tego pozbyć i najlepszy jest 
kierunek międzynarodowy – podkreślał 
obecny na spotkaniu żarski starosta Ja-
nusz Dudojć.
Zalecenia WIOŚ nie zostały wykonane, 
o czym świadczy pismo z 19.05.2014 
r. Polskiego Związku Wędkarskiego 
do WIOŚ informujące, że do dnia 
19.05.2014 r. zalecenie nie zostało 
wykonane i znaczna część odpadów 
zalega bezpośrednio na nieutwardzonym 
gruncie. Kolejny wniosek o kontrolę z 

dnia 05.06.2014 r. Wójt Gminy Tuplice 
przesłał do WIOŚ, celem podjęcia dzia-
łań kontrolno-sprawdzających, mających 
na celu rzeczywiste oddziaływanie trans-
portowanych z terenu Niemiec kruszyw 
sztucznych oraz prowadzonych prac 
przeładunkowych odpadów oraz ich 
magazynowania na terenie działania Eu-
ro-Tor Recykling sp. z o.o., a szczególnie 
sposobu gospodarowania, magazyno-
wania oraz badania laboratoryjnego ich 
składu chemicznego.
Niestety na to pismo odpowiedź nie 
nadeszła. Natomiast 27.08.2014 r. Sta-
rosta Żarski udzielił zezwolenia na 
prowadzenie przetwarzania-odzysku 
odpadów. Kolejny wniosek Wójta Gmi-
ny Tuplice do WIOŚ o podjęcie działań 
kontrolno-sprawdzających to 20.10.2014 
r. W listopadzie (05.11.2014 r.) Euro-Tor 
Recykling sprzedał część terenu spół-
ce: Pri-Bazalt Rekultywacja sp. z o.o. 
Nazwa spółki nie jest przypadkowa. 
Obecni na spotkaniu samorządowcy z 
dolnośląskiego Mirska wskazywali, że 
właśnie ta spółka występuje u nich jako 
związana z przywiezieniem na ich teren 
tego samego rodzaju żużla. Pod koniec 
2014 roku (02.12.2014 r.) Starosta Żarski 
udzielił spółce Pr–Bazalt Rekultywacja 
zezwolenia na zbieranie odpadów. 
Nieważność tej decyzji Samorządowe 
Kolegium Odwoławcze stwierdziło 
28.09.2015 r. Ciekawe jest pismo z 
16.12.2014 r., w którym zielonogórski 
WIOŚ poinformował gminę o zakoń-
czeniu kontroli działalności gospodarczej 
Euro-Tor Recykling. W wyniku kontroli 
stwierdzono, że sposób magazynowania 
odpadów nie budzi zastrzeżeń, wyniki 
badań laboratoryjnych odpadu (kod 10 
05 01) wskazały na zachowanie para-
metrów fizykochemicznychi brak jest 
wskazań do oceny szkodliwego wpływu 
prowadzonej działalności gospodarczej 
na stan środowiska naturalnego. Początek 
2015 roku to urzędniczy ping – pong. 
Najpierw 08.01.2015 r.- Wójt Gminy 
Tuplice zwraca się do WIOŚ z prośbą 
o udostępnienie badań laboratoryjnych, 
a na podstawie otrzymanej odpowiedzi 
zwraca się do żarskiego starostwa o 
podjęcie działań kontrolnych, a Starosta 
pismo przekazuje do WIOŚ. W lutym 
i kwietniu 2015 WIOŚ pobrał próbki z 
hałdy, wody powierzchniowej i próbkę 
gleby. W czasie trwających badań, w 
maju 2015 r., Wójt Tuplic złożył wnio-
sek do Żarskiego Starostwa o uchylenie 
decyzji zezwolenia na zbieranie odpadów 
i zezwolenia na przetwarzanie odpadów. 
Decyzję taką wydano w czerwcu 2015 r. 
Kolejne pismo z Tuplic to już czerwcowe 
zawiadomienie do żarskiej prokuratury 
o możliwości popełnienia przestępstwa 
z ustawy o odpadach. Sprawa trafia do 
WIOŚ, który każe spółkę Euro–Tor 
najpierw 500 zł mandatem za przedło-
żenie zbiorczego zestawienia danych 
po terminie, a potem, karą 20 tys. zł za 
prowadzenie od 09.2014 r. gospodarowa-
nia odpadami niezgodnie z posiadanym 
zezwoleniem na zbieranie odpadów.

Podczas gdy trwała wymiana korespon-
dencji pomiędzy gminą, Starostą, WIOŚ, 
RDOŚ, na teren starej cegielni w Tupli-
cach(od 09.04.2015 r. do 17.06.2015 
r.) docierały wciąż nowe transporty 
odpadów, co dokumentuje 12 notatek 
służbowych na okoliczność przyjazdu 
transportu odpadów sporządzane na 
polecenie Wójta Gminy Tuplice, głównie 
przez Sekretarza gminy. W między-
czasie, w czerwcu 2015 roku sprawa 
„przekracza granice”, ponieważ, Depar-
tament Kontroli Rynku GIOŚ informuje 
swojego odpowiednika w Niemczech 
czyli Landesdirektion Dresden o podej-
rzeniu nielegalnego przemieszczania 
odpadów. W lecie 2015 r. do gminy 
wpływa wniosek WIOŚ o wszczęcie 
postępowania nakazującego usunięcie 
odpadów i takie postępowanie zostaje 
wszczęte 10.07.2015 r. i kończy się 
decyzją nakazującą usunięcie odpadów, 
ale na wniosek spółki Euro–Tor postę-
powanie zostaje zawieszone. Jesienią 
2015 r. Starosta Żarski również wszczyna 
postępowanie administracyjne, w spra-
wie przestrzegania decyzji ustalającej 
warunki korzystania ze środowiska, 
tj. zezwolenia na zbieranie odpadów z 
dnia 18.06.2013 r. To postępowanie w 
styczniu 2016 roku zostaje zawieszone.

Co dalej?
W całej sprawie najważniejszy wydaje 
się informacja, co tak naprawdę jest w 
owianej złą sławą hałdzie. Tymczasem 
mimo, że znamy dane pobrania próbek to 
na spotkaniu okazało się, że tak naprawdę 
nie wszystko wiadomo.
- Pobraliśmy próbki, ale nasze labora-
torium nie jest w stanie przeprowadzić 
pełnych badań dlatego zleciliśmy je 
podmiotowi zewnętrznemu. Wyniki po-
winny być na dniach. Na pewno jest tam 
dużo żelaza – oświadczył na spotkaniu 
szef WIOŚ w Zielonej Górze Mirosław 
Ganecki.
Mimo braku wyników badań WIOŚ i 
GIOŚ stwierdzili złamanie prawa, skut-
kujące obowiązkiem powrotu całej hałdy 
do Niemiec. 
- Już fakt, że niemiecka firma przekazała 
odpady firmie, która nie miała uprawnień 
do jego przetwarzania jest złamaniem 
prawa i wystarczy do tego, żeby cała 
hałda wróciła do Niemiec – wyjaśnił 
Naczelnik Wydziału Inspekcji WIOŚ 
w Zielonej Górze Andrzej Uchman. 
Oczywiście nasuwa się pytanie, czy 
taka operacja jest możliwa? O swoich 
doświadczenia w walce z takim samymi 
odpadami jak w Tulipcach opowiadali 
samorządowcy z Dolnego Śląska.
- Jak sobie państwo z tym poradziliście 
– pytała Wójt Tuplic obecnych na spo-
tkaniu radnych z Mirska.
Okazało się, że pomógł trochę przypa-
dek, ale decydująca była determinacja 
lokalnych stowarzyszeń.
- Pojawiła się u nas osoba, która szukała 
„swojego miejsca na ziemi”. Okazało 
się, że jest to wysokiej klasy fachowiec 
i dopiero on otworzył nam oczy na to, 
co może znajdować się w takich od-

padach – wskazał Bogusław Nowicki 
– przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Rady Miejskiej w Mirsku. Potem sprawą 
zajęły się trzy lokalne stowarzyszenia. 
Zaczęliśmy szukać i sprawdzać. Okazało 
się, że zanim wydano jakiekolwiek po-
zwolenia przywieziono do nas 1100 ton 
odpadów. Tak się jakoś dziwnie złożyło, 
że w tym samym czasie kończyła swoją 
działalność miejscowa kopalnia Bazaltu, 
która musi wypełnić czymś puste wy-
robiska i mieliśmy obawy, że będzie to 
właśnie ten żużel – dodał radny Nowicki. 
Oczywiście spotkaliśmy się z kontrakcją, 
zastraszaniem czy dezawualowaniem 
naszych działań przez kopalnię, ale nie 
poddaliśmy się i w końcu cały żużel 
został wywieziony. Gdzie? Nie wiem, ale 
z tego co wiem, to koszty pokryła strona 
niemiecka – podsumował B. Nowicki.

Kto zapłaci 3,5 mln. Euro? 
Jednym z kluczowych problemów jest 
pokrycie kosztów wywozu żużla z 
Tuplic.
- Jesteśmy na dobrej drodze, żeby odpady 
wróciły do Niemiec. Operację ich wy-
wiezienia szacujemy na pół roku, a koszt 
na 3, 5 mln. zł bez kosztów rekultywacji 
terenu – wskazał szef zielonogórskiego 
WIOŚ. Kwota ponad 12 mln. zł to wy-
sokość rocznego budżetu Tuplic.
- Gminy nie stać na taki wydatek, to cał-
kowicie by nas zablokowało – wskazała 
Wójt Katarzyna Kromp.
Na szczęście z pomocą przyszedł, obecny 
na spotkaniu przedstawiciel wojewody 
lubuskiego.
- Wojewoda bardzo się interesuje tą 
sprawą i ma ona wysoki priorytet. Na 
pewno za wywóz nie zapłaci gmina. 
Mogą to być środki zarówno z Niemiec 
jak i z Polski – zadeklarował Kierownik 
Wojewódzkiego Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Zygmunt Kowalczuk.
Kolejna ważna kwestia to zanieczysz-
czenie powietrza, gleby i wody przez 
substancje zawarte w hałdzie żużla.
- Robiliśmy badania gruntu do głębo-
kości 6 metrów. Na szczęście są tutaj 
iły szare, które cechują się dużą szczel-
nością – próbował uspokoić zebranych 
M.Ganecki.
Inne zdanie w tej sprawie mieli miesz-
kańcy Tuplic.
- Ale obok są grunty o dużej prze-
puszczalności, ponieważ powstały z 
nasypania pozostałości produkcyjnych 
z cegielni i dlatego woda z okolicznych 
glinianek wygląda tak jak wygląda – ak-
centował Henryk Warchał.
Na inny aspekt zwrócił uwagę Zbigniew 
Jurek.
- Wiemy, że to szkodzi, a musimy koło 
tego żyć. Jak długo jeszcze? – pytał.
Na inny aspekt sprawy zwróciła uwagę, 
obecna na spotkaniu mieszkanka gminy 
Brody Anna Dziadek – Prezes stowa-
rzyszenia „Nie odkrywce”.
- Wskazywanie, że pod spodem są iły jest 
złym stawieniem sprawy. Jeżeli WIOŚ 
wyda opinię, że podłoże jest nieprze-
puszczalne, to zostanie to wykorzystane 
przeciwko mieszkańcom i może się nagle 

pojawić wyrok niemieckiego sądu, że 
huta płaci 1 mln. Euro odszkodowania, 
ale hałda zostaje – podkreślała.
Gmina Tuplice w dużej części leży na 
cennym przyrodniczo „Łuku Muża-
kowa”, stąd obecność na sali przed-
stawiciela stowarzyszenia „Geopark 
Mużakowa”.
- Wszyscy powinni się uderzyć w piersi. 
Zabrakło tak zwanego nosa. Mieliśmy 
nie szukać winnych, ale jak było to prze-
rzucanie piłeczek WIOŚ, RDOŚ, Staro-
sta to ja patrzyłem na miny mieszkańców 
i chcę Państwu powiedzieć, że ich to nie 
obchodzi. Oni chcą, żeby to wywieźć – 
podkreślił Andrzej Marszałek.
Efekty spotkania, na gorąco, na swoim 
profilu na Facebooku podsumowała 
Wójt Tuplic. 
- Jak się dowiedzieliśmy dziś na spo-
tkaniu sprawa tuplickich odpadów jest 
w pierwszej piątce priorytetów w kraju 
i pierwszym priorytetem w wojewódz-
twie! Sukces? Nie, to akurat porażka! 
Smutne, że czarny scenariusz powoli 
zaczyna się potwierdzać. Jest jednak 
światełko w tunelu i jak poinformował 
WIOŚ wszystko wskazuje ma to, że 
odpady wrócą na niemiecką stronę. 
Ukłon w stronę Wojewody Lubuskiego, 
za tak szybką reakcję. Wskazówki, które 
otrzymałam już telefonicznie po spotka-
niu i zapewnienie, że ani złotówki moja 
gmina nie dołoży do tego "interesu"! Jak 
widać.... warto rozmawiać! – napisała 
Katrzyna Kromp.
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Z ostatniej chwili
W końcu znane są wyniki badań 
tego, co leży na terenie dawnej 
cegielni:
• Cynk – 4,53%
• Miedź – 0,24 %
• Ołów – 0,11 %
• Żelazo – 35,19 %
• Chrom – 0,20 %
• Antymon – 0,09%
• Nikiel – 0.09 %
• śladowe ilości arsenu – poniżej 
0,1 mg na kg suchej masy
• śladowe ilości rtęci – poniżej 
0,05 mg na kg suchej masy
- Wyniki otrzymaliśmy na dniach 
i obecnie je analizujemy. Nie 
jest to odpad niebezpiecz-
ny, ale analizujemy, co z tego 
odpadu znajduje się w po-
branych próbkach podłoża 
i wody – poinformował szef zie-
lonogórskiego WIOŚ Mirosław 
Ganecki

Hałda pełna oskarżeń

Mieszkańców nie obchodzi 
urzędnicza przepychanka, oni chcą 

żeby to wywieźć - wskazywał Andrzej 
Marszałek

Wiemy, że to szkodzi, a musimy koło 
tego żyć. Jak długo jeszcze? - pytał 

Zbigniew Jurek

Obok są grunty o dużej 
przepuszczalności, dlatego woda z 
okolicznych glinianek wygląda tak 
jak wygląda – akcentował Henryk 

Warchał

Dzięki determinacji lokalnych 
stowarzyszeń hałda z Mirska została 
wywieziona - poinformował Bogusław 

Nowicki

Teraz trzeba się zastanowić jak się 
tego pozbyć i najlepszy jest kierunek 
międzynarodowy – podkreślał Janusz 

Dudojć

Jeżeli WIOŚ wyda opinię, że 
podłoże jest nieprzepuszczalne, to 

zostanie to wykorzystane przeciwko 
mieszkańcom - podkreślała Anna 

Dziadek

Za wywóz hałdy na pewno nie 
zapłacą Tuplice - zadeklarował 

Zygmunt Kowalczuk

Jest światełko w tunelu i jak 
poinformował WIOŚ wszystko 

wskazuje ma to, że odpady wrócą 
na niemiecką stronę - podsumowała 

Katarzyna Kromp

Najwięcej w hałdzie jest żelaza, ale 
nie jest to odpad niebezpieczny. 

Działania zmierzają do wywiezienia 
go do Niemiec - poinformował 

Mirosław Ganecki

W piątek 8 kwietnia br. 
po raz siódmy Zespół 
Szkół Technicznych 
był organizatorem 
Powiatowego Konkursu 
Zdrowego Stylu Życia.

- Czy to osobiste zainteresowania, czy 
też "zalecenia odgórne" spowodowały 
taką ciągłość w powielaniu tego tematu 
- pytam koordynatorkę projektu Barbarę 
Maćkowiak.
- Zdrowy styl życia, wynika z mojej 
pasji. Jestem opiekunem szkolnego koła 
PCK, więc sprzyja to również mojemu 
zaangażowaniu. Nie można zapomnieć i 
o tym, że mamy w szkole edukację o kie-
runku Technikum Żywienia. W związku 
z tym, wszystko po trochu składa się na 
to, że ja i moi aktywni współpracowni-
cy - podejmujemy ten temat. Zdajemy 
sobie sprawę, że to co "zasiejemy" teraz 
młodym ludziom, będzie owocować 
również w ich życiu dorosłym - mówi 
B.Maćkowiak. Oczywiście - kontynuuje 
- ten projekt zakłada, nie jednodniowe 
spotkanie konkursowe, poprzedzone 
zawsze ono jest kilkudniowymi działa-
niami, aktywizującymi nie tylko umysł, 
ale również ciało.
- Co zatem wcześniej zaproponowaliście 
młodzieży?
- W pierwszym dniu - przeprowadzili-
śmy test na temat zdrowego stylu życia 
w klasach I - III (współpraca Anna 
Butkiewicz). W dniu następnym, dla 
chętnych uczniów, zorganizowaliśmy 
rajd rowerowy do Proszowa (44 km) - 
wzięło w nim udział około 50 uczniów 
(opiekunami byli Zdzisław Krzywiecki 
i Mariusz Ossowski). W kolejnym dniu, 
propagowaliśmy chodzenie z kijkami 
- w tym przedsięwzięciu wzięły udział 
wyłącznie dziewczęta, widać chłopacy 
uznali tę formę ruchu za wybitnie nie-
męską (!). Za ten dzień odpowiedzialność 
przyjęła Edyta Chełminiak. W czwar-
tym dniu - młodzież naszego Technikum 
Żywienia przygotowała degustację 
zdrowej żywności. Na ustawionych w 
holu stolikach, można było podziwiać i 
pokosztować pomysłowych, drobnych 
i zdrowych przekąsek. Za tę część pro-
jektu odpowiedzialna była Małgorzata 
Ogonowska. W sumie za 1000 zł, które 
otrzymałam ze Starostwa Powiatowego, 
zorganizowaliśmy całość przedsięwzię-
cia, łącznie z efektownymi nagrodami 
dla uczestników i zwycięzców konkursu 
finalnego - podsumowuje B.Maćkowiak. 

W finale konkursu, który obserwowałam, 
wzięło udział 5 trzyosobowych zespo-
łów. Zespół Szkół Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych Żary, Zespół Szkół 
Ogólnokształcących i Ekonomicznych 
Lubsko, Zespół Szkół Specjalnych 
Żary, Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy-
chowawczy Lubsko i ZST. Konkurs 
podzielony był na część teoretyczną czyli 
sprawdzian wiadomości o zdrowym ży-
wieniu i najważniejszych zasadach dba-
nia o zdrowie oraz na trzy towarzyszące 
tematycznie segmenty. Uczestnicy przed-
stawili swoje wcześniej przygotowane 
zadania konkursowe - a więc prezentacja 
plakatu promującego zdrowy styl życia, 
poddali organoleptycznemu osądowi 
komisji wykonaną przez siebie sałatkę 
lub koktajl oraz chyba najtrudniejsze 
zadanie, zaprezentowali scenkę związa-
ną z wyżej wymienioną problematyką. 
Muszę przyznać, że młodzież wykazała 
się "aktorskim zacięciem", wokalnymi 
umiejętnościami i dużym poczuciem hu-
moru. Jury pod przewodnictwem Teresy 
Bałdygi miało pewnie niełatwe zadanie, 
by wytypować zwycięzców. W czasie 
przerwy na obrady komisji konkurso-
wej, czas zajęła M.Ogonowska, która w 
multimedialnej oprawie, ze swadą, ale i 
znajomością przedmiotu, "przemyciła" 
zaciekawionej młodzieży sporą dawkę 
wiedzy o "zdrowiu na widelcu".
Po - jak to się mówi - burzliwej naradzie 
jury ogłosiło wyniki. I tak, najwyższe 
wyróżnienia czyli I miejsca uzyskali: za 
plakat - ZSS z Żar, za piosenkę - SOSW 
Lubsko, za koktajl - ZSOiE Lubsko, a za 
test - ZST Lubsko
Prawie trzygodzinne spotkanie grup 
konkursowych z opiekunami, upłynęło w 
dobrej, twórczej atmosferze. Całość była 
"na bogato" i pomysłowo zorganizowa-
na. B.Maćkowiak prosiła, by wymienić 
pozostałych, współpracujących kolegów, 
co z przyjemnością czynię: Aneta Ko-
rostylew, Olga Białkowska, Ewa Świ-
ryda-Kałuża, Arkadiusz Bereźnicki, 
Jolanta Bartkowska. Gdybym się miała 
do czegoś "przyczepić" - sugerowałabym 
organizatorom większą aktywność w 
przyciąganiu do konkursu innych szkół. 
Powiatowy Konkurs w nazwie, nie jest 
niestety powiatowym w realu. Tylko 
2 drużyny z Żar nie zaspokajają nawet 
dostatecznie, reprezentatywności tego 
pojęcia.

C.Tęciorowska
Fot. K. Bagiński

Prozdrowotna 
konsekwencja

Laureaci konkursu zdrowego żywienia
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W piątek 1 kwietnia 
w restauracji "Duet" 
w Lubsku odbyło się 
spotkanie z lubskim poetą 
i laureatem ponad 100 
ogólnopolskich konkursów 
Adamem Bolesławem 
Wierzbickim.

Ponad 70 gości wysłuchało wier-
szy z tomików "Zapiski z wakacji" 
i 'Dziedzictwo", czytanych przez 
Krzysztofa Kasperskiego, które 
autorskim komentarzem i osobi-
stymi wspomnieniami okraszał ich 
twórca. Spotkanie prowadzili Łucja 
Dudzińska - poetka i kurator Grupy 
Literycznej na Krechę oraz Czesław 
Markiewicz - poeta, krytyk literacki, 
dziennikarz Radia Zachód, a o opra-
wę muzyczną zadbali Małgorzata 
Chrenowicz, Pamela Chwieszczenik 
i Stanisław Sachar, którzy na spotka-
nie przyszli bez nazwy, a wyszli już 
jako "GPS".

Jak to się zaczęło. Opowiada Adam 
Bolesław Wierzbicki

W piątej klasie szkoły podstawowej 
ucząca języka polskiego Antonina 
Ligocka, postawiła jako zadanie fa-
kultatywne napisanie fraszek na temat 
kolegów z klasy. Fraszki pisze tez moja 
mama, więc można powiedzieć, że wy-
ssałem to z jej mlekiem. Napisałem kil-
kanaście prześmiewczych rymowanek, 
za które dostałem ocenę bardzo dobrą i 
wpierdol od jednego z przerośniętych 
kolegów, którego wykpiłem. Pierwszy 
wiersz napisałem w klasie ósmej o 
patronie szkoły Januszu Korczaku, na 
Turniej Szkół Korczakowskich. Popro-
siła mnie o to ucząca mnie polskiego 
Janina Bonk, z koleżanką. Konkurencje 
wygrałem razem z koleżanką, która też 
napisała wiersz. Piątka była nawet na 
koniec podstawówki. Tym razem obyło 
się bez wpierdol, więc coraz lepiej, a na-
wet opublikowano ten wiersz jak twier-
dził nieżyjący dyrektor „jedynki” śp. 

Kazimierz Chrobrowski w wydawanym 
przez zielonogórski ZNP czasopiśmie 
„Grono”. Nigdy nie widziałem tego, ale 
gdzieś tam ponoć w kronice czy archi-
wach „jedynki” jest. W LO wszedłem 
w dobrą komitywę z „trzymającym 
łapę” na szkolnej kulturze Stefanem 
Ciężkowskim. Najpierw zmolestował 
przerażonego „ k o t a ” 
b y  n a p i s a ł 
tekst piosenki 
na organizo-
wany przez 
niego Festi-
wal Piosenki 
Użytkowej, 
a że nie było 
chętnych by 
go zaśpiewać 
popadło na 
mnie, pomi-
mo że nie 
miałem żadnych talentów muzycz-
nych. Robiłem wszystko byle tylko nie 
musieć grać na tandetnym piszczącym 

plastikowym flecie, bo gdy się go pora-
dziłem „…co zrobić, Panie profesorze, 
by flet nie piszczał…?” doradził mi, że 
są w Lubsku szkoły takie jak Liceum 
Ekonomiczne, czy Technikum Rolnicze, 
gdzie w programie nauczania nie ma 
muzyki, więc flet nie będzie piszczał. 
Z czasem stałem się jego nadwornym 
tekściarzem, Wiedział, że Santany, ani 

Pavarottiego ze mnie nie zro-
bi, więc na lekcjach muzyki 
gościłem zawsze, wystarczyło, 
że pisałem teksty na szkolne 
imprezy. Później przyszła kolej 
na inspirowane pierwszymi 
uniesieniami sonety. Pierwo-
ciny to kuriozalny przykład 
„grafomani podręcznikowej” 
jakby to powiedział redaktor 
Czesław Markiewicz. Dopiero 
później przyszła pora na wiersze 
białe i prozę, do której inspirację 

czer- pię zazwyczaj z autopsji.
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Ponad 70 miłośników poezji „Bolka” wypełniło salę restauracji „Duet”

Pierwszy wiersz napisałem w 
klasie ósmej o patronie szkoły 

Januszu Korczaku, na Turniej Szkół 
Korczakowskich, wcześniej były 

też fraszki, których sztukę pisania 
„wyssałem z mlekiem matki” - 

opowiada Adam Bolesław Wierzbicki 

Spotkanie prowadzili Czesław Markiewicz - poeta, krytyk literacki, dziennikarz 
Radia Zachód (na fot. pierwszy z prawej) i Łucja Dudzińska - poetka i kurator 

Grupy Literycznej na Krechę. Wiersze czytał Krzysztof Kasperski

Spotkanie z lubskim poetą

O oprawę muzyczną zadbali Małgorzata Chrenowicz, Pamela Chwieszczenik i Stanisław 
Sachar, którzy na spotkanie przyszli bez nazwy, a wyszli już, jako "GPS"

O swoim byłym uczniu i jego 
poczynaniach na poetyckiej 
niwie w liceum opowiadał dr 

Mieczysław Wojecki

Nie od dziś wiadomo, że 
historię naszego miasta 
tworzą co najmniej dwa 
narody: polski i niemiecki, 
które od wielu lat starają 
się współpracować 
na płaszczyźnie 
historii regionalnej, 
poprzez organizowanie 
licznych spotkań, 
konferencji, wystaw oraz 
dwujęzycznych prac 
naukowych. Taki właśnie 
był cel wizyty 17 marca 
czteroosobowej delegacji 
z Lubska w osobach: 
Tomasza Rabendy - 
redaktora naczelnego 
Magazynu Lubskiego, 
Bartosza Łapy - nauczyciela 
historii, Irminy Malinowskiej 
- tłumacza, nauczyciela 
języka niemieckiego 
oraz organizatora i 
pomysłodawcy wyjazdu 
Andrzeja Tomiałowicza 
- nauczyciela, 
Przewodniczącego Rady 
Miejskiej. Osoba, która 
gościła naszą delegację 
jest postacią nietuzinkową, 
znaną z dbania o dobre 
relacje polsko-niemieckie. 
To „sommerfeldczyk” z krwi 
i kości, pasjonat historii i 
honorowy obywatel Lubska 
– Gothard Juhr. Jak już 
wcześniej wspomniałem, 
spotkanie zainicjował 
Andrzej Tomiałowicz, na 
prośbę samego Gotharda 
Juhra, który chciał 
podzielić się informacjami 
i materiałami dotyczącymi 
przedwojennego Lubska. 
To było pierwsze spotkanie, 
jak do tej pory, i trwało kilka 
godzin, a rozmowy skupiły 
się na okresie II Wojny 
Światowej. Jak obraz 
tych strasznych wydarzeń 
zapamiętał zwykły 
mieszkaniec Sommerfeld?

Gothard Juhr urodził się 1929 roku w 
Lubsku. Ojciec pochodził z Lubska, 
matka z Górzyna. Wychowywał się 
na Schlossbergstrasse (ul. Kielecka) w 
domu ojca oraz u dziadków nad zale-
wem Karaś. Skończył osiem klas szkoły 
powszechnej dla chłopców Hindenbur-
gschule przy ówczesnej Schulstrasse (ul. 
Niepodległości). Były to jego najlepsze, 
bo beztroskie lata życia. Ojciec Go-
tharda, - Eiger był weteranem I Wojny 
Światowej. Został ranny, w bitwie pod 
Verdun w 1916 roku i co ciekawe, aż 
do śmierci nie pozwolił się operować. 
Wynikało to ze słabego zaufania, jakim 
ówcześni ludzie darzyli lekarzy na całym 
świecie. Z wykształcenia był kolejarzem, 
a dokładniej rzecz ujmując sekretarzem 
lubskich kolei. W czasie II wojny świa-
towej stał się żołnierzem pełniącym 
funkcję ochrony Deutsche Reichsbahn 
(Niemieckie Koleje Państwowe). Na 
front się nie kwalifikował ze względu 
na odniesione w przeszłości obrażenia. 
Gothard Juhr miał również starszego 
brata, który zginął podczas bitwy pod 
Leningradem w 1941 roku. Matka, 
zajmowała się domem. Jak wyglądał 1 
września 1939 roku w Sommerfeld? G. 
Juhr doskonale pamięta ten ciepły, sło-
neczny i wrześniowy poranek. W szko-
łach nauczycielki tłumaczyły i opisywały 
dzieciom wydarzenia z Gliwic, które do 
historii przeszły jako „prowokacja gli-
wicka”. Niemieccy żołnierze przebrani w 

polskie mundury zaatakowali radiostację 
w Gliwicach, prowokując tym samym 
stronę niemiecką. Wydarzenia te miały 
pokazywać młodym Niemcom, w przy-
szłości, kto jest winien wojny, i która ze 
stron staje w obronie swojego narodu. 
Następnie, wszystkie dzieci ze szkół 
udały się na dworzec kolejowy w Lub-
sku, aby pożegnać żołnierzy jadących na 
wschód, walczyć - jak to się wówczas 
młodemu Juhrowi wydawało - w imieniu 
i dla dobra. Na stacji były tłumy, z miasta 
wyjechało kilka pełnych pociągów wy-
pchanych żołnierzami niemieckimi. Na 
pociągach widniały napisy „Jedziemy 
do Polski wybić Żydów”. Mieszały się 
z pociągami pasażerskimi wiozącymi 
ludzi z wakacji, które były oznaczone 
napisami „Urlop”. Kontrast tych wyda-
rzeń mocno zapamiętał nasz rozmówca. 
W Sommerfeld w latach 1939-1945 
nie było można mówić jednoznacznie 
o odczuwaniu wojny. Lokalne gazety 
podawały co chwilę informacje o suk-
cesach niemieckiej armii. Każdy martwił 
się o swoich bliskich, aby jak najwięcej 
naszych krewnych i przyjaciół wróciło 
szczęśliwie do domu. Nieliczni żołnie-
rze przechadzali się po ulicach miasta, 
siedzieli w lokalach, odwiedzali swoje 
rodziny. Jedną z takich osób był wysokiej 
rangi nazista Adolf Eichmann - osądzony 
za ludobójstwo na Żydach w czasie II 
Wojny Światowej. W 1945 roku zbiegł 
do Argentyny, gdzie został odnaleziony 

17 lat później przez izraelskie służby 
specjalne (Mossad). W 1962 roku został 
skazany w Izraelu na kare śmierci przez 
powieszenie. Dziś zaliczany do grona 
największych zbrodniarzy niemieckich. 
Opisany Eichmann odwiedzał kilkukrot-
nie w Sommerfeld kuzynkę, właścicielkę 
restauracji „Zurkrone” na Pfortnerstrasse 
(ul. Przemysłowa – naprzeciw Domu 
Meblowego). Przebywał w mieście 
jako cywil, w celach rekreacji i odpo-
czynku. Co ciekawe, syn tejże kuzynki 
był przewodniczącym miejscowego 
Hitler-Jugend, które znajdowało się 
przy Murrmannstrasse i Wilhelm Platz 
(dziś budynki zakładu UESA). W latach 
1944-45 młody Gothard Juhr pracował 
w fabryce produkującej części do samo-
lotów Tuchfarbrik(dziś budynki zakładu 
Tadrox). W czasie wojny skończył ko-
lejną szkołę w Guben. Został zmuszony 
do wstąpienia w najmłodsze szeregi 
formacji Hitler-Jugend tzw. Jungvolk, 
która zrzeszała chłopców w wieku 10-
14 lat. Na dwa dni przed wkroczeniem 
wojsk radzieckich do Sommerfeld, 
11 lutego 1945 roku, ojciec Gotharda 
otrzymał wezwanie do Passau (Pasawa) 
na Bawarii, aby zabezpieczyć dworzec 
w miasteczku. Jako pracownik państwo-
wy mógł zabrać ze sobą dwie osoby: 
żonę i syna. Długa i męcząca podróż 
pociągiem z Lubska trwała 14 dni. Na 
miejscu Gothard poszedł do miejscowej 
szkoły, ojciec skierowany został jako se-

kretarz kolei na dworzec w Passau. Tak 
mijały kolejne dni i tygodnie, aż do 18 
kwietnia. Był to dzień, który do końca 
życia zapamięta nasz rozmówca. Po 
całym dniu spędzonym w szkole, wracał 
szczęśliwy do domu z myślą uczczenia 
48. urodzin ojca. Powrót wydłużył 
się, bo musiał jeszcze kupić kwiaty. 
Będąc już na swojej ulicy usłyszał 
ryk silników dochodzący z nieba. Był 
to nalot amerykańskich bombowców. 
Gothard nie myśląc długo schronił się 
w piwnicy pobliskiej kamienicy, która 
była jednocześnie małym browarem 
i schronem przeciwlotniczym. Po za-
kończonym bombardowaniu pośpieszył 
do domu. Front budynku wydawał się 
nienaruszony, lecz po wejściu do środ-
ka okazało się, że z kamienicy została 
jedynie ściana. Oszołomiony i pełen 
nadziei, udał się na miejscowy dworzec, 
niestety na miejscu współpracowni-
cy ojca oznajmili mu, że jego ojciec 
wrócił 4 godziny szybciej do domu… 
świętować urodziny. W nalocie zginęli 
rodzicie Gotharda i od tego momentu 
został całkowicie sam. Jak powiedział, 
trafiał na różnych ludzi: dobrych i złych. 
Mieszkał u rodzin zastępczych dla sierot 
wojennych. W Passau najął się do pracy 
przy zbieraniu chmielu. Tak mijały 
miesiące, aż nadarzyła się możliwość 
powrotu w rodzinne strony… cdn.

B.Łapa

Odwiedziny w Cottbus, czyli rozmowa
z Gothardem Juhrem cz.1

Gothard Juhr i Bartek Łapa Plan Lubska (Sommerfeld) z czasów zamieszkiwania w nim Gotharda Juhra

We wtorek22 marca w Nadleśnic-
twie Lubsko gościli uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. E. Boja-
nowskiego, z klas I-III. Tematem 
był Międzynarodowy Dzień Lasów. 
Spotkanie zorganizowali i w bar-
dzo ciekawy sposób poprowadzili 
pracownicy Nadleśnictwa: Marcin 
Flies i Grzegorz Kielczyk. W czasie 
spotkania odbył się pokaz slajdów, 
filmów animowanych i liczne kon-
kursy, które wzbudziły duże zainte-
resowanie uczniów.

I.G.

Z wizytą w 
nadleśnictwie
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Nie samym sportem człowiek żyje - Dyrektor OSiR Maria Łaskarzewska z 
pracownikami

w  regionie        w  regionie      

W sobotę 9 kwietnia, 
ponad 250 mieszkańców 
Lubska sprzątało Park 
Miejski.
Pierwsza edycja sprzątania miała 
miejsce jesienią 2015 roku. Wtedy 
ponad 100 osób rozpoczęło porząd-
kowanie po prawej i lewej stronie 

głównej alei parkowej, a także wokół 
parkowego stawu. Po kilku godzinach 
prac, pod nadzorem specjalisty w 
dziedzinie ochrony przyrody, uprząt-
nięto śmieci i wycięto dziko narosłe 
przez lata samosiejki. W kwietniową 
sobotę, oprócz dorosłych, do grona 
pracujących dołączyły dzieci i mło-

dzież z lubskich szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół średnich oraz 
specjalnych placówek wychowaw-
czych. W parku pracowali urzędnicy, 
radni, członkowie stowarzyszeń, i 
inni mieszkańcy Lubska i okolic, a 
także strażacy-ochotnicy z OSP gminy 
Lubsko. Prace koncentrowały się w 

środkowej części parku i polegały na 
sprzątaniu, wycinaniu dziko narosłych 
roślin, a także usuwaniu powalonych 
drzew.
Uzyskane w ten sposób drewno trafi 
do kotłowni Szkoły Podstawowej nr 
3 w Lubsku. 
Przygotowaliśmy 250 par rękawic i 

wszystkie rozeszły się błyskawicznie, 
a część osób miała własne - komento-
wał Burmistrz Lubska Lech Jurkow-
ski. W połowie pracy była przerwa na 
kawę i słodki poczęstunek, a po pracy 
wojskowa grochówka i pieczenie 
kiełbasy przy ognisku.

TR

Sprzątanie Parku
Młodzież z Niepublicznego Gimnazjum dla Młodzieży postanowiła wziąć się za "grubsze tematy"

W parku pracowała spora grupa młodzieży i opiekunów z Warsztatów Terapii Zajęciowej

Studentom i wykładowcom Uniwersytetu Trzeciego Wieku humor przy pracy 
dopisywał

Leśnik Paweł Mrowiński nie tylko pracował, ale i 
fachowym okiem doglądał pozostałych

Artur Jarzębiński z OSP w Górzynie wraz z druhami z 
pozostałych OSP w gminie, aktywnie włączyli się do 

pracy w lubskim parku Sylwia Urban z magistratu pokazała, że pokonuje nie tylko urzędnicze "kłody"

Uczniowie i nauczyciele z "Jadwigi" sprzątali teren wzgórza, gdzie przed laty stały parkowe 
zabudowania

Młodzież z ZSOiE również włączyła się do pracy w parku

W połowie pracy była przerwa na 
słodki poczęstunek i kawę

Przygotowaliśmy 250 par rękawic i wszystkie rozeszły się błyskawicznie 
(dla sekretarza gminy wystarczyło - przyt. red.), a część osób miała własne - 

komentował Burmistrz Lubska Lech Jurkowski

Najliczniejsza grupa to dzieci wraz z rodzicami i nauczyciele z SP nr 2 w Lubsku

Prezes PGKiM Marcin Gołębiewski woził i ładował wycięte 
krzaki i drzewa

Na co dzień współpracują w radzie. W sobotę spotkaliśmy ich przy pracy w 
parku. Radni Robert Słowikowski (na fot. z lewej) i Ireneusz Kurzawa

W dniach 16 i 23 marca dzieci 
ze Szkoły Podstawowej nr 
2 w Lubsku, uczestniczyły 
w warsztatach językowych 
prowadzonych przez Koło 
Naukowe Rusycystów 
działające przy Uniwersytecie 
Zielonogórskim.

Uczniowie, mogli nie tylko poczuć się 
jak studenci uczelni, ale także doskonale 
się bawić. W ramach zajęć dzieci zostały 
zapoznane z najciekawszymi faktami 
dotyczącymi współczesnej Rosji jak 
również z najpiękniejszymi budowlami  
oraz krajobrazami naszych sąsiadów 
zza wschodniej granicy. Jak się okazało, 

rosyjskich bajek nie trzeba było przed-
stawiać gdyż są one znane wśród dzieci i 
dorosłych. Głównym celem spotkań była 
jednak nauka grażdanki, alfabetu którym 
na co dzień posługują się Rosjanie. Zdol-
ności uczniów SP-2 w Lubsku, przeszły 
najśmielsze oczekiwania organizatorów. 
Po 20 minutach nauki, dzieci potrafiły 
napisać swoje imię w obcym, dotąd 
nie znanym języku, oraz podstawowe 
zwroty. Wybitną wiedzą wyróżnił się 
Jakub Tołłoczko, który wykazał się do-
skonałą znajomością rosyjskiej kultury. 
Inicjatorką warsztatów była Ewelina 
Gumienna - studentka Komunikacji Biz-
nesowej w j.rosyjskim oraz przewodni-
cząca Koła Naukowego Rusycystów. 

Pod bacznym okiem opiekuna koła, dr 
Nel Bielniak, Ewelina, Anna Woźniak, 
Aleksandra Lubańska, Marta Bruchaj-
zer i Inna Yankowska(członkinie Koła 
Naukowego Rusycystów) zapewniły 
dzieciom niezwykle ciekawe wrażenia, 
a także zaraziły dzieci swoją pasją do 
j.rosyjskiego. Stowarzyszenie Przyjazna 
Gmina w Lubsku zapewniło uczniom 
słodki poczęstunek podczas pobytu w 
Zielonej Górze, a także zaangażowało się 
w realizację projektu. Opiekunkami klas, 
które odwiedziły Instytut Neofilologii 
UZ, były: Małgorzata Stefanowicz, Ewa 
Jędryś, Agata Brożek, Iga Ossowska, 
Jolanta Taranowicz.

I.G.

Podstawówka na Uniwersytecie

Wspólne zdjęcie 
uczestników warsztatów 
językowych
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Mateusz Borowy 
jest uczniem klasy 
trzeciej Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych 
w Lubsku. 
W bieżącym 
roku przystępuje 
do egzaminu 
maturalnego. 
Interesuje się 
biologią i chemią, 
w przyszłości 
zamierza studiować 
na Uniwersytecie 
Medycznym.
Od początku swojej edukacji 
w naszej szkole, Mateusz jest 
bardzo pilnym i odpowiedzial-
nym uczniem. Zawsze dotrzy-
muje słowa, wzorowo wykonuje 
powierzone mu zadania. Jest 
przedsiębiorczy i asertywny, 
co wykorzystuje w swoich za-
daniach gospodarza klasy oraz 
członka Szkolnej Rady Mło-
dzieży. Uczestniczy w wielu 
projektach edukacyjnych - "Lu-
buska Akademia Debat Szkol-
nych", "Młodzieżowe Debaty 
Oksfordzkie o Naturze 2000", 
"Szkoła Współpracy", co przy-
czynia się do uzyskiwania przez 
szkołę licznych certyfikatów. 
Bierze udział w konkursach i 
olimpiadach przedmiotowych, 
w których uzyskuje bardzo do-
bre wyniki. W 2014 roku wraz 
z trzyosobową drużyną został 
zakwalifikowany do Finału Kra-
jowego Międzynarodowego 
Konkursu YPEF - "Młodzież w 
Lasach Europy" organizowane-
go przez SGGW w Warszawie, 
plasując się wówczas w czołowej 
dziesiątce. 
W tym roku zakwalifikował się 
do etapu centralnego Olimpiady 
Promocji Zdrowego Stylu Życia 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
która odbędzie się w czerwcu 
w Warszawie. Mateusz musiał 
wcześniej rywalizować na trzech 

niższych szczeblach konkur-
su – szkolnym, powiatowym i 
kończąc na wojewódzkim. Na 
każdym etapie zajmował pierw-
sze miejsca, co było warunkiem 
zakwalifikowania się do kolejnej 
części rywalizacji. Na finale 
Olimpiady, jako jedyny będzie 
reprezentował nasze wojewódz-
two. W finale Olimpiady poza 
nagrodami rzeczowymi moż-
na również wywalczyć indeks 
na wybrany kierunek Wydzia-
łu Nauk o Zdrowiu Łódzkiej 
Akademii Medycznej. Wyróż-
nieniem dla najlepszych jest 
także sam wyjazd na finał do 
Warszawy. Uczestnicy spędzą 
razem trzy dni biorąc udział 
w dodatkowych szkoleniach, 
zdobywając nowe umiejętności 
i doświadczenia. 
W obecnej edycji Olimpiady 
udział wzięło około 35 tysięcy 
uczniów z całej Polski. 
Opiekunem ucznia jest mgr 
Gabriela Fiedler.

ZSOiE

W piątek 11 marca „wyruszyliśmy” po-
ciągiem w bajkową podróż do Włoch. To 
kolejny kraj Unii Europejskiej, o którym 
dzieci dowiedziały się wielu ciekawych 
rzeczy. Najpierw odnalazły go na mapie, 
potem wysłuchały hymnu Włoch. Na-
stępnie poznały inne symbole narodowe 
i nazwę stolicy. Nauczyliśmy się kilku 
włoskich słówek. Dzieci miały okazję 
zobaczyć na zdjęciach ciekawe zabytki 
architektoniczne i poznać ich nazwy. 
Chłopcy z najstarszej grupy wykazali 
się znajomością włoskich marek samo-
chodów (fiat, ferrari), a każde dziecko 
wybrało się wymarzonym samochodem 

na przejażdżkę po Włoszech, oczywiście 
na niby. Zabawa ruchowa „Samochody” 
sprawiła milusińskim wiele radości, 
poruszały się słuchając wesołej włoskiej 
piosenki. Dzieci znają i bardzo lubią wło-
skie potrawy (pizza, spaghetti). Dzieci 
miały też okazję wysłuchać fragmentów 
pięknych arii operowych znanych wło-
skich śpiewaków: Luciano Pavarrotiego 
i Andrea Bocellego. Chwilą relaksu było 
wysłuchanie włoskiej bajki pt. „Koguci 
kamień” czytanej przez panią Jolę. Po-
dróż zakończyliśmy zabawą taneczną 
przy włoskich rytmach.

U. Kolodziejczyk

Bajkowe podróże po krajach Unii 
Europejskiej w Przedszkolu nr 1

W sobotę 2 kwietnia 
w kawiarni Lubskiego Do- 
mu Kultury miały miejsce, 
jedno po drugim, dwa 
wydarzenia kulturalne. 

O godzinie osiemnastej miało miejsce 
otwarcie wystawy pochodzącego z 
Zielonej Góry Andrzeja Troca, na którą 
przyszło blisko trzydzieści osób. Autor 
surrealistycznych obrazów w rozmowie 
ze mną powiedział, że nie ma wykształ-
cenia plastycznego. O takich ludziach 
mówi się, że są talentami samorodny-
mi. Malować zaczął po czterdziestym 
roku życia i do tej pory ma w dorobku 
dwanaście wystaw indywidualnych i 
pięć zbiorowych. Bohatera wieczoru 
obdarowano kwiatami, wzniesiono toa-
st lampką szampana. Organizatorzy za-

dbali też 
o słodki 
p o c z ę -
stunek. 
B e z p o -
ś rednio 
po wer-
nisażu miał miejsce koncert kwartetu 
jazowego, pod dość awangardowo 
brzmiącą nazwą, „Hieropula Marcin 
Łukasiewicz Quartet”. Jak powiedział 
lider zespołu, pochodzący z Zielonej 
Góry Marcin Łukasiewicz, zespół ich 
istnieje od niespełna roku, jednak jego 
członkowie znali się dużo wcześniej 
grając ze sobą w innych składach. 
Muzycy kwartetu pochodzą z Zielonej 
Góry, jednak obecnie mieszkają w róż-
nych częściach kraju, grający na piani-
nie Eryk Nowak mieszka aktualnie w 

Poznaniu, kontrabasista 
Bartosz Chojnacki jest 
mieszkańcem Wrocła-
wia, a krakowianinem z 
wyboru jest perkusista 
Piotr Budniak. Zespól 
wyspecjalizował się w 

jazzie nowoczesnym, na koncercie 
zaprezentowali siedem kompozycji li-
dera Marcina Łukasiewicza oraz jeden 
klasyk Sonny Rollins. Warto dodać, ze 
wśród licznie zgromadzonej publicz-
ności znalazły się legendy lubskiej i 
nie tylko lubskiej sceny muzycznej 
Grzegorz Tabaka…gdzie to on nie 
grał - Sala Kongresowa, Przystanek 
Woodstock, Chicago, oraz pochodzący 
z Jasienia Rafał Żurawiński - frontmen 
zielonogórskiej formacji Mate.

Tekst i fot. ABW

▲ Koncert kwartetu 
jazzowego „Hieropula” 

oglądały legendy lubskiej 
sceny muzycznej

◄ Andrzej Troc 
prezentował 
surrealistyczne obrazy

W środę 23 marca w Oddziale Przed-
szkolnym przy Szkole Podstawowej nr 
3 w Lubsku został rozstrzygnięty kon-
kurs na „Palmę Wielkanocną”. Bardzo 
dziękujemy wszystkim, którzy podjęli 
wyzwanie i spróbowali swoich sił w 
konkursie. Nagrodzono i wyróżniono 
najciekawsze prace zgodnie z kryte-
riami konkursowymi, wśród których 
była „samodzielność”; pomysłowość 
w nawiązaniu do tematu konkursu 
oraz ogólne wrażenie estetyczne. 

Nagrodzone dzieci. Grupa wiekowa 
5-6 lat: I miejsce - Nikola Bagnow-
ska, 5 lat, II miejsce - Wojtek Broda, 
5 lat, III miejsce- Lena Mikielinas, 
5 lat.Grupa wiekowa 3-4 lat: I miej-
sce - Aleksandra Semczyszyn, 3 lata, 
II miejsce – Kataleja Kościk, 3 lata, 
III miejsce - Piotr Teresiak, 4 lata. Wy-
różnienia: Vanessa Sadowska, Alan 
Katner, Szymon Zdedelak, Klaudia 
Motyka, Hubert Opaliński.

Beata Jarosz

Dziecięce palmy

Wspólne zdjęcie nagrodzonych i wyróżnionych dzieci

W Szkole Podstawowej w Górzynie 18 marca, odbyła się impreza z okazji 
Dnia Świętego Patryka. Wszyscy uczniowie i nauczyciele byli ubrani w 

zielone stroje, symbolizujące irlandzkie tradycje. Dzieci przyniosły do szkoły 
„zielone potrawy” i były bardzo dobrze przygotowane do konkursu na temat 
Irlandii. Wnętrze szkoły zostało udekorowane czterolistnymi koniczynkami, 

symbolizującymi szczęście oraz plakatami wykonanymi przez uczniów. 
Z głośników wybrzmiewała celtycka muzyka, zachęcając dzieci do tańca. Po 
prezentacji odbyła się parada, w której uczestniczyły nawet przedszkolaki.

ms

Święty Patryk w Górzynie

Dwa w jednym

W sobotę 2 kwietnia, jako 
gwiazda wieczoru, 
w klubie Ceramik wystąpił 
zespół Energia grająca 
muzykę z pogranicza 
hardrocka i metalu.

Grupa utożsamiana jest z Gubinem 
choć jej członkowie przyznają się do  
jasieńskich i żarskich korzeni. Skład 
zespołu tworzą weterani lubskiej sceny 
skupieni wokół lidera Jarka ( Jaro ) 
Polańskiego, uprzednio grali w takich 
formacjach jak Dobre Piwo ( z Eweliną 
Flintą) Skay z mieszkającym w Guben 
anglikiem Paulem Chripsem, Yuma 
Forest of Surnds, Zielona Butelka, a 
ostatnio pod szyldem Jaro Band. Obok 
lidera w skład zespołu wchodzą Prze-
mek Sierański Łukasz Wawrzyk i Ma-
teusz Chromiak. Jako Energia zaczęli 
grać pod koniec kwietnia 2014 roku, 
a już w październiku ubiegłego roku 
na festiwalu Getting Out w Gorzowie 
zdobyli wyróżnienie. Aktualnie kończą 
prace nad debiutanckim albumem. Do 
pochodzącego z niego utworu „Stoisz 
prosto” nakręcili nawet wideoklip. Ich 
teksty mówią o ludziach, życiu, walce, 
upadkach i powstaniach, Powstają 
zazwyczaj z inicjatywy lidera. Takich 
tłumów w Ceramie i pod klubem nie 
widziano od dawna mimo, że impreza 
była biletowana nie wszystkim udało 
się wejść , a w środku praktycznie nie 
było miejsca by usiąść.

ABW

Liderem Energi jest Jarek (Jaro) Polański

Energia w Ceramiku

Aktualne
informacje

z regionu
www.facebook.com/MagazynLubski

Wszystkie osoby , które w dniu 
1 kwietnia 2016 r. złożyły wniosek 
o ustalenie prawa do świadczenia 
wychowawczego (program „Rodzi-
na 500+”) drogą elektroniczną (tj. 
za pomocą portali: Empatia, ban-
kowość elektroniczna, PUE ZUS, 
bądź ePUAP)  proszone są o kontakt 
z Wydziałem Spraw Społecznych 
Urzędu Miejskiego w Lubsku  (ul. 
Powst. Wlkp. 3, pokój nr 1 - 2, bądź 
telefonicznie: 68 457 62 63 od  po-
niedziałku do piątku   w godz. 7.30 
– 15.30) celem sprawdzenia, czy 

wniosek dotarł do organu.
W dniu 1 kwietnia b.r.  nie wszystkie 
portale działały prawidłowo, stąd też 
mogło się zdarzyć, że wysłany przez 
osobę wniosek  nie dotarł do organu. 
Zaleca się również, aby wszystkie 
osoby składające wniosek drogą elek-
troniczną sprawdziły (telefonicznie) 
czy wniosek dotarł do tut. organu.

Beneficjenci programu
 „Rodzina 500 +”

Eureka! Tak podaobno zawołał Archi-
medes w wannie, odkrywając prawo 
określające siłę wyporu, które potem 
zostało nazwane jego imieniem. Słowo 
to po grecku znaczy „znalazłem” i jest 
dzisiaj synonimem genialnych odkryć 
i pomysłów. Eureka to także miasto 
w stanie Kalifornia, Illinois, Kansas, 
Missouri, Montana. W każdym razie to 
pojęcie nie jest nam obce i pojawiło się 
nieprzypadkowo w Gimnazjum nr1 im. 
Królowej Jadwigi. W poniedziałek 21 
marca mieliśmy przyjemność gościć ko-
leżanki i kolegów szkół podstawowych 
Lubska i Górzyna, którzy spotkali się 
oko w oko z światowej sławy fizykami i 
chemikami Archimedesem, Einsteinem 
i M. Skłodowską-Curie. Szóstoklasiści 
zwiedzali naszą szkołę. Uczestniczyli w 
warsztatach artystycznych, poznawali 
tajniki nauk ścisłych i humanistycznych, 
oczywiście dobrze się przy tym bawiąc. 
Kto wie, jakich niezwykłych odkryć do-
konali? Bo „Jadwiga” to szkoła dla tych, 
którzy są ciekawi i poszukują odpowiedzi 
na trudne pytania. Byli w każdym szkol-
nym zakamarku i wyniuchali dobry, bo 
– intelektualny, interes. Świat przyrody 
odkrywali „szkiełkiem i okiem” biologa, 
wędkowanie – słuchali o nim z otwartymi 
„dziobami” – nie tylko wzbogaca wiedzę, 
ale przede wszystkim rozwija pasję, która 
jest bezcenna i pozostaje na całe życie. 
Tak więc chemia i fizyka nie są już dla 
szóstoklasistów tajemnicą. Niezwykłe 
reakcje chemiczne i zjawiska fizyczne 
wykonane samodzielnie pomagają zro-
zumieć zawiły świat nauki i dostarczają 
wielu satysfakcji. W gabinecie geogra-
ficznym pan Ariel Wojciuszkiewicz, 
geolog, pracownik KGHM Polska 
Miedź, absolwent naszej szkoły i laureat 

szkolnych olimpiad, opowiadał o skałach 
i minerałach. Możemy chyba zaryzyko-
wać twierdzenie, że wśród przyszłych 
gimnazjalistów są już mistrzowie wiedzy 
o Lubsku, bo Jadwiga pielęgnuje tradycje 
naszego regionu. Niektórzy goście zaro-
bili swoje pierwsze gimnazjalne szóstki i 
piątki, a uwieńczeniem Dnia Otwartego 

była inscenizacja profilaktyczna pt. 
„Mur” w wykonaniu „jadwiżaków” 
z kółka teatralnego. Wszystkim przyby-
łym gościom pragniemy złożyć serdecz-
ne podziękowania za aktywny udział 
w zajęciach i dobrą zabawę.

(tom.rog.)

Eureka w Jadwidze!

W gabinecie geograficznym pan Ariel Wojciuszkiewicz, geolog, pracownik 
KGHM Polska Miedź, absolwent naszej szkoły i laureat szkolnych olimpiad, 

opowiadał o skałach i minerałach

Uwieńczeniem Dnia Otwartego była inscenizacja profilaktyczna pt. „Mur”
 w wykonaniu „jadwiżaków” z kółka teatralnego

Konkursy interdyscyplinarne od 
zawsze cieszyły się ogromną popu-
larnością. Konkurs „Ja to wiem”, 
organizowany przez Niepubliczne 
Gimnazjum dla Młodzieży w Lubsku, 
to świetna okazja do sprawdzenia 
swoich wiadomości z różnych dzie-
dzin wiedzy, zdrowej rywalizacji 
i dobrej zabawy. Konkurs prze-
znaczony jest dla uczniów szkoły 
podstawowej, którzy w tym roku 
drużynowo walczyli o najwyższe 
miejsca na podium. Taka forma kon-

kursu bardzo spodobała się gościom 
z podstawówek. Starsi koledzy z 
gimnazjum specjalnie na tę okazję 
przygotowali pyszne, zdrowe kanap-
ki, którymi w przerwie na ogłoszenie 
wyników raczyli się uczniowie. 
W tym roku organizatorzy postano-
wili nieco uatrakcyjnić formę: zada-
nia były pogrupowane, podzielone 
na dziedziny nauki – większą uwagę 
skupiono na doświadczeniach i prze-
łożeniu teorii na praktykę. Uczniowie 
świetnie poradzili sobie z przygoto-

wanymi zadaniami. Dla wszystkich 
uczniów szkoła ufundowała nagrody. 
A na podium stanęli: I miejsce – 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Lubsku, 
II miejsce – Szkoła Podstawowa 
w Jasieniu, III miejsce – Szkoła Pod-
stawowa w Górzynie. Wyróżnienie 
otrzymała drużyna ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Lubsku. Cieszymy 
się, że mogliśmy razem miło spędzić 
czas z naszymi młodszymi kolegami 
i koleżankami.

NGdM

„Ja TO wiem”
w nowej odsłonie

Dodatkową atrakcją był występ szkolnego kabaretu, pokaz zumby oraz popisy wokalne gimnazjalistek

Mateusz Borowy, w tym roku 
zakwalifikował się do etapu 

centralnego Olimpiady Promocji 
Zdrowego Stylu Życia Polskiego 

Czerwonego Krzyża, która odbędzie 
się w czerwcu w Warszawie

Kolejne sukcesy ucznia
ZSOiE w Lubsku
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W poniedziałek 21 
marca przedszkolaki 
z Przedszkola Nr 2 w 
Lubsku przywitały Panią 
Wiosnę, w którą wcieliła 
się jedna z nauczycielek.

Dzieci chętnie śpiewały piosenki, 
tańczyły, rozwiązywały zagadki oraz 
odpowiadały na pytania co należy 
pożegnać, a co powitać wiosną. 
Dziewczynki i chłopcy grup starszych 

oraz oddziału dla dzieci niepełno-
sprawnych ozdobiły Pani Wiośnie su-
kienki kwiatami i motylami, aby była 
radosna, słoneczna i uśmiechnięta. 
Puentą spotkania było rozdanie przez 
Panią Wiosnę dyplomów, wyróżnień 
i podziękowań dzieciom i rodzicom 
za udział w wewnętrznym konkursie 
plastycznym pt. „ Moje zimowe wie-
czory z bajką”. W konkursie udział 
wzięło 19 dzieci wraz z rodzicami. 
I miejsce w grupie wiekowej 5-6 lat 

zdobyli: Fabiana Trzebińska, II miej-
sce Kasia Stefanowicz, III miejsce 
Lena Kwasigroch, natomiast w grupie 
dzieci 3-4 letnich: I miejsce zdobył 
Antoni Duczmal, II Jagoda Stasik, III 
Amelia Sinicka. 
Na koniec wszystkie dzieci z przed-
szkola z kwiatami i uśmiechami 
wyszły na podwórko pożegnać Zimę 
i powitać długo oczekiwaną Wiosnę.

Agnieszka Boszko-Szczęśniak
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W ostatnim czasie 
można zaobserwować 
zmiany, jakie następują 
w Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Lubsku. 
Pojawiają się informacje 
dotyczące m.in. zakupu 
nowego sprzętu 
specjalistycznego. O 
koncepcję pracy tej 
spółki i podejmowane 
działania pytam obecnego 
prezesa zarządu Marcina 
Gołębiewskiego.

- Czy doświadczenie pracownika 
urzędu miejskiego pomogło Panu 
w przejęciu nowych obowiązków?
- Zdecydowanie tak. Moja praca 
wiązała się z poznawaniem zapisów 
wielu ustaw, procedur postępowania 
administracyjnego, przyjmowaniem 
i obsługą petentów, współpracą z 
wydziałami i innymi jednostkami 
organizacyjnymi gminy. Poznałem 
dobrze teren miasta i okolic oraz in-
frastrukturę. To wszystko pomogło mi 
wejść w zagadnienia funkcjonowania 
przedsiębiorstwa. Oczywiście cały 
czas się uczę i nabieram doświadcze-
nia. Świat bardzo szybko się zmienia 
i przepisy też. 
- Proszę przypomnieć naszym 
czytelnikom, jakimi dziedzinami 
zajmuje się przedsiębiorstwo?
- Najogólniej mówiąc, odbiorem od-
padów komunalnych, zarządzaniem 
nieruchomościami (wspólnotami), 
dostarczaniem ciepła i ciepłej wody. 
W 2016 roku nasza firma obsługuje 
4 gminy (Lubsko, Brody, Tuplice, 
Trzebiel) w zakresie odbioru śmieci, 
zarządzamy 280 wspólnotami (w tym 

w Jasieniu 50). W ubiegłym roku 
zmodernizowano już ostatnią kotłow-
nię z węglowej na gazową – obecnie 
mamy ich 9. Dodatkowo zajmujemy 
się utrzymaniem terenów zielonych 
oraz utrzymaniem dróg latem i zimą. 
W celu zwiększenia efektywności 
pracy staramy się modernizować 
park maszynowy. W ostatnim czasie 
dokonaliśmy zakupu samochodu 
dostawczego – wywrotki dla grupy re-
montowej, podnośnika koszowego 16 
m, specjalistycznej śmieciarki. Poza 

tym doposażamy grupę remontową 
w niezbędne narzędzia. 
- Jakie były pierwsze decyzje, co 
stanowiło dla Pana największy 
problem?
- Największym wyzwaniem po obję-
ciu funkcji prezesa było odpowiednie 
przygotowanie ofert przetargowych 
na odbiór odpadów we wspomnianych 
wcześniej gminach. Było to bardzo 
ważne, ponieważ w przypadku prze-
granej wiązałoby się z koniecznością 
zwalniania pracowników. Poza tym, 
zgodnie z sugestiami burmistrza po-
szerzyłem grupę remontową i zakres 
zadań tak, abyśmy świadczyli usługi 
nie tylko na nieruchomościach zarzą-
dzanych przez PGKiM, ale także dla 
wszystkich mieszkańców.
- Jak pozyskiwać coraz większe za-
ufanie i być skuteczną konkurencją 
na rynku?
- Kultura osobista pracowników, 
właściwy stosunek do klientów, odpo-
wiedzialność, sumienne wykonywanie 
obowiązków, fachowość wykony-
wanych usług i odpowiednia jakość 
narzędzi oraz urządzeń – to wszystko 
może zapewnić podniesienie poziomu 
funkcjonowania przedsiębiorstwa. 
W drugiej połowie kwietnia nastąpią 
zmiany w ustawie o zamówieniach 
publicznych, które m.in. mogą umoż-
liwić spółkom gminnym takim jak 
np. PGKiM świadczenie usług bez 
procedury przetargowej na zlecenie 
gminy. Jest to z jednej strony dobre 
rozwiązanie, ale z drugiej zagroże-
nie, ponieważ przepisy ustawy mogą 
ograniczyć prowadzenie działalności 
przez spółkę poza terenem admini-
stracyjnym gminy. W związku z tym 
wszelkie plany na przyszły rok będzie 
można konkretyzować dopiero po 
wejściu w życie nowej ustawy. 
- Dziękuję za wyjaśnienia.

Rozmawiał M.Sienkiewicz

Cały czas się uczę

Nowy podnośnik koszowy ma zasięg 16 m

Największym wyzwaniem po objęciu 
funkcji prezesa było odpowiednie 

przygotowanie ofert przetargowych 
na odbiór odpadów we 

wspomnianych wcześniej gminach. 
Było to bardzo ważne, ponieważ 

w przypadku przegranej wiązałoby 
się z koniecznością zwalniania 

pracowników – opowiada Marcin 
Gołębiewski

Jeden z najnowszych nabytków to nowoczesna śmieciarka

W niedzielę 3 kwietnia w Lubskim Domu Kultury odbył się spektakl komediowy 
Teatru Kamienica z Warszawy „Wszystko o mężczyznach" Miro Gavrana. Na deskach 

LDK-u wystąpiło trzech aktorów: Arkadiusz Janiczek, Michal Lesień Głowacki i 
Norbert Kaczorowski. Licznie zebrana publiczność z zainteresowaniem oglądała 

przedstawienie, opowiadające o tym „jaki jest męski świat naprawdę? Jakie 
niepokoje mają mężczyźni? Co ich gnębi, czego się boją, a co dodaje im energii? 

Co jest dla nich najważniejsze?” Spektakl zakończył się owacją na stojąco. Później 
można było spotkać się z artystami i wymienić uwagi na temat sztuki, zrobić wspólne 

zdjęcia i poprosić o autograf.
I.G.

” Wszystko
o mężczyznach"

Wiosna w różowej sukience

Przedszkolaki 
przywitały wiosnę 

zabawą

17 marca 
w kawiarni 
Lubskiego Domu 
Kultury miało 
miejsce spotkanie 
z pochodzącym 
z Gubina 
Stanisławem 
Turowskim, 
podczas którego 
autor promował 
ostatnio wydaną 
książkę pod 
tytułem „Listy do 
Krzysztofa”.

Gość spotkania urodzony 
w roku 1945 jest z zawodu 
nauczycielem polonistą, 
swoją karierę zawodową 
związał z administracją 
państwową i szkolnic-
twem. Przez wiele lat był 
prezesem Gubińskiego Towarzystwa 
Kultury. Jest członkiem Polskiego 
Stowarzyszenia Nauczycieli Twór-
czych. Debiutował w Nadodrzu w 
roku 1974. Spod jego pióra wyszły 
pozycje książkowe „Belferska miłość” 
(1998), „Adres Pana Boga” (2002) czy 
„Notatki z kraju szczęśliwości”. Jest 
także autorem około trzech tysięcy 
artykułów prasowych, oraz kilku-
dziesięciu felietonów emitowanych 
w radio. Prezentowane na spotkaniu 

„Listy do Krzysztofa” czytane przez 
Jana Skórę, który towarzyszył autoro-
wi, to cykl socjologicznych felietonów 
pisanych w formie długiego wielowąt-
kowego listu do bliżej nieokreślonego 
tytułowego Krzysztofa. Autor wyraża 
swoje opinie o wszystkim co otacza 
nas w kraju. Nie brakuje polityki, 
gospodarki, finansów, religii i kul-
tury. Poruszane są problemy służby 
zdrowia, bezrobocia, a nawet biedy. 
Odnosi się także do obecnej książki, 
rynku czytelniczego, a także trudno-

ści bycia we współczesnych czasach 
pisarzem, o czym nawet wygłosił 
kilkunastominutowy wywód. Szkoda 
tylko, że frekwencja nie dopisała, ale 
był to okres przedświąteczny, więc 
wszyscy zapewne byli zaganiani. 
Dyrektor LDK Sławomir Muzyka, 
na koniec spotkania zapewnił o kon-
tynuacji cyklu. W założeniach LDK 
są comiesięczne spotkania z litera-
tami pochodzącymi ze Środkowego 
Nadodrza. 
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Pierwszy literacki czwartek
w Lubskim Domu Kultury

Stanisław Turowski (na fot. z lewej) i dyrektor LDK Sławomir Muzyka

W sobotę 5 marca w 
Świebodzinie odbył się 
konkurs przyrodniczy 
dla uczniów szkół 
podstawowych i 
gimnazjalnych pod 
patronatem Kuratorium 
Oświaty w Gorzowie 
Wielkopolskim.

W tym roku hasłem przewodnim 
były „Rośliny i zwierzęta polskich 
gór”. Gimnazjum nr 1 reprezento-
wali następujący uczniowie: Bartosz 
Paździerski kl. Ia, Kacper Kostka, 
Klaudia Gozdowska, Filip Łukacz 
z kl. IIb i Wiktoria Podskalna z IIIb 
pod czujnym okiem nauczycielki bio-
logii Honoraty Rutkowskiej. Wśród 
dwudziestu zwycięzców znaleźli się 
Wiktoria Podskalna na miejscu II i 
Filip Łukacz na miejscu IV. „Finał 
finałów” i etap ponadwojewódzki od-
będzie się 23 kwietnia, więc życzymy 
Wam połamania pióra i czekamy na 
dalsze sukcesy.

U. Tomiczek

Najlepsi przyrodnicy

Uczniowie Gimnazjum nr 1 - zwycięzcy XXXIV Lubuskiego Konkursu 
Przyrodniczego wraz z opiekunem i figurą pochodzącego ze Świebodzina 

Bogusława Meca

Konkursy przedmiotowe 
od dawna budzą 
wiele emocji. Nic 
dziwnego,bowiem co roku 
uczniowie naszej szkoły 
zajmują wysokie miejsca 
i zdobywają najwyższe 
tytuły – finalisty 

i laureata.W tym roku uczniowie udo-
wodnili, że należą do wąskiego grona 
najlepszych uczniów województwa 
lubuskiego,wszak by zdobyć tytuł 
laureata trzeba było ogromnej pra-
cy,poświęcenia czasu wolnego i samo-
dyscypliny. Udało się to następującym 
uczniom: Zachariaszowi Kowalskie-
mu, który został laureatem aż z dwóch 
przedmiotów(!): z geografii (opiekun: 
Izabela Pasicka) i historii (opiekun: 
Aleksandra Abramowicz) i finalistą 
konkursu z biologii (opiekun: Izabela 
Pasicka) i języka angielskiego (opie-
kun: Wojciech Szturomski). Warto 
zaznaczyć,że Zachariasz to drugokla-
sista,któryma tak imponujące sukcesy. 
W pierwszej klasie był już finalistą z 
geografii. Nasz „multizwycięzca”  w 
przyszłym roku szkolnym na pewno 
nas jeszcze zadziwi.
Katarzyna Szturomska została laure-
atką z historii i finalistką z języka pol-
skiego (opiekun z historii: Aleksandra 
Abramowicz, z języka polskiego: Ewa 
Zienkiewicz-Franczak). Kasia to uro-
dzona humanistka, pochłaniająca tony 
książek, a ponadto ma niewiarygodnie 
piękny głos, którym zachwyca podczas 
każdej szkolnej uroczystości.
Michał Draguła zdobył tytuł laureata 
konkursu przedmiotowego z chemii 
(opiekun: Lilia Busz) i finalisty z biolo-
gii (opiekun: Izabela Pasicka). Zdolny, 
ambitny, interesujący się medycyną. 
Kamil Bednarczyk to także laureat 
konkursu z historii. Pod wpływem 
swojego nauczyciela – Bartosza Łapy 
– w trzeciej klasie rozwinął skrzydła.
Bartosz Woźniak to urodzony mate-
matyk i pewnie dlatego został  po-
dwójnym finalistą: z fizyki (opiekun: 
Anna Ćwik) i matematyki (opiekun: 
Andrzej Bryłka).
Dawid Klimiński zdobył tytuł finalisty 
z chemii (opiekun: Lilia Busz). Dawid 
swoje umiejętności na pewno nam 
jeszcze pokaże i z pewnością jeszcze 
o nim usłyszymy.
Paulina Bednarczyk,Agata Hahn, 
Aleksandra Lachowiczto, podobnie jak 
Kasia Szturomska, to finalistki konkur-
su z języka polskiego. Dziewczynki to 
uczennice o szczególnej wrażliwości, 
które swoje umiejętności pisarskie 
mogły rozwijać pod okiem pani Ewy 
Zienkiewicz-Franczak.
 Po analizie wyników tegorocznych 
konkursów przedmiotowych refleksja 
nasuwa się sama – uczniowie naszej 
szkoły są wszechstronnie uzdolnieni. 
W każdej dziedzinie nauki mamy 
laureatów bądź finalistów. Zarówno 
przedmioty humanistyczne, jak i mate-
matyczno-przyrodnicze znalazły wśród 
uczniów NGdM swoich specjalistów. 
Język polski,historia,język angielski,-

geografia,matematyka,fizyka,biologia, 
chemia –w każdej dziedzinie osiągnęli-
śmy sukces! Świadczy to niewątpliwie 
o tym, że w szkole stawia się na rozwój 
i szlifowanie talentu. W ciągu zaledwie 
8 lat funkcjonowania szkoły „dorobi-
liśmy” się 54 laureatów i finalistów z 
różnych przedmiotów! Swoja klasę i 
umiejętności nasi gimnazjaliści pokażą 
pewnie podczas egzaminu gimnazjal-
nego. W tym też Niepubliczne Gim-
nazjum dla Młodzieży wiedzie prym, 
o czym świadczą najlepsze wyniki 
egzaminów gimnazjalnych w gminie.
Gratulujemy wszystkim naszym 
Uczniom i ich Rodzicom. Praca z 
Wami to sama przyjemność.

Kolejne sukcesy w NGdM
 Do ostatnich sukcesów zaliczyć moż-
na niewątpliwie także ten literacki: 
„Czytanie warte zachodu”. W piątek 
18 marca w Gorzowie Wlkp.odbył 
się II etap III edycji tego konkursu. W 
zawodach udział wzięło 70 uczniów 
z całego województwa. Do finału 
zostało zakwalifikowanych 27. Dwie 
uczennice z naszej szkoły znalazły 
się w finale wojewódzkiego konkursu 
z języka polskiego – Agata Hahn z 
klasy 2b i Katarzyna Szturomska z 
klasy 3a. Dziewczyny walczą teraz o 
tytuł laureata. Następny (ostatni)etap 
konkursu odbędzie się 25 kwietnia w 
Gorzowie Wlkp.
W lutym 2016 roku na ogólnopolski 
konkurs „Legenda niejedno ma imię”, 
który co roku towarzyszy Poznańskim 
Spotkaniom Targowym – Książka 
dla Dzieci i Młodzieży, z terenu całej 
Polski wpłynęło ogółem 245 prac 
uczniowskich. Wśród 10 wyróżnio-
nych prac z gimnazjum znalazła się 
praca naszej uczennicy Pauliny Bed-
narczyk z klasy 3b "O legendzie myśli 
kilka". Opiekunką uczennic jest Ewa 
Zienkiewicz-Franczak.
W piątek 18 marca w siedzibie Ko-
mendy Powiatowej PSP w Żarach 
zostały przeprowadzone eliminacje 
powiatowe Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej „Młodzież Zapo-
biega Pożarom". Uczestników turnie-
ju przywitał Zastępca Komendanta 
Powiatowego PSP w Żarach – mł. 
bryg. Paweł Hryniewicz oraz Starosta 
Powiatu Żarskiego - Janusz Dudojć, 
który pełni także funkcję Prezesa Za-
rządu Oddziału Powiatowego ZOSP 
RP w Żarach.Turniej składał się z 
części pisemnej oraz finału ustnego.
Zwycięzcą tegorocznego Turnieju w 
kategorii gimnazjum został Maciej 
Rozmys z klasy 3a. Opiekunką ucznia 
jest Renata Tetera.
W środę 30 marca w Otyniu odbyły się 
zawody rejonowe w tenisie stołowym 
organizowane w ramach Lubuskiej 
Olimpiady Młodzieży. Bardzo dobrze 
spisały się zawodniczki z naszego 
gimnazjum: Weronika Lech, Martyna 
Kurant i Paulina Kulpa będące pod 
opieką Leszka Banasia. Dziewczęta 
uplasowały się na 2 drugim miejscu, 
co dało im awans do rozgrywek fina-
łowych.

red. NGdM

Najlepsi
z najlepszych
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We wtorek 22 marca odbył 
się III Powiatowy Konkurs 
Piosenki Angielskiej i 
Niemieckiej zorganizowany 
przez Zespól Szkół 
Ogólnokształcących i 
Ekonomicznych w Lubsku 
przy współpracy z Lubskim 
Domem Kultury.

Honorowy patronat nad imprezą objął 
Lubuski Kurator Oświaty, Starosta 
Powiatu Żarskiego oraz Burmistrz 
Lubska. W tym roku wzięły w nim 
udział gimnazja z Trzebiela, Łęknicy, 
Grabika, Przewozu, Jasienia, Żar oraz 
oraz Lubska (NGdM, Gimnazjum nr 1 
i Gimnazjum im. Edmunda Bojanow-
skiego). Konkurs swoja obecnością 
zaszczycili: wicestarościna powiatu 
żarskiego Małgorzata Issel, sekretarz po-
wiatu żarskiego Agnieszka Domaradzka, 
naczelnik Wydziału Spraw Społecznych 
w Lubsku Mateusz Szaja oraz dyrektor 
Lubskiego Domu Kultury Sławomir 
Muzyka. Wśród uczestników królowała 
piosenka „All of me”, której autorem 
jest amerykański muzyk John Legend. 
Zmagania młodych artystów oceniała 
komisja ( dyrektor ZSOiE Gabriela Fie-
dler, dyrektor Lubskiego Domu Kultury 
Sławomir Muzyka, Grzegorz Tabaka – 
muzyk i gitarzysta, Katarzyna Wilkosz 
nauczycielka języka angielskiego oraz 
Waldemar Ogonowski nauczyciel języka 

niemieckiego), która po wysłuchaniu 
prezentacji konkursowych postanowiła 
przyznać tytuł laureata w kategorii 
„soliści”: Katarzynie Kotuli (Trzebiel), 
Idze Smuziak (Łęknica), Aleksandrze 
Pierzchale (Przewóz), Szymonowi 
Grochowskiemu (Jasień) oraz Mai 
Kowalskiej (gimnazjum nr 3 Żary),a w 
kategorii zespół – zespołowi wokalnemu 
z Grabika. Jury zachwycone występami 
młodzieży zdecydowało się również 
przyznać wyróżnienia: Julii Hekkert 
(Gimnazujm im. E. Bojanowskiego), 
Amelii Witczak (NGdM Lubsko), Julii 
Marciniszyn ( Gimnazjum nr 3 Żary), 
Oliwii Grundzik (NGdM Lubsko), Julii 
Falkiewicz (Jasień), Ewie Donat (Gim-
nazjum nr 1 w Lubsku) oraz w kategorii 
zespół - zespołowi muzycznemu z Prze-
wozu. Uczestników oraz gości zachwyci-
ły także występy zespołów muzycznych 
z ZSOiE w Lubsku pod kierunkiem pana 
Wojciecha Szturomskiego, które wspa-
niale bawiły publiczność podczas przerw, 
oraz występ ubiegłorocznej laureatki 
Natalii Apanowicz, która przypomniała 
wszystkim piosenkę  „Say something”.
Organizatorzy dziękują serdecznie 
sponsorom: Starostwu Powiatowemu 
w Żarach, Przedsiębiorstwu Magnolia. 
Sp. z o.o., Urzędowi Miasta w Lubsku, 
Zespołowi Szkół Ogólnokształcących i 
Ekonomicznych w Lubsku oraz Wydaw-
nictwu Pearson.

Dagmara Antczak
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Śpiewanie bez barier …(językowych)

Laureaci Konkursu Piosenki Angielskiej i Niemieckiej

Znakomity występ naszych 
zawodników w Bytnicy
Finał Krośnieńskiej Ligi Szachowej 
został rozegrany 14 lutego w świetlicy 
wiejskiej w Bytnicy. 50-ciu zawodników 
walczyło przez 7 rund, aby zająć jak 
najwyższe miejsce. Zwycięzcą turnieju 
został Daniel Michalski (KSz Sulechów), 
który wygrał wszystkie partie, ale trzy 
kolejne miejsca przypadły zawodni-
kom z Lubska! Rewelacyjnie rozwija 
się Tomasz Lambrecht, który uzyskał 
6 punktów i zajął w zawodach drugie 
miejsce. Wśród juniorów Tomek nie miał 
sobie równych, wyprzedzając kolejnego 
zawodnika o 1 punkt. Na trzecim miejscu 
znalazł się Grzegorz Kołodziejski, który 
wyprzedził Zenona Jachimka dopiero 
trzecią punktacją pomocniczą. Obaj nasi 
reprezentanci zdobyli po 5 punktów. 
Również z 5 punktami turniej zakończył 
Ryszard Szydzik, który został sklasyfi-
kowany na 7 pozycji, Andrzej Pastuszak 
zakończył zawody z 3 punktami.¬¬
Kolejny turniej za nami. 19 lutego w Lub-
skim Domu Kultury na starcie zjawiło 
się 70 zawodników, którzy postanowili 
zawalczyć o punkty, by znaleźć się na 
podium tegorocznej edycji cyklu. Wśród 
uczniów szkół podstawowych niepoko-
nany pozostaje Tomasz Lambrecht, który 
ponownie zgromadził komplet punktów. 
Wydaje się, że tylko absencja w ostat-
nich turniejach może zabrać Tomkowi 
zwycięstwo w tym cyklu rozgrywek. 
Jednak największą niespodzianką zawo-
dów została Karolina Machnicka, która 
zgromadziła 5,5 pkt.! Karolina już wbija 
się do czołówki zawodów; co nie udało 
się do tej pory żadnej trzecioklasistce. Na 
drugim miejscu umocnił się Aleksander 
Kiełek, który zgromadził 5,5 pkt. Po 5 
punktów zdobyli Cyprian Skibicki i Eryk 
Ostojicz, jednak lepszą wartościowość 
miał młodszy z chłopców i to Cyprian 
wrócił do domu z brązowym meda-
lem. Wśród dziewcząt Nikola Majkut 
udowodniła, że systematyczny trening 
popłaca i z dorobkiem 4,5 pkt. znalazła 
się na drugim miejscu. Trzecią pozycję 
zajęła Daria Góralczyk. Najmłodszej 

zawodniczce na osłodę pozostaje fakt, iż 
w bezpośrednim pojedynku okazała się 
lepsza od Nikoli. W grupie gimnazjów i 
szkół średnich zwyciężył Jakub Weran, 
któremu połówkę punktu urwała tylko 
Agata Wojciechowska. Kolejne dwa 
miejsca zajęli zwycięzcy dwóch poprzed-
nich turniejów: Marcin Hermansdorfer 
był drugi, z kolei Gabriel Kołtun zajął 
trzecią pozycję. Wśród dziewcząt Agata 
zgromadziła 5,5 pkt. wyprzedzając 
Adriannę Urbaniak o 1/2 pkt. Bardzo 
dobrze zadebiutowała w zawodach 
Monika Zielińska, uzyskując 4 punkty. 
Festiwal Gier Umysłowych w Krośnie 
Odrzańskim - Lubuskie Debiuty – Ho-
manit Cup 2016 W niedzielę 13 marca w 
Krośnie Odrzańskim w ramach trzeciego 
"Festiwalu Gier Umysłowych - Homanit 
Cup 2016" rozegrany został turniej sza-
chowy, na starcie którego stawiło się 108 
zawodników, w tym 18 zawodniczek. 
Turniej podzielony został na trzy grupy. 
W najsilniejszej grupie "A" z Lubska 
wystartowało siedmiu zawodników tj. 
Dariusz Bieliński, Waldemar Szylko, 
Andrzej Kiełek, Grzegorz Kołodziejski, 
Ryszard Szydzik, Zenon Jachimek, An-
rzej Pastuszak i Artur Urbaniak. W grupie 
"B" zagrało z Lubska 4 zawodników tj. 
Tomasz Lambrecht, Bartłomiej Grabo-
wiecki, Eryk Ostojicz, Kiełek Aleksander 
i jedna zawodniczka Adrianna Urbaniak. 

W grupie "C" z naszego miasta zagrało 
3 zawodników tj. Cyprian Skibicki, 
Maksymilian Cypel, Jakub Mierzwiak i 
jedna zawodniczka Karolina Machnicka. 
Ostatecznie zwycięzcą zawodów został 
Piotr Jagodziński (Wieża Pęgów), który 
nie przegrał żadnej partii i z dorobkiem 8 
punktów, niepodzielnie zajął najwyższe 
miejsce na podium. Znakomicie spisali 
się nasi reprezentanci, z których aż czte-
rech znalazło się w pierwszej dziesiątce! 
Po 7 punktów zdobyli Waldemar Szylko 
i Dariusz Bieliński. Tym razem to Wal-
demar zajął drugie miejsce, a Dariusz 
był trzeci. Pierwszym nienagrodzonym 
był Andrzej Kiełek, który z wynikiem 6 
punktów zajął 7 miejsce. Z kolei Grze-
gorz Kołodziejski zamknął pierwszą 
dziesiątkę z wynikiem 5,5 pkt.
W grupie "B" gdzie zagrało 35 zawodni-
ków i zawodniczek zwycięzcą został To-
masz Lambrecht, który zdobył komplet 
punktów. Szkoda, że Tomek nie zagrał 
w grupie "A", gdzie na pewno miałby 
okazję zaprezentować swoje zawodnicze 
atuty, przed znacznie bardziej wymagają-
cymi przeciwnikami. Bardzo dobry tur-
niej rozegrał także Eryk Ostojicz, który 
zdobywając 5,5 pkt. podzielił miejsca 
5-12. Solidna gra Eryka pozwoliła mu 
na równi rywalizować z zawodnikami 
III kategorii, co może być znakiem, że 
już wkrótce on sam także ją zdobędzie. 

Olek Kiełek uzyskał 5 punktów zajmując 
wysokie 14 miejsce, Ada Urbaniak była 
17, a Bartek Grabowiecki 23. Trzydziestu 
dwóch najmłodszych adeptów królew-
skiej gry rywalizowało w grupie „C” na 
dystansie 7 rund. Zwycięzcą zawodów 
został reprezentant gospodarzy, Mate-
usz Kudlak (7 pkt.). Nasi reprezentanci 
również pokazali się z wyśmienitej stro-
ny. Cyprian Skibicki zdobył 4 punkty 
i został najwyżej rozstawiony spośród 
dziewięciu zawodników, którzy również 
ugrali 4 punkty. Ósme miejsce pozosta-
wia pewien niedosyt, gdyż Cyprianowi 
zabrakło trochę szczęścia do zajęcia wyż-
szej pozycji. Również 4 punkty uzyskali 
Kuba Mierzwiak i Karolina Machnicka, 
a ich zwycięstwa nad zawodnikami z V 
kategorią powinny dodać Im skrzydeł i 
w następnych zawodach może być już 
tylko lepiej. Cenne doświadczenie zdobył 
Maks Cypel, który po raz pierwszy grając 
w takim turnieju nie pokazał pełni swoich 
możliwości. Brawa dla wszystkich na-
szych zawodników, a także dla rodziców 
naszych najmłodszych, którzy od począt-
ku do końca, wspierali swoje pociechy 
obserwując ich potyczki na szachownicy 
i dodając otuchy w trudnych chwilach. 
Brawa dla organizatorów, rodziców i 
przede wszystkim, zawodników za bar-
dzo udany turniej.

IV Turniej z cyklu 
Grand-Prix Szkół 2015/16
Turniej został rozegrany 18 marca w 
Lubskim Domu Kultury, a na starcie 
zjawiło się 70 zawodników. Wśród 
szkół podstawowych ponownie zwy-
ciężył Tomasz Lambrecht, zdobywając 
7 punktów. Do tej pory, w całej historii 
Grand-Prix Szkół, nikomu nie udało się 
zdobyć kompletu punktów w czterech 
turniejach. Zwycięstwo w tej edycji 
rozgrywek Tomek ma już zapewnione, 
ale nasz młody zawodnik z pewnością 
będzie chciał udowodnić, że gra najlepiej 
i w ostatnim turnieju także postara się o 
komplet punktów. Czy ktoś jest w stanie 
mu w tym przeszkodzić? Największe 
szanse mają na to zawodnicy z kolejnych 

czterech miejsc: Aleksander Kiełek (6 
pkt.), Bartłomiej Grabowiecki (5,5 pkt.), 
Eryk Ostojicz czy Cyprian Skibicki (obaj 
po 5 pkt.). Prawdopodobnie to pomiędzy 
tymi zawodnikami rozstrzygnie się 
walka o medale. Kto ostatecznie zajmie 
miejsce na podium? Ciężko wyrokować, 
faworyci co prawda są, ale jak wiadomo, 
faworytom gra się trudniej, co może 
doprowadzić do wielu niespodzianek. 
Wśród dziewcząt zwyciężyła Karolina 
Machnicka, mając punkt więcej od 
drugiej - Ani Kuśmierczyk i trzeciej - 
Nikoli Majkut. W klasyfikacji generalnej 
prowadzi właśnie Karolina, a o medale 
oprócz niej walczą także Ania, Nikola i 
Daria Góralczyk. W kategorii gimnazjum 
i szkoły średnie na pierwszym miejscu 
znalazł się Michał Rajman, dla którego 
jest to pierwsze zwycięstwo od trzech 
lat! W 2013 roku Michał wygrał dwa 
ostatnie turnieje i w ładnym stylu wbił się 
na podium (w kat. szkół podstawowych) 
- czyżby tym razem miało być podob-
nie? Kolejne miejsca przypadły Kubie 
Weranowi i Tomkowi Dynowskiemu 
(obaj 5,5 pkt.). Wśród dziewcząt więcej 
szczęścia miała Agata Wojciechowska, 
która o 1/2 pkt. wyprzedziła Adriannę 
Urbaniak zajmując pierwsze miejsce. W 
klasyfikacji generalnej turniej, zamiast 
wyjaśnić sytuację, jeszcze bardziej ją 
skomplikował. Na pierwsze miejsce 
wysunął się Jakub Weran (22,5 pkt.), 
wyprzedzając Gabriela Kołtuna (22), 
który chyba stracił swój zapał i z turnieju 
na turniej gra coraz słabiej. Czy będzie 
w stanie się odblokować i pokaże na co 
Go stać? Na trzecim miejscu jest Marcin 
Hermansdorfer (21,5) a tuż za nimi czają 
się Tomasz Dynowski i Michał Rajman 
(po 20 pkt.). Również wśród dziewcząt 
nie bardzo wiadomo, kto okaże się lep-
szy: Ada Urbaniak do tej pory zdobyła 
19,5 pkt., z kolei Agata Wojciechowska 
ma tylko pół punktu mniej. O tym kto 
zwycięży, zdecyduje dyspozycja w 
czasie ostatniego turnieju, który zostanie 
rozegrany 15 kwietnia.

Mariusz Kucharski

Półmetek Grand-Prix Szkół 2015/16

Wiadomości z szachownicy

Lasy zajmują w rozwoju 
ludzkości miejsce 
szczególne pełniąc 
różnorodne funkcje 
trudne do przecenienia i 
niemożliwe do zastąpienia.

 Znalazły się jednak dzisiaj pod presją 
różnych zagrożeń, zarówno tych o 
charakterze naturalnym, jak i antropoge-
nicznym. Najbardziej groźne są jednak te 
wynikające z zachowania człowieka (an-
tropogeniczne), ale jednocześnie możli-
wości przeciwdziałania tym zagrożeniom 
są największe, zależą one bowiem od 
nas. Nikt, ani nic nas tutaj nie wyręczy. 
Wiosna to okres, w którym głównym 
zadaniem leśników są prace związane z 
sadzeniem lasu, jego pielęgnowaniem, 
ochroną przed owadami, także pozyski-
waniem drewna dla gospodarki, czyli 
cykl działań zmierzających do zacho-
wania ciągłości istnienia lasu poprzez 
właściwe i racjonalne gospodarowanie 

jego zasobami.
Niestety, wiosna to również okres, w 
którym leśnicy z niepokojem obserwują 
niebo wypatrując dymów - zwiastunów 
ogromnego zagrożenia dla naszych 
lasów. Zasmucającym jest zjawisko 
bezmyślnego wypalania suchych traw, 
zarówno przez dorosłych robiących tzw. 
„porządki” po zimie, jak i przez młodzież 
podpalającą suche resztki roślinne dla … 
zabawy. Ogień z płonących traw przenosi 
się często do lasu. Gaszenie pożarów 
oraz związane z tym konsekwencje 
finansowe, znacznie obciążają budżety 
samorządów. Wypalanie suchych traw 
i nieużytków powoduje śmierć wielu 
gatunków ptaków budujących w nich 
gniazda np. czajek, skowronków, błotnia-
ków, kuropatw, a także innych zwierząt 
szukających tam schronienia: młodych 
zajęcy, saren, jeży. Ścielące się dymy 
stają się przyczyną groźnych wypadków 
drogowych. W wyniku pożarów do at-
mosfery, dostają się trujące i rakotwórcze 

związki: tlenki siarki, węgla, azotu czy 
dioksyny. 
Z biologicznego punktu widzenia, 
człowiek jest elementem środowiska 
przyrodniczego i podlega jego wpły-
wom. Jeżeli zatruwa powietrze, to takim 
zatrutym powietrzem oddycha. Niestety, 
bardzo często w stosunku do zasobów 
przyrodniczych człowiek zachowuje 
się nieodpowiedzialnie, niszcząc je lub 
nadmiernie eksploatując. Troska leśni-
ków o czyste, niezniszczone środowisko 
przyrodnicze, znalazła wyraz w wielu 
działaniach edukacyjnych. Od wielu 
już lat jednym z podstawowych zadań 
leśników są działania ukierunkowane na 
podnoszenie świadomości społeczeństwa 
w zakresie potrzeby ochrony środowiska 
przyrodniczego – ochrony lasów przed 
pożarami, zaśmiecaniem, niszczeniem. 
Niech ta wiosna będzie wiosną bez 
płomieni! Przypominamy również, że 
w polskim prawie wypalanie suchych 
traw jest zabronione i zagrożone karami.

Od 1997 roku, nieprzerwanie do dziś, 
leśnicy zielonogórscy (RDLP Zielona 
Góra), 
a szczególnie leśnicy Nadleśnictwa Lub-
sko prowadzą kampanię „Wiosna bez 
płomieni”, która polega m.in. na prze-
prowadzaniu pogadanek przez leśników 
w szkołach oraz organizacją konkursu 
plastycznego „Wiosna bez płomieni”. 
Za pośrednictwem i dzięki uprzejmości 

redakcji Magazynu Lubskiego chcie-
libyśmy już dzisiaj zaprosić uczniów 
wszystkich szkół z terenu Nadleśnictwa 
Lubsko do udziału w tym konkursie. 
Regulamin prześlemy do szkół.
Życząc miłych wrażeń z pobytów w 
lesie, przypominam, że w lesie jesteśmy 
gośćmi.

leśnik Paweł Mrowiński

Wiosna bez płomieni

Przykładowa praca Wojtka Stuły poświęcona problematyce przeciwpożarowej

W siedzibie Warsztatów Terapii Zajęciowej, 23 marca odbyło się spotkanie 
Wielkanocne. Zaproszenie przyjęli ks. proboszcz Marian Bumbul i Cecylia 

Kiełbratowska. Na stołach pojawiły się babki wielkanocne, sałatki, jajka faszerowane, 
no i oczywiście biały barszcz. Do wszystkich „przykicał” czekoladowy zajączek.

ms

Wieści z WTZ

Członkowie Warsztatów Terapii Zajęciowej, w piątek 18 marca z wielką 
przyjemnością obejrzeli przedstawienie teatralne w wykonaniu uczestników 

Środowiskowego Domu Samopomocy w Lubsku. Inscenizacja odnosiła się do 
historii Lubska i świetnej komedii sprzed lat - serialu pt. „Wakacje z duchami”Tegoroczne konkursy przedmiotowe Ku-

ratora Oświaty okazały się prawdziwym 
sukcesem edukacyjnym Gimnazjum nr 1 
im. Królowej Jadwigi. Zwykle powodem 
do radości jest już jeden tytuł laureata, 
jednak w tym roku słowo „radość” nie 
oddaje ogromu naszej dumy – mamy aż 
ośmioro laureatów! Dzięki uczniom i ich 
opiekunom, którzy ciężko pracowali na 
ten wynik, nasza szkoła uplasowała się na 
pierwszym miejscu w Lubsku i powiecie! 
Warto zaznaczyć, że tytuł laureata upo-
ważnia do zwolnienia ucznia z egzaminu 
gimnazjalnego, daje ogromne szanse na 
rozpoczęcie nauki w renomowanych 
szkołach ponadgimnazjalnych na terenie 
kraju oraz dostarcza satysfakcji i prestiżu 
gimnazjalistom, nauczycielom i szkole. 
W konkursie geograficznym najwyższy 
wynik – I miejsce w województwie – 
wywalczył Damian Zienkiewicz, uczeń 
klasy trzeciej. Tuż za nim, niemal dep-
cząc Damianowi po piętach, znalazła 

się trójka uczniów: Julia Augustyniak, 
Julia Gier i Maciej Olejnik. Tytuł finali-
sty wywalczyła Agnieszka Jarosz, która 
jest dopiero w klasie drugiej i pewnie 
jeszcze pokaże, na co ją stać. Zwycięscy 
uczniowie rozwijali skrzydła u boku pana 
Krzysztofa Olejnika, nauczyciela geogra-
fii. To nie koniec sukcesów Jadwigi! W 
konkursie biologicznym rzetelną wiedzą 
wykazali się: Julia Augustyniak, uczenni-
ca niezwykle wszechstronna (przedmioty 
humanistyczne i ścisłe nie mają przed nią 
tajemnic), Edyta Duszyńska i Damian 
Zienkiewicz, zaś Marcelina Walkowska 
została finalistką. Pasje przyrodnicze i 
zamiłowanie do przedmiotu rozwinęły 
wśród swoich podopiecznych nauczy-
cielki biologii: Marlena Jędrzejewska i 
Honorata Rutkowska. Historia to następ-
ny mocny punkt naszej szkoły. Rafał Ra-
falski zdobył upragniony tytuł laureata, 
zaś Julia Augustyniak i Damian Zienkie-
wicz, pod czujnym okiem nauczyciela 

historii, pana Krzysztofa Pisarskiego, 
uzyskali miano finalisty. Warto wspo-
mnieć, że Damian Zienkiewicz uzyskał 
także tytuł finalisty w konkursie z języka 
polskiego pod opieką Anny Dzienisz. Jest 
więc chyba najbardziej wszechstronnym 
z naszych „orłów”.
Wyróżnieni gimnazjaliści znajdują czas, 
by aktywnie uczestniczyć w życiu klasy i 
szkoły, realizują też swoje pasje aktorskie 
oraz sportowe. Zdolni, koleżeńscy, wy-
różniający się nieprzeciętną inteligencją 
i wysoką kulturą osobistą, zdobyli sza-
cunek kolegów, koleżanek i nauczycieli. 
Jednogłośnie przyznają, że kluczem do 
sukcesu jest rozwijanie zainteresowań, 
rzetelna praca i marzenia, które się speł-
niają, jeśli się w nie zainwestuje trochę 
ambicji i oczywiście – talent. Jesteśmy z 
nich dumni, serdecznie im gratulujemy i 
życzymy powodzenia w dalszej edukacji.

U.Tomiczek

Najlepsi w powiecie
Najlepsi gimnazjaliści z „Jadwigi”
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P R Z E TA R G I K R Z Y ŻÓ W K A

KRZYŻÓWKA NR 4 (303)2016 r.
Poziomo: 
1. Jednostka natężenia prądu elek-
trycznego, 7. Sprzedaż towaru za 
granicę, 8. Narząd chwytny ośmior-
nicy, 9. Miasto w Andaluzji, 10. 
Odra, Obra..., 11. Ocena, 14. Masku-
je dziurę, 17. Napój alkoholowy (w 
j. polskim), 19. Furia, irytacja, 20. 
Czapka francuskiego żandarma, 21. 
Unijna waluta, 22. Autor "Przygód 
Tomka Sawyera", 23. Karmi młode 
mlekiem, 24. Eleganckie, delikatne 
zachowanie, 27. Staropolski pan, 
31. Mityczny myśliwy przeniesiony 
między gwiazdy, 32. Dinozaur z 
jury, 33. Lejce woźnicy, 34. Aspira-
cje, cele, 35. Piłkarz lub szachista.
Pionowo: 
1. Najwyższy stopień wojsko-
wy w marynarce wojennej, 2. 
Chory pod opieką lekarską, 3. 
Ronald, 40 Prezydent USA, 
4. Punkt widzenia, sfera działania, 5. 
Gaszony przez strażaka, 6. Budka na 
targowisku, 12. Japońska wyspa na 
Pacyfiku, 13. Okres poprzedzający 
Boże Narodzenie, 15. Kuchenny 
wydzielony z salonu, 16. Przedwy-
borcza ulotka, 18. Niewiadoma w 
matematyce, 23. Coś obcinać, przy-
cinać, 25. Pomogła Tezeuszowi wy-
dostać się z labiryntu, 26. "Wywija" 
na parkiecie, 28. Prawobrzeżna 
dzielnica administracyjna Kowna, 
29. Mieszkaniec kraju fiordów, 
30. Rodzaj nadwozia samochodu 
osobowego.

Litery z kratek ze strzałką wpisane 
w kolumnę obok krzyżówki dadzą 
rozwiązanie, które należy przesłać 
na adres redakcji do 30 kwietnia br.

Hasło krzyżówki z poprzedniego n-ru brzmia-
ło " Z ucznia bywa mistrz".
Nagrody otrzymują: Małachowska Micha-
lina, Teresa Pawluszkiewicz i Kamińska 
Krystyna.
Gratulujemy, a po nagrody zapraszamy do 
redakcji.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 2 o powierzchni użytkowej 29,20 m2 przy ul. Krakowskie Przedmieście nr 60 C w Lubsku. Przedmiotowy lokal mieszkalny składa się z dwóch pokoi, kuchni i przedpokoju 
położony jest na I piętrze budynku mieszkalnego, wolnostojącego, dwukondygnacyjnego, nie podpiwniczonego o kubaturze 243 m3, w którym znajdują się 3 samodzielne lokale mieszkalne.  Powyższy lokal 
wyposażony jest w instalacje: elektryczną, gaz ziemny, wodną, kanalizacja od zlewu w kuchni, ogrzewanie piecem kaflowym. Zły stan techniczny całego budynku. Części wspólne stanowią: grunt, korytarze, klatka 
schodowa,  ściany konstrukcyjne, strych i dach. Bezpośredni dostęp do budynku nr 60C przez korytarz budynku Krakowskie Przedmieście nr 60A. Sprzedaż lokalu mieszkalnego następuje z jednoczesną sprzedażą 
gruntu przy ulicy Krakowskie Przedmieście numer 60A, 60B, 60C w Lubsku oznaczonego działką numer 14/1 o powierzchni 541 m2 zabudowanego trzema budynkami mieszkalnymi i budynkiem gospodarczym w 
udziale 9/100. Księga wieczysta na grunt prowadzona przez Sąd Rejonowy w Żarach Wydział Ksiąg Wieczystych – Kw Nr ZG1R/00020582/7. Lokal mieszkalny nie posiada założonej księgi wieczystej. Nieruchomość 
wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Gmina Lubsko nie ponosi odpowiedzialności za ewentualne wady ukryte zbywanego lokalu. 
Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 29.200,- złotych. Wadium wynosi 3.000,- złotych.
Wadium należy wpłacić w terminie do 16 maja 2016 roku w pieniądzu w kasie Urzędu  Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców  Wlkp. 3 w godzinach od 8:00 do 13:30 lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 
5402 0000 0202 0267 7821 ze wskazaniem tytułu wpłaty wadium.
PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ 20 maja 2016r. O GODZ. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).
Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo 
dokumenty niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie 
nieruchomości objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane 
są do przedłożenia pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności 
majątkowej małżeńskiej.
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na 
wskazany przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu.
Wylicytowana cena sprzedaży nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba 
ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt 
aktu notarialnego ponosi nabywca.
Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2004r. Nr 167, poz. 1758 t.j.) wymaga uzyskania zezwolenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz Gminy Lubsko. 
Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy (tekst jednolity Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 68 457-61-28.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 3 o powierzchni użytkowej 53,11 m2 przy ul. Powstańców Wielkopolskich nr 9 w Lubsku. Przedmiotowy lokal mieszkalny składa się z trzech pokoi i korytarza położony jest 
na I piętrze budynku mieszkalno-użytkowego, trzykondygnacyjnego, nie podpiwniczonego w zabudowie półzwartej o kubaturze 2000 m3, w którym znajdują się 3 samodzielne lokale mieszkalne i jeden lokal 
użytkowy.  Powyższy lokal wyposażony jest w instalacje: elektryczną, gaz ziemny na klatce schodowej, wodno-kanalizacyjna (piony w jednym z pomieszczeń),ogrzewanie centralne. Części wspólne stanowią: 
grunt, korytarze, klatka schodowa,  ściany konstrukcyjne i dach.   Stan techniczny całego budynku określony został na średni
Sprzedaż lokalu mieszkalnego następuje z jednoczesną sprzedażą gruntu oznaczonego działką numer 1/15 o powierzchni 1.066 m2 w udziale 17/100. Księga wieczysta na grunt prowadzona przez Sąd Rejonowy 
w Żarach Wydział Ksiąg Wieczystych – Kw Nr ZG1R/00033878/3. Lokal mieszkalny nie posiada założonej księgi wieczystej. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość 
w stanie istniejącym. Gmina Lubsko nie ponosi odpowiedzialności za ewentualne wady ukryte zbywanego lokalu.
Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 72.000,- złotych. Wadium wynosi 10.000,- złotych.      
Wadium należy wpłacić w terminie do 16 maja 2016 roku w pieniądzu w kasie Urzędu  Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców  Wlkp. 3 w godzinach od 8:00 do 13:30 lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 
5402 0000 0202 0267 7821 ze wskazaniem tytułu wpłaty wadium.
PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ 20 maja 2016r. O GODZ. 10:10 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz).
Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo 
dokumenty niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie 
nieruchomości objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane 
są do przedłożenia pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności 
majątkowej małżeńskiej.
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na 
wskazany przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu.
Wylicytowana cena sprzedaży nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba 
ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt 
aktu notarialnego ponosi nabywca. 
Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2004r. Nr 167, poz. 1758 t.j.) wymaga uzyskania zezwolenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz Gminy Lubsko. 
Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy (tekst jednolity Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 68 457-61-28.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 53/13 o pow. 794  m2 położona jest  w strefie peryferyjnej miasta Lubska, przy ul. Wincentego Witosa (obręb 5). Działka posiada kształt zbliżony do prostokąta, 
porośnięta krzewami i wysoką roślinnością trawiastą. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, wodno-kanalizacyjnej, gazu ziemnego (odległość ok.50-70 m). Teren działki ze spadkiem w kierunku 
północno-zachodnim około 3,5 m na długości działki.  Dostęp do działki odbywa się drogą gruntową. Lokalizację można uznać za dobrą. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem RIVa – grunty orne. Na przedmiotową nieruchomość wydana jest decyzja 
Nr 14/2014 o warunkach zabudowy z dnia 29 stycznia 2014 r. określająca warunki zabudowy dla inwestycji polegającej na budowie ośmiu budynków mieszkalnych jednorodzinnych wolnostojących na działkach o 
numerach ewidencyjnych: 53/5, 53/4 i 62/2, obręb 5, położonych w Lubsku przy ul. Jarzębinowej i ul. Witosa. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła 
badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00053601/7. Nieruchomość wolna jest od 
obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg odbył się 20 listopada 2015r. Drugi przetarg odbył się 25 stycznia 2016r. 
Cena wywoławcza w trzecim przetargu wynosi 30.600,00 złotych brutto. Cena zawiera podatek VAT stosownie do przepisów ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2011Nr 177, 
poz. 1054 t.j.) obowiązujący w dacie sprzedaży  (aktualnie stawka podatku VAT wynosi 23%). 
Wadium wynosi 4.000 złotych. Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców  Wlkp. 3 w godzinach od 8:00 do 13:30 lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 
5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do  17 maja 2016 roku. 
PRZETARG na powyższą nieruchomość odbędzie się 23 maja 2016 roku o godz.10:10 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności numer 1 (Ratusz).
Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo 
dokumenty niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie 
nieruchomości objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane 
są do przedłożenia pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności 
majątkowej małżeńskiej.
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na 
wskazany przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu.
Wylicytowana cena sprzedaży nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba 
ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt 
aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2014r., poz. 1380 t.j.) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz Gminy Lubsko. 
Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (tekst jednolity Dz.U. 
z 2014r., poz. 1490).
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na stronie internetowej www.bip.lubsko.pl.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 53/10 o pow. 795  m2 położona jest  w strefie peryferyjnej miasta Lubska, przy ul. Wincentego Witosa (obręb 5). Działka posiada kształt zbliżony do prostokąta, 
porośnięta krzewami i wysoką roślinnością trawiastą. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, wodno-kanalizacyjnej, gazu ziemnego (odległość ok.50-70 m). Teren działki ze spadkiem w kierunku 
północno-zachodnim około 3,5 m na długości działki.  Dostęp do działki odbywa się drogą gruntową. Lokalizację można uznać za dobrą. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem RIVa – grunty orne. Na przedmiotową nieruchomość wydana jest decyzja 
Nr 14/2014 o warunkach zabudowy z dnia 29 stycznia 2014 r. określająca warunki zabudowy dla inwestycji polegającej na budowie ośmiu budynków mieszkalnych jednorodzinnych wolnostojących na działkach o 
numerach ewidencyjnych: 53/5, 53/4 i 62/2, obręb 5, położonych w Lubsku przy ul. Jarzębinowej i ul. Witosa. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła 
badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00053601/7. Nieruchomość wolna jest od 
obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg odbył się 20 listopada 2015r. Drugi przetarg odbył się 25 stycznia 2016r. 
Cena wywoławcza w trzecim przetargu wynosi 30.600,00 złotych brutto.
Cena zawiera podatek VAT stosownie do przepisów ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2011Nr 177, poz. 1054 t.j.) obowiązujący w dacie sprzedaży  (aktualnie stawka podatku 
VAT wynosi 23%). Wadium wynosi 4.000 złotych. 
Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców  Wlkp. 3 w godzinach od 8:00 do 13:30 lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w 
terminie do 17 maja 2016 roku. 
PRZETARG odbędzie się 23 maja 2016 roku o godz.10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności numer 1 (Ratusz).
Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo 
dokumenty niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie 
nieruchomości objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane 
są do przedłożenia pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności 
majątkowej małżeńskiej.
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na 
wskazany przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu.
Wylicytowana cena sprzedaży nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba 
ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt 
aktu notarialnego ponosi nabywca.
Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2014r., poz. 1380 t.j.) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz Gminy Lubsko. 
Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (tekst jednolity Dz.U. 
z 2014r., poz. 1490).
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na stronie internetowej www.bip.lubsko.pl.

Niepubliczne Gimnazjum 
dla Młodzieży im. 
Noblistów Polskich w 
Lubsku od zeszłego 
roku szkolnego realizuje 
ogólnopolski projekt 
„Szkoła Demokracji”.

Efektem tych działań ma być wzmoc-
nienie mechanizmów demokratycz-
nych w szkole poprzez przygotowanie 
i przeprowadzenie procesu wspólnego 
podejmowania decyzji.Uczestnikami 
projektu byli przedstawiciele Szkolnej 
Rady Młodzieży, uczniowie, dyrekcja 
i częściowo rodzice. Bezpośredni 
udział w projekcie brał zespół złożo-
nym z: 12 uczniów, rzecznika praw 
ucznia, dyrektora szkoły, opiekuna 
Szkolnej Rady Młodzieży i dwójki 
nauczycieli. Podczas tych wspólnych 
warsztatów grupa opracowała ordy-
nację wyborczą,tym samym po raz 
pierwszy w historii szkoły odbyły się 
wybory do Szkolnej Rady Młodzieży-
przypominające prawdziwe wybory. 
Młodzież uczyła się sposobów gro-

madzenia i przetwarzania informacji, 
uczestniczyła w webinarze, tworzyła 
ankiety, pracowała nad propozycjami 
zmian WSO. Punktem kulminacyj-
nym była debata poświęcona korzy-
staniu z telefonów komórkowych w 
szkole. Wprowadzono tzw. koszyki 
na telefony i opracowano stosowy 
regulamin. Telefony w naszej szkole 
mogą być wykorzystane do celów 
dydaktycznych, a podczas lekcji 
wszyscy zostawiają je w koszyku, aby 
zapobiec dekoncentracji na lekcjach. 
Oczywiście na przerwach można z 
nich korzystać. Podczas ostatnich już 
warsztatów, które odbyły się 23 marca, 
grupa przygotowywała sprawozdania 
i wysuwała wnioski po spotkaniach.
Warto podkreślić, że do projektu 
„Szkoła Demokracji” zakwalifiko-
wano tylko 20 szkół z całego kraju, 
w tym 2 z lubuskiego – drugą szkołą 
była szkoła ze Szprotawy. Teraz tylko 
pozostało cierpliwie czekać na certyfi-
kat potwierdzający udział w projekcie.

Red. NGdM

Szkoła Demokracji

Grupa pracowała pod okiem mentora – Mateusza Koniecznego z Centrum 
Edukacji Obywatelskiej. Zadaniem zespołu był udział w pięciu spotkaniach 
warsztatowych oraz realizacja po każdym ze spotkań zadań praktycznych, 

prowadzących od diagnozy sytuacji w szkole poprzez zaplanowanie 
konkretnych działań i późniejsze ich wykonanie
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Lubscy zapaśnicy z trenerami i włodarzem gminy

S P O R T S P O R T

Od czwartku(17.03.) do niedzieli 
(20.03.) trwały w Lubsku ćwierćfinały 
Mistrzostw Polski Kadetek w piłce 
siatkowej. Spotkania rozgrywano 
zarówno w hali widowiskowo-spor-
towej przy ul. Bohaterów, jak i w sali 
gimnastycznej przy ul. Tkackiej. W 
imprezie uczestniczyło 6 ekip: USA 
Beach Volley Lubsko, UKS Piątka 
Turek, KS Olimpia Jawor, Impel Wro-
cław, MMKS Kędzierzyn Koźle, MKS 
Dąbrowa Górnicza. W pierwszym me-
czu nasze zawodniczki występujące w 
składzie: M. Kurant, N. Markiewicz, 
P.Lubowiecka, J. Gier – kapitan 
drużyny, A.Sierko, D.Składowska, 
P.Gira, S.Kapela, D.Grycz uległy 
siatkarkom z Turka. W piątek nasze 
dziewczyny rozegrały drugi mecz i 
tym razem pokonały ekipę KS Olim-

pia Jawor. Niestety w konsekwencji 
zajęły 3 miejsce w swojej grupie i w 
ten sposób straciły szanse na awans 
do dalszych rozgrywek, ale na koniec 
w sobotę rozgromiły MMKS Kędzie-
rzyn Koźle w meczu o piąte miejsce. 
Puchary i wyróżnienia wręczyli: 
burmistrz Lubska Lech Jurkowski, 
prezes LZPS Stanisław Szablewski 
i trener naszych utalentowanych za-
wodniczek Jarek Rygier. I miejsce i 
kwalifikację do dalszych rozgrywek 
zdobył zespół IMPEL Wrocław, II m. 
(również premiowane kwalifikacją) 
zdobył MKS Dąbrowa Górnicza, III 
m. KS Olimpia Jawor, IV m. UKS 
Piątka Turek, V m. USA Beach Volley 
Lubsko, VI m. MMKS Kędzierzyn
-Koźle. Wyróżniono kadetki również 
indywidualnie. Najlepsza zagrywająca 

- Sandra Świętoń (IMPEL), rozgry-
wająca - Sandra Łebek (Dąbrowa), 
libero - Natalia Kwolek (Jawor), 
blokująca - Magdalena Ociepa (IM-
PEL), atakująca - Zuzanna Szynkiel 
(Dąbrowa) i najlepsza z najlepszych, 
czyli znane z NBA - Most Valuable 
Player (najbardziej wartościowy 
gracz) - Sonia Flendrich (IMPEL). 
O oprawę muzyczną i komentarz za-
dbali: Bartosz Noryk i Jakub Rygier. 
Gratulujemy zawodniczkom i organi-
zatorom. W opinii nie tylko kibiców, 
ale i obecnych działaczy sportowych 
nasze dziewczyny nie pokazały tego 
wszystkiego, czym dysponują na co 
dzień zarówno pod względem techniki 
gry, jak i kreatywności. Pamiętajcie, 
że dla nas jesteście najlepsze!

M. Sienkiewicz

Fot. Siatkarki USA 
Beach Volley Lubsko po 

zwycięstwie 3:0 nad MMKS 
Kędzierzyn-Koźle

Ćwierćfinały rozegrane

Pełna kontrola - tak można określić mecz 
Korony z Bohar Palety rozegrany w 
niedzielę 10 kwietnia. Pomimo twardej 
gry pod tablicami zielonogórzan swoje 
szanse wykorzystywali Mariusz Mała-

chowski - 35 pkt. Krzysztof Kamiński 
- 20 pkt. oraz Bartek Welc - 17 pkt. Mecz 
ostatecznie zakończył się zwycięstwem 
Korony 95:74.

FS Korona

Zwycięstwo "Korony"

Złota
Natalia
Natalia Tomiałowicz złotą 
medalistką pucharu polski 
juniorek młodszych w 
zapasach.

W dniach 8-10 kwietnia w Chęcinach 
k/Kielc odbył się Puchar Polski Junio-
rek Młodszych w zapasach. Turniej 
stanowił II eliminację do Mistrzostw 
Polski, które odbędą się 1-3 maja w 
Olsztynie. Zapaśniczka UKS ZST Lub-
sko Natalia Tomiałowicz (kat. wag. 43 
kg.) świetnie spisała się podczas tych 
zawodów. Wywalczyła złoty medal 
wygrywając wszystkie swoje walki 
przed czasem. Równie dobrze podczas 
tych zawodów spisała się jej młodsza 
koleżanka Wiktoria Cieślarczyk (kat. 
wag. 43 kg.), która po wyrównanych 
walkach zajęła 5 miejsce.

Tak wysokie lokaty w Pucharze Polski 
Juniorek Młodszych to dobry progno-
styk przed Mistrzostwami Polski. Jak 
będzie zobaczymy. Ostatnie szlify 
formy przed nami- skomentował Tre-
ner lubskich zapaśniczek Mirosław 
Sawicki.

Sawka

Natalia Tomiałowicz (na fot. pierwsza 
z lewej) razem z trenerem

Mirosławem Sawickim

W sobotę 19 marca w 
hali OSiR w Lubsku, pod 
patronatem Burmistrza 
Lubska, odbył się 
międzywojewódzki turniej 
zapaśniczy.

Zawody zorganizował Lubski Klub 
Zapaśniczy "UKS ZST Lubsko" i 

jego trener Mirosław Sawicki. W 
rywalizacji wzięło udział 119 zawod-
ników z 12 klubów z woj. lubuskiego, 
dolnośląskiego i wielkopolski. Na ma-
tach pojawili się także młodzi polscy 
kadrowicze.
Lubska drużyna wywalczyła 3 brą-
zowe medale, które zdobyli Fabian 
Zajączkowski, Szymon Mormol i Ni-

kodem Bobryk, a najlepszym naszym 
zawodnikiem okazał się Patryk Guba-
ła, który w kategorii 100 kg wywalczył 
srebrny medal. Warto podkreślić, 
że trenerzy z wielu utytułowanych 
polskich klubów bardzo chwalili 
organizację turnieju i wygląd oraz 
przygotowanie hali sportowej OSiR.

TR

Rywalizowali na macie

76 minuta pewnie się śni Jarkowi Owsianemu. Niewykorzystana 11-tka 
zakończyła występy Budowlanych w Pucharze Polski

Pożegnanie
z pucharem

Zakończyła się przygoda 
drużyny Budowlanych 
Lubsko w Pucharze 
Polski.

W środę 13 kwietnia ekipa Budowla-
nych II Lubsko rozegrała ćwierćfina-
łowy mecz Pucharu Polski na szczeblu 
okręgu, z drużyną Formacja Port 
Mostki. Po wyrównanym pojedynku - 
z lekką przewagą gości, szczególnie w 

pierwszej połowie meczu - zwyciężyła 
piłkarze Formacji 1 – 0, po bramce 
zdobytej w 29 minucie meczu przez 
Krzysztofa Sikorę. Warto zaznaczyć, 
że w 76 minucie meczu zawodnik 
Budowlanych Jarosław Owsiany nie 
wykorzystał rzutu karnego. Miejmy 
nadzieję, że za rok będzie lepiej i 
osiągniemy Finał tych prestiżowych 
rozgrywek.

I.G.

W kolejne dwa piątki (1 i 8 
kwietnia) rozegrano w hali 
widowiskowo-sportowej 
Ośrodka Sportu i 
Rekreacji mecze Lubskiej 
Amatorskiej Ligii Piłki 
Siatkowej. 

Najciekawszym meczem I kolejki 
był zacięty pojedynek Żubrów z 
Mamutami (3:2). W pozostałych 
spotkaniachRadan pokonał Urząd 
Miejski (3:0), Stal Jasień przegrała 
ze Spragnionymi Łęknica (0:3), a 
zwycięstwo zanotowała drużyna 
Dream Team, pokonując Dem Druk 

(3:1). Wyniki II kolejki: Mamuty - 
Dream Team (3:0), Żubry - Urząd 
Miejski (3:0), Stal Jasień - Dem Druk 
(3:0), Radan - Spragnieni Łęknica 
(3:0).

Ms

Lp. Zespół Pkt.
1 Radan 6
2 Żubry 5
3 Mamuty 4
4 Stal Jasień 3
5 Spragnieni Łęknica 3
6 Dream Team 3
7 Urząd Miejski 0
8 Dem Druk Team 0

Lubuska Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Najbardziej emocjonujący pojedynek to walka Mamutów z Żubrami, wygrany 
przez Żubrów 3:2. W ataku Bartek Noryk z Żubrów, który w drużynie gra razem 

z ojcem Krzysztofem

Magnolia Wafle rywalizuje 
z ekipą Caleg o tytuł 
najlepszej drużyny ligi 
amatorskiej

Rozegrano kolejne mecze LALPN.W 
meczu na szczycie XVI kolejki Magnolia
-Wafle zremisowała z ekipą Błękitnych. 
Mecz był wyrównanym pojedynkiem, a 
podział punktów nie powinien krzywdzić 
żadnej drużyny. Zapowiada się bardzo 
ciekawa końcówka rundy zasadniczej i 
walka do ostatniego meczu o udział w 
play-offach.
XIII - kolejka LALPN – mecz zaległy
04.04.2016r.
Policja - Magnolia-Wafle 2 - 8 (1-5)
XIV - kolejka LALPN
25.03.2016r.
Magnolia-Wafle - AC Żarski Team 0 - 2 
(0-1)
MMalu Żary - Policja 6 - 6 (2-2)
Hertz Systems - Caleg 2 - 9 (2-3)
XV - kolejka LALPN
30.03.2016r.
Błękitni-Kaymann - Do 3 X 4 - 0 (2-0)
Policja - Hertz Systems 2 - 4 (1-1)
AC Żarski Team - MMaluŻary 1 - 1 (0-0) 
walkower 0-3.
01.04.2016r.
Magicy Żary - Magnolia-Wafle 3 - 5 (1-2)
Orły - Caleg II 1 - 2 (0-2)

XVI - kolejka LALPN
08.04.2016r.
Hertz Systems - AC Żarski Team 3 - 7 
(1-2)
Magnolia-Wafle - Błekitni-Kaymann 
2 - 2 (1-2)
Do 3 X - Orły 5 - 2 (2-2)
06.04.2016r.
MMalu Żary - Magicy Żary 3 - 0 (1-0)
Caleg - Policja 10 - 1 (5-0)
II - Runda Pucharu LALPN - rewanże
11.04.2016r.
AC Żarski Team - Magnolia-Wafle 0 - 3 
walkower / awans: Magnolia-Wafle
Do 3 X - Policja 8 - 7 (2-1)
Najlepszym strzelcem ligi jest Stanisław 
Słobodzian – Caleg z 25 trafieniami na 
koncie, a miejsce drugie zajmuje Robert 
Micze – Kayman–Błękitni – 19 bramek.

I.G.

W meczu na szczycie XVI kolejki Magnolia-Wafle (białe koszulki) zremisowała 
z ekipą Błękitnych

Amatorzy grają dalej

Punktacja po 2 kolejkach:

Tabela LALPN M Pkt.
1 Magnolia-Wafle 16 35
2 Caleg 14 32
3 Do 3 X 15 28
4 MMalu Żary 15 26
5 Błękitni-Kayman 14 26
6 Caleg II 14 22
7 AC Żarski Team 15 20
8 Policja 15 19
9 Magicy Żary 15 14
10 Orły 15 7
11 Hertz Systems 14 3

W jednej grupie rywalizują 
trzy drużyny z gminy 
Lubsko: Budowlani II, 
Kado Górzyn i Sparta 
Mierków. Najlepiej radzi 
sobie Kado, które wygrało 
pojedynek derbowy ze 
Spartą i zremisowało z 
Budowlanymi.

W sobotę 2 kwietnia w Górzynie Kado 
podejmowało odwiecznego rywala 
Spartę Mierków. Mecze pomiędzy 
tymi dwoma zespołami zawsze gro-
madzą sporo kibiców z obu miejsco-
wości. Nie inaczej było i dzisiaj, a 
ci którzy przyszli mieli co oglądać. 
Wynik kilka minut po pierwszym 
gwizdku "otworzył" Dawid Szyja, w 
zamieszaniu podbramkowym pokonu-
jąc golkipera gospodarzy. Kilka minut 
później ten sam zawodnik minimalnie 
spudłował przy strzale głową i piłka 
o centymetry minęła słupek bramki 

Kado. Po kwadransie gospodarze 
przejęli inicjatywę i na listę strzelców 
wpisał się Łukasz Buko, który po 
samotnym rajdzie przez pół boiska z 
5 metrów pokonał bramkarza gości. 
Parę minut potem uderzeniem głową 
Robert Semczyszyn podwyższył 
prowadzenie Kado. Wynik 2:1 dla 
gospodarzy utrzymał się do przerwy. 
W drugiej połowie prowadzenie dla 
Kado, ładnym strzałem z dystansu, 
podwyższył Michał Galik. Spartanie 
ambitnie walczyli dalej i chwilę póź-
niej Przemysław Kwasigroch zdobył 
bramkę kontaktową. W końcówce 
drugiej połowy Kado miało kilka 
sytuacji bramkowych, z których dwie 
wykorzystali Erwin Mróz i ponownie 
Łukasz Buko, ustalając tym samym 
wynik na 5:2 dla Kado.

Derby w Lubsku
W niedzielę (10.04.) druga drużyna 
Budowlanych podejmowała Kado 
Górzyn. W drużynie gości nie gra 

z powodu kontuzji napastnik Artur 
Dąbrowski, za to w drużynie gospo-
darzy prawie połowa to zawodnicy 
z III ligowym doświadczeniem. Do 
35 minuty utrzymywał się wynik 
0:0 i dopiero faul w polu karnym 
Budowlanych pewnie zamieniony na 
bramkę przez Łukasza Wiktorskiego 
otworzył wynik. Dopiero minutę 
przed przerwą, klasę pokazał Adrian 
Jeremicz, który "objechał" bramkarza 
i strzelił między nogami rozpędzonego 
obrońcy Kado wyrównując wynik. Po 
przerwie obie drużyny miały sporo 
okazji na podwyższenie wyniku, ale 
dopiero kolejny faul w polu karnym 
gospodarzy i jedenastka, tym razem 
w wykonaniu Łukasza Buko, dała 
gościom prowadzenie. W 74 minucie 
pięknym uderzeniem w okienko, z 
rzutu wolnego z 20 metra, popisał się 
Maciek Trziszka, dając Budowlanym 
remis i wynikiem 2:2 pojedynek się 
zakończył.

TR

Z boisk A klasy
Kado Górzyn utrzymuje 3 miejsce w tabeli A klasy. Od lewej w górnym rzędzie: Prezes klubu Karol Łyczko, Łukasz Buko, Patryk 

Kniat, Tomasz Apanowicz, Trener Zygmunt Krzyszowski, Łukasz Wiktorski, Robert Semczyszyn, Bartosz Stelmach, Dorian 
Nagler, Kamil Dawid, Arkadiusz Athenstadt. Dolny rząd od lewej: kierownik zespołu Leon Konopko, kapitan Michał Galik, Michał 

Lewandowski, Kamil Dyderski, Marcin Pietras, Piotrek Błądek, Erwin Mróz, Artur Dąbrowski, Paweł Tomaszewicz

DO WARSZAWY 
PO FINAŁ 
MISTRZOSTW 
POLSKI
W niedzielę 10 kwietnia 
wczoraj w Wałczu 
zakończył się ćwierćfinał 
mistrzostw Polski 
młodziczek w piłce 
siatkowej. 

Największy sukces w historii lub-
skiej siatkówki odniosły najmłodsze 
siatkarki USA Beach Volley Lubsko 
zajmując II miejsce i awansując tym 
samym do półfinału MP. Turniej wy-
grała Gedania Gdańsk a Amerykanki 
wyprzedziły WTS Włocławek, Libero 
Wałcz, Kanię Gostyń i Libero Ba-
nie. Najwartościowszą zawodniczką 
zespołu została kapitan Malwina 
Nazaruk. We wtorek 12 kwietnia w 

siedzibie PZPS odbyło się losowanie 
grup półfinałów mistrzostw Polski 
młodziczek. Amerykanki o awans do 
grona ośmiu najlepszych zespołów w 
Polsce powalczą w stolicy. Rywalkami 
naszych siatkarek będą: MOS Warsza-

wa, MOSM Tychy i Przyjaciele z Lu-
buskiego - SPS Zbąszynek. Wszyscy 
mamy nadzieje, że w finale w Tucholi 
wystąpią dwie lubuskie drużyny. Pół-
finał w Warszawie - 23-24 kwietnia.

TR

Lubskie młodziczki z trenerem Jarosławem Rygierem
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W piątek 15 kwietnia 
się w Lubskim Domu 
Kultury odbył się finał 
cyklu GRAND PRIX szkół 
z gminy Lubsko i gminy 
Jasień w szachach. 

Organizowany corocznie przez LKSz 
CAISSA turniej honorowy patronatem 
objął burmistrz Lubska Lech Jurkow-
ski, który również ufundował nagrody. 
Burmistrz przypomniał, że jako młody 
chłopak rozpoczął swoją przygodę z 
szachami pod okiem Mariusza Ku-
charskiego. Dyrektor LDK Sławomir 

Muzyka, jako gospodarz i współorgani-
zator imprezy, pogratulował wszystkim 
uczestnikom i zapraszał do udziału w 
zajęciach szachowych. Prezes CAI-
SSY Waldemar Szylko wspomniał o 
inicjatywach podejmowanych przez 
klub i podziękował wszystkim spon-
sorom. W opinii obecnych na imprezie 
opiekunów i wychowawców wszystko 
było bardzo dobrze zorganizowane, 
łącznie z dużą ilością nagród. Wyniki 
dzisiejszego (piątego) turnieju cyklu 
to:szkoły podstawowe - chłopcy: 1. 
Tomasz Lambrecht 2. Aleksander 
Kiełek 3. Eryk Ostojicz; dziewczęta: 

1. Karolina Machnicka 2. Daria Gó-
ralczyk 3. Anna Kuśmierczyk; szkoły 
średnie i gimnazja - chłopcy: 1. Marcin 
Hermansdorfer 2. Hubert Majchrowski 
3. Gabriel Kołtun; dziewczęta: Adrian-
na Urbaniak 2. Agata Wojciechowska 
3. Monika Zielińska. Wyniki całego 
cyklu GRAND PRIX. Szkoły podsta-
wowe - chłopcy: 1. Tomasz Lambrecht 
(uzyskał maksymalną ilość punktów) 
2. Aleksander Kiełek 3. Eryk Ostojicz; 
dziewczęta: 1. Karolina Machnicka 2. 
Daria Góralczyk 3. Nikola Majkut. 
Szkoły średnie i gimnazja - chłopcy: 
1. Marcin Hermansdorfer 2. Gabriel 
Kołtun 3. Jakub Weran; dziewczęta: 
1. Agata Wojciechowska 2. Adrianna 
Urbaniak 3. Monika Zielińska. Dru-
żynowo - szkoły podstawowe: 1. SP 
nr 2 w Lubsku 2. SP w Jasieniu 3. 
SP nr 1 w Lubsku 4. SP w Górzynie; 
szkoły średnie i gimnazja: 1. ZSOiE w 
Lubsku 2. Gimnazjum nr 1 w Lubsku 3. 
Gimnazjum w Jasieniu 4. Niepubliczne 
Gimnazjum dla Młodzieży w Lubsku. 

MS

S P O R T S P O R T

W Otyniu odbyły się 30 marca zawody rejonowe w tenisie stołowym, organizowane w ramach Lubuskiej Olimpiady 
Młodzieży. Bardzo dobrze spisały się zawodniczki z naszego klubu. Weronika Lech, Martyna Kurant i Paulina Kulpa, 
reprezentujące Niepubliczne Gimnazjum dla Młodzieży w Lubsku, pod opieką Pana Leszka Banasia, uplasowały się 
na 2 miejscu, co dało im awans do rozgrywek finałowych. Natomiast 3 miejsce wywalczyło Społeczne Gimnazjum 
w Żarach w składzie: Julia Słowikowska, Aleksandra Czekajło. Gratulujemy wszystkim zawodniczkom i życzymy 

powodzenia w finale wojewódzkim, który odbędzie się 27 kwietnia.     ms

Sukcesy w ping-pongu

W sobotę 2 kwietnia w Tuplicach rozegrano kolejny turniej siatkówki o puchar Wójta Tuplic. Po kilku godzinach zmagań w sali 
sportowej miejscowego zespołu szkół, wygrali obrońcy tytułu „Leśnicy” - czyli drużyna Nadleśnictwa Lubsko. Drugie miejsce 

zajęli „Green Tuplice”, trzecie „Klin Tuplice”, a czwarte młoda ekipa pod nazwą „Ram PamPamPam".          TR

O puchar Pani Wójt

Wiosenne rozgrywki 
III ligowe Budowlani 
rozpoczęli w mocno 
zmienionym składzie. 
Nie grają albo z powodu 
zmiany barw klubowych, 
albo z powodu kontuzji. 
Wspierana juniorami 
drużyna radzi sobie całkiem 
dobrze, o czym świadczy 
przebieg chociażby 
dwóch ostatnich meczy 
rozegranych przed własną 
publicznością.

W sobotę 26 marca Budowalni podejmo-
wali Miedź II Legnicę. Kibice pamiętają, 
że jesienią na wyjeździe nasza drużyna 
przegrała z piłkarzami Miedzi aż 0-10. W 
sobotę mimo odejścia 6 piłkarzy z pierw-
szego składu Budowlani zaprezentowali 
się całkiem dobrze. W pierwszej połowie 
kapitalną akcją dwójkową popisali się 
Michał Bondarenko i Marcin Bławuciak, 
ale piłki dogranej na 5 metr nikt z naszych 
nie zdołał dobić. Potem, z rzutu wolnego 
Jarosław Owsiany trafił w poprzeczkę. 
Goście odpowiedzieli dopiero w 30 
minucie, gdy Adrian Ciepka strzałem 
z 20 metrów zaskoczył bramkarza Bu-
dowlanych. Trzy minuty późnej z tej 
samej odległości rzut wolny egzekwował 
Przemysław Wichłacz i silnym strzałem 
ponad murem podwyższył prowadzenie 
na 2:0. Po przerwie oglądaliśmy niezłą 

grę obu zespołów. W 71 minucie po 
dośrodkowaniu Marcina Piecha bramkę 
głową zdobył Karol Łyczko. Niestety 
minutę później faul w polu karnym 
Budowlanych i wynik 3:1 dla gości, 
który nie uległ zmianie do końcowego 
gwizdka.
***
W sobotę 9 kwietnia piłkarze Budow-
lanych Lubsko podejmowali Śląsk II 
Wrocław.
W drużynie gości bramkarz Jakub 
Wrąbel i dwóch zawodników z pola 
Krzysztof Ostrowski i Ihor Tyszczenko to 
piłkarze grający w Ekstraklasie. Początek 
meczu to świetna gra gości zakończona 
bramkowym strzałem w 14 minucie. Po 
stracie bramki Budowlani nie spuścili 
głów i ambitnie walczyli do przerwy 
dochodząc do sytuacji bramkowych. 
Druga połowa to jeszcze lepszy mecz 
w wykonaniu Budowlanych, a najbliżej 
zdobycia bramki na wagę punktów był 
Jarosław Owsiany, po którego strzale 
piłka o centymetry minęła bramkę gości. 
Ostatecznie mecz zakończył się jedno-
bramkowym zwycięstwem Śląska, ale 
naszą drużynę za walkę chwalił nawet 
trener ekipy przyjezdnej. 
- Wiedzieliśmy, że łatwo nie będzie i 
mało brakowało, a Budowlani dopro-
wadziliby do wyrównania i wtedy mecz 
mógł się różnie ułożyć - podsumował 
trener gości.

TR

Nie ma wstydu
W meczu ze Śląskiem II Wrocław w drużynie gości bramkarz Jakub Wrąbel i 

dwóch zawodników z pola ( Krzysztof Ostrowski - na fot. i Ihor Tyszczenko) to 
piłkarze grający w Ekstraklasie. Mimo to niewiele brakowało do remisu

20.03.2016 we Wrocławiu 
odbyły się Mistrzostwa 
Polski Zachodniej Oyama 
Karate w walkach.

 W zawodach wystartowało ponad 
120 zawodników z 16 klubów Oyama 
Karate i Kyokushinkai Tezuka Grup. 
Lubuskie Centrum Oyama Karate 
wystawiło reprezentacje składającą 
się z 17 zawodników. Zawodnicy 
LCOK zdobyli w sumie 14 medali w 
tym siedem złotych. Brązowe medale 
zdobyli: Tylczak Hubert, Wiśniewska 
Emilia, Kuśmierek Miłosz i Bogacz 
Joanna. Srebrne medale zdobyli: 
Kaczan Krzysztof, Rogowicz Michał 
i Stanowska Oliwia. Złote medale 
zdobyli: Ligacki Kornel, Bogacz Ra-
fał, Stackiewicz Olaf, Legutko Julia, 
Kościk Kamil, Wieczyński Wojciech 
i Rapacz Emil. Reprezentanci LCOK 
spisali się znakomicie. Na szczególne 
słowa uznania na pewno zasłużyli: 
Kamil Kościk, który z powodu braku 
przeciwników w swojej kategorii wie-
kowej jako 15-stolatek wystartował 
w kategorii z 18-stolatkami i pokonał 
wszystkich jednogłośnie, dodatkowo 

zdobywając tytuł Najlepszego Zawod-
nika Mistrzostw. Stackiewicz Olaf, 
któremu od dłuższego czasu nie uda-
wało się „dobrze zawalczyć” wreszcie 
trafił na swój czas i nie pozostawił 
złudzeń kto w jego kategorii wiekowej 
jest najlepszy. Wojtek Wieczyński, 
który za każdym razem trafiał na 
silniejszych fizycznie i wyższych od 

siebie zawodników a mimo to wygry-
wał wszystkie pojedynki. Emil Rapacz 
przełamał swoją złą passę i pokazał, 
że dysponując tzw. „dynamitem” w 
rękach można być niepokonanym w 
swojej kategorii. Natomiast Kornel 
Ligocki, Rafał Bogacz i Julia Legut-
ko kolejnymi zawodami potwierdzili 
swoje miejsce w elicie klubu. Kornel 

już w czwartek zapowiedział, że dla 
swojego sempai (Tomasz Banaś) wy-
gra złoto i…, i to zrobił. 
Zarząd Klubu bardzo dziękuje wspa-
niałym naszym rodzicom za ogrom-
ną pomoc przy wyjeździe naszych 
zawodników. Wszystkim naszym 
sędziom, czyli sensei Markowi Błasz-
ków, Mateuszowi Łandzie, Radosła-

wowi Bandziakowi i Andrzejowi To-
miałowiczowi oraz sempai Tomaszo-
wi Banaś. Dziękujemy Gabrysi Łanda 
za obsługę fotograficzną. Wielkie 
podziękowania kierujemy do naszego 
przyjaciela – sponsora lubskiej firmy 
CALEG i pana Jacka Korszun. 

Andrzej Tomiałowicz

MISTRZOSTWA POLSKI ZACHODNIEJ OYAMA KARATE

Kamil Kościk został wybrany 
najlepszym zawodnikiem mistrzostw

Reprezentacja Lubuskiego Centrum Oyama Karate na Mistrzostwach Polski Zachodniej Oyama Karate w walkach

W sobotę 9 kwietnia piłkarki Budowlanych Lubsko podejmowały lidera tabeli 
GROM Wolsztyn. Pierwsza połowa meczu to w miarę wyrównana gra obu 
zespołów zakończona jednobramkowym prowadzeniem gości. W drugiej 

połowie gra naszej drużyny "posypała się" i wolsztynianki zdobyły jeszcze 
4 bramki a mecz zakończył się wynikiem 0:5. Trener żeńskiej drużyny 

Budowlanych Leszek Banaś wskazuje na brak ogrania i zapowiada analizę gry 
wraz ze swoimi zawodniczkami.      TR

Dziewczyny na murawie

Lubscy siłacze z pucharami i dyplomami

W sobotę 19 marca w 
Bogatyni odbyły się 
Mistrzostwa Euroregionu w 
trójboju siłowym (przysiad 
ze sztangą, wyciskanie 
sztangi leżąc, martwy ciąg). 

Nie mogło zabraknąć i tu lubuskiego 
klubu „Pionier”. Kategorię młodzików 
reprezentowało 3 zawodników. Mateusz 
Grzywacz 9 miejsce (325kg), Norbert 
Simiński 5 miejsce (425kg), Piotr Kobita 
2 lokata (580kg). W grupie juniorów Ad-
rian Wierzbicki zajął 3 miejsce (495kg) 
natomiast w seniorach Damian Sieradz-
ki zakończył zmagania na 2 miejscu 
(722,5kg). 
Weteranów reprezentował Rafał Klauz 
(610kg), który wywalczył 3 pozycje. Tak 
więc były to udane zawody dla naszego 
klubu. 

Damian Sieradzki

Lubscy siłacze na podium

W piątek i sobotę 1/2 kwietnia w Krośnie Odrzańskim odbył się rajd terenowy 
„Raduszczanka 2016”. Dwudniowe zmagania, najpierw na błotnistej i 

pełnej rowów łące, a potem na żwirowni wymagały od załóg wiele wysiłku. 
W rajdzie startował Mateusz Łabudziński z Jasienia, który swoją Vitarą w 

sportowej atmosferze dzielnie walczył i zapowiada, że jest duża szansa na 
zorganizowanie rajdu terenowego w czerwcu, w okolicach Jasienia.      TR

Nasi w terenieGRAND PRIX
W SZACHACH

Zwycięzcy z pucharami. Od lewej: Agata Wojciechowska, dyrektor LDK Sławomir Muzyka, Marcin Hermansdorfer, 
Tomasz Lambrecht, Karolina Machnicka, Mariusz Kucharski, burmistrz Lech Jurkowski, prezes Waldemar Szylko

W piątek 18 marca Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju w Lubsku 
zorganizował zawody strzeleckie z broni pneumatycznej z okazji ,,Dnia 
Kobiet’’.  W zawodach uczestniczyło 15-ście osób. Wyniki zawodów:

1. Kużma Barbara - 94 pkt. 
2. Marek  Alicja -  93 pkt.
3. Świdzińska Danuta - 90 pkt po dogrywce

Najlepsze Panie otrzymały puchary i dyplomy, a pierwsza dziesiątka 
upominki zafundowane przez Burmistrza Miasta Lubska.
Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju dziękuje wszystkim Paniom za 
udział w zawodach. Zawody prowadził i sędziował Aleksander Bawo-
rowski.

Baworowski

Panie strzelały
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SKLEP MOTORYZACYJNY
PAWEŁ SUCHOWIECKI
Lubsko, ul. Staffa 3
tel. 793 977 085

Cacy ceny!
Szybka realizacja!
Fachowa obsługa!
Sprawdzeni dostawcy!

NZOZ VITAMED
Przychodnia Lekarza Rodzinnego

ul. Hbalczyków 8, LUBSKO

Czynna: pon. - pt. 8-18
REJESTRACJA TELEFONICZNA:

68 457 17 77
Pacjenci nówieni na godzinę, przyj-
mowani są w pierwszej kolejności.
LEKARZE RODZINNI UMOWA Z NFZ

Przyjmują lekarze:
lek. Mikołaj Ossowski - specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista medycyny pracy
lek. Ireneusz Dębski - specjalista chorób 
wewnętrznych
lek. Rafał Wojas - specjalista medycyny 
rodzinnej
UWAGA! od 1 czerwca br. czynna jest 
PORADNIA KARDIO-
LOGICZNA - Ireneusz 
Dębski (wizyty pry-
watne)
UWAGA! Posiadamy 
szczepionki przeciw 
grypie - zapraszamy 
na szczepienia.

różności

OFERUJEMY:
Duży wybór ramek
Anioły ceramiczne  i gipsowe
Kartony, pudła, kuferki
Tanie zabawki
Artykuły szkolne (Disney)
Duży wybór sztucznych kwiatów
Torebki ozdobne (prezentowe)
Śmieszne upominki
(18-tka, 20, 30...)


